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Rozmoiny kanclerza W illy  Brandta O kęcie  w  W arszaw ie  W il ly

“ — --------------------------------------— C yran k ie w icz .

z członkam i najiuyższych w ładz P R L  (C A F  —  M atusze w sk i

Podpisanie historycznego układu
o normalizacji stosunków 
między Polska

W A R S Z A W A  P A P . Dziś w  po łudn ie  nastąp iło  w  
W arszaw ie podpisanie, parafow anego 18 listopada 
br., uk ła d u  o podstawach n o rm a liza c ji stosunków  
m iędzy P R L  i  N RF. S ygnatariuszam i u k ładu  b y li :  
prezes R ady M in is tró w  Józef C yran k iew icz  i  kan ­
clerz W il ly  B ra n d t oraz m in is te r S praw  Zagran icz­
nych  S te fan  Jędrychow sk i i  w icekancle rz, m in is te r 
S praw  Zagran icznych W a lte r Scheel.

Dziś wybory
w  Pakistanie

D E L H I P A P . D z iś  w  P a k is ta n ie  
o d będą się w y b o r y  pow szechne. U -  
p ra w n io n y c h  do  g ło so w an ia  je s t 56 
m in  osób. M a ją  one w y b ra ć  313-oso 
b o w e  Z g ro m a d ze n ie  N aro d o w e .

G e n . Y a h y a  K h a n , k tó ry  j e l t  ty m ­
c za so w ym  p rezy d en tem  od m arca  
u b . r .  zap o w ied z ia ł, że odda w ładzę  
w y b ra n y m  p rzed s ta w ic ie lo m  n arodu , 
je ż e li  w  c ią g u  120 d n i u c h w a lą  k o n ­
s ty tu c ję  o d p o w ia d a ją c ą  podstaw o­
w y m  zasadom  p aństw ow ośc i p a k i­
s ta ń s k ie j.

80 p roc. P a k is ta ń c z y k ó w , k tó rz y  
p ó jd ą  dz iś  do  u rn  w y b o rc zy c h  to 
a n a lfa b e c i. A b y  u ła tw ić  im  głoso­
w a n ie  i  za p e w n ić  w ła ś c iw y  p rzeb ieg  
w y b o ró w , p o d ję to  spe c ja ln e  ś rod k i. 
M . in . a b y  zapob iec d w u k ro tn e m u  
o d d a w a n iu  g łosu, k a ż d y  w y b o rc a  od 
c iśn ie  n a  k a rc ie , k tó rą  w rzu c a  do  
u rn y , p a lec  u m o c zo n y  w  n ie z m y w a l-  
n y m  tuszu .

SUKCESY 
PANI IRENY

IR E N A  J A R O C K A , popu  
la rn a  gdańska p iose n karka  
p rz y w io z ła  z F ra n c ji d w ie  
nag rody  uzyskane na M ię ­
d z yna ro do w ym  F e s tiw a lu  
P io sen k i i  V arie te s  w  R en­
nes o raz w y ró ż n ie n ie  za in ­
te rp re ta c ję  p iose n k i „E t  ce 
sera m o i” . W e F ra n c ji na ­
g ra ła  także  d w ie  p ły ty  d la  
P h ilip sa . W  ro k u  1971 I re ­
na Ja ro cka  w y je d z ie  na 
d w u ty g o d n io w e  tou rnee  do 
H is z p a n ii i  P o r tu g a lii.  W  
p ro je k ta c h  są ró w n ie ż  t rz y ­
m iesięczne w ys tę py  w  K a ­
nadzie . K ra jo w i m iło ś n ic y  
p iose n k i usłyszą ją  w  
cze rw cu  na  F e s tiw a lu  P o l­
s k ie j P io sen k i w  O polu .

N a  z d ję c iu : I re n a  Ja ro c ­
ka

(C A F  -  U k le je w s k i)

P R Z E B IE G  u roczystośc i pod ­
p isan ia  tra n s m ito w a n y  b y ł dziś 
przez P o lsk ie  R ad io  i  T V .

Prezydent Heinemann 
w Berlinie zach.

B O N N  P A P . P re zyde n t N R F  
G usta v  H e in e m a n n  p rz y b y ł w  
n iedz ie lę  do B e r lin a  zachodn ie ­
go. Podczas t rz y d n io w e j w iz y ty  
będzie on  p e łn ił fu n k c je  szefa 
pań s tw a  w  ty m  m ieśc ie , k tó re  
—  ja k  w ia d o m o  —  n ie  w ch o ­
dz i w  s k ła d  R e p u b lik i Fede­
ra ln e j.

P o d ję c ie  ro zm ó w , k tó ry c h  u w ie ń ­
czen iem  je s t u k ła d  m ię d z y  P o ls ką  
i  N R F  n as tą p iło  w  w y n ik u  in ic ja ty ­
w y  I  s e k re ta rz a  K C  P Z P R  W ła d y ­
s ła w a  G o m u łk i, w y s u n ię te j p rzez  n ie  
go w  m a ju  ro k u  ub ieg łego . 6 ru n d  
t r w a ły  ro z m o w y  n a szczeb lu  podse­
k r e ta rz y  s ta n u , zaś sam  te k s t u k la  
d u  p a ra fo w a n y  został, ja k  w ia d o m o , 
po  12 -dn iow ych  w a rs za w s k ic h  ro k o ­
w a n ia c h  d e leg ac ji k ie ro w a n y c h  p rzez  
m in is tró w  s p ra w  za g ra n ic zny ch  obu  
s tro n , 18 lis topada.

P O D P IS A N IE  U K Ł A D U  i 
zw ią za ny  z ty m  p rz y ja z d  do 
P o lsk i ka nc le rza  W i l ly  B ra nd ta  
z n a jd u je  się w  c e n tru m  u w a g i 
ca łe j ś w ia to w e j o p in ii p u b lic z ­
ne j. A ge n c je  prasowe, rozg łoś­
n ie  ra d io w e  i  te le w iz y jn e , a 
także  n a jb a rd z ie j znane  gazet}' 
na W schodzie  i  na  Zachodzie 
re la c jo n u ją  i  k o m e n tu ją  w szys t 
k ie  fa k ty  zw iązane  z  ty m i w y ­
d arzen ia m i.

D O  W A R S Z A W Y  p rz y b y ło  o k . 250 
s p e c ja ln y c h  w y s ła n n ik ó w . Ł ąc zn ie

Mową wiązaną!

Clay zapowiada 
rozgromienie 

Bonaveny
N O W Y  J O R K  P A P . Cassius C la y  

o p u b lik o w a ł k i lk a  d n i tem u  k r ó t ­
k i w ie rs zy k , w  k tó ry m  zap o w iad a  
sw o je  zw y c ię s tw o  w  p o je d y n k u  z 
A rg e n ty ń c z y k ie m  O scarem  B o nave- 
n ą . Z a m ie rz a  on zak o ń czy ć  w a lk ę  
w  ciągu  9 ru n d . C la y  ta k  w id z i  
sw ą w a lk ę  z B o n a v e n ą :

„O s ca r p o k o n a łb y  M itldenbergera , 
C huua lo , czy  F ra zm ra ,
Lecz, k ie d y  A li  „w s ią d z ie  n a ń ”
T a  w a lk a  w a s za c h w y c i 
W  9 ru n d ac h  go p o w a li 
A rb ite r  k rz y k n ie , za c zn ie  lic zy ć  
E n tu z ja z m  n ie p o h a m o w a n y  
T en  „ in d y k ”  je s i z n o k a u to w a n y ” .

B o n ave n a  za p o w ie d z ia ł na to m ia s t, 
że zn o k a u tu je  C la y a  w  I I  ru n d ac h . 
N ie s te ty , żadnego w ie rs z y k a  n a ten  
te m a t n ie  u ło ży ł.

a HRF
ze s ta ły m i k o re sp o n d en tam i za g ra ­
n ic z n y m i a k re d y to w a n y m i w  W a r­
sza w ie  o raz d z ie n n ik a rz a m i p o ls k i­
m i,  o k . 350 d z ie n n ik a rz y , fo to reporte  
ró w , o p era to ró w  film o w y c h  z a jm u je  
się obsługą p ras o w ą pod pisa n ia  u k ła  
d u  i w iz y ty  p rzy w ó d c ó w  zachodnio - 
n ie m iec k ich .

P R O G R A M  d n ia  dzisie jszego 
p rz e w id u je  jeszcze rozm ottfy 
W i l ly  B ra n d ta  i  W a lte ra  Schee- 
la  z cz ło nka m i n a jw yższych  
w ła d z  naszego k ra ju .

D Z IŚ  R A N O  w  gm achu K W  
P Z P R  rozpoczęła się I  K o n fe ­
re n c ja  D z ie ln ico w a  P Z P R  d z ie l 
n ic y  Śródm ieście. N a  te ren ie  
te j d z ie ln icy , zgodnie  z  podzia ­
łe m  p a r ty jn y m  z n a jd u ją  się ty l  
ko  2 duże za k ład y  p ro d u k c y j­
ne: ZP O  „D a n a ”  i  ZPO  „O d ra ”  
o raz w iększość s p ó łd z ie ln i p ra ­
c y  i  znaczna liczba  p rze d ­
s ię b io rs tw  g ospoda rk i k o m u n a l­
ne j. Należą do n ie j także  POP 
p rzy  w szys tk ich  u rzędach' i  in ­
s ty tu c ja c h  szczebla w o je w ód z ­
k iego  i  ogó lnom ie jsk iego , przed 
s ięb io rs tw ach  b u d o w la n ych  o- 
ra z  ośw ia ty  i  s łu żby  zd row ia .

N a ko n fe re nc ję  p rz y b y li m .in . 
zastępca cz ło nka  K C , sekre ta rz  
K W  PZPR, J e rzy  O strzyżek, 
p rzew odn iczący W o je w ó d z k ie j 
K o m is ji R e w iz y jn e j K a z im ie rz  
C za rn ie ck i i w ice p rze w od n iczą ­
cy W K K P , S ta n is ła w  U rbaś.

D elegatom  na  ko n fe re nc ję  
dz ie ln ico w ą  doręczono u p rzed ­
n io  re fe ra t sp raw ozdaw czy K o ­
m ite tu  M ie jsk iego  P Z P R  za la ­
ta  1969— 70. R e fe ra t w p ro w a dza  
ją c y  do d y s k u s ji w y g ło s ił p rze ­
w odn iczący K o m ite tu  O rg an iza ­
cy jnego  K D  P Z P R  Śródm ieśc ie  
J u lia n  Len a rt.

W  Ś R Ó D M IE Ś C IU  z n a jd u je  się 61 
p ro c . ogólnej lic z b y  sk le p ó w , 6G

W illy  B ra n d t i  W a lte r  Scheel p rz y  
b y l i  do  P o ls k i w c zo ra j w  godzinaeł»  
p o p o łu dn iow yc h . N a  lo tn is k u  O k ę c ia  
w  W ars zaw ie  p o w ita ł ic h  Jó ze f C y­
ra n k ie w ic z , M ie c zy s ła w  Ja g ie lsk i«  
S te fa n  J ę d ry c h o w s k i i  in n e  o sob is ta  
ści p o lsk ie . Podczas uroczystośc i po­
w ita n ia  o degrane zosta ły  h y m n y  o b a  
p ań s tw , k o m p a n ia  re p re z e n ta c y jn a  
W P  o d d a ła  h o n o ry  w o js ko w e .

W ra z  z  k a n c le rze m  p rz y b y ła  a  
N R F  — b y  u cze stn ic zyć w  u roczy­
stości pod p isa n ia  u k ła d u  i— g ru p a  
reprez.en ta n tó w  zachodn ion  iem  ieck ie­
go ś w ia ta  po lityc zn eg o , społecznego# 
gospodarczego i k u ltu ra ln e g o .

W  n ie d z ie lę  w ie czo re m  p re n re tr  
C y ra n k ie w ic z  w  P a ła c y k u  N a to liń -  
s k im  p o d e jm o w a ł k o la c ją  k a n c le r z *  
N R F . Z e  s tro n y  p o lsk ie j p rz y b y li —  
W ła d y s ła w  G o m u łk a , Z en o n  K lis z k o *  
B o les ła w  Ja szc zu k, S te fa n  J ę d r y -  
ch o w s k i.

p roc. lo k a li  g as tron o m iczn yc h , 6®i 
p roc. p u n k tó w  u s ług o w y ch . 48 p ro c .  
m ło d z ie ży  uczącej się w  szk o ła c h  
pod staw o w yc h , zasadn iczych  zaw o­
d o w yc h , śred n ic h  zaw -odow ych i  o— 
g ó łn o ks zta łc ąc yc h  o ra z  p o m a tu ra l­
n y c h  p o b ie ra  n a u k ę  w  za k ła d ac h  p ®  
ło żo n yc h  n a te re n ie  te j d z ie ln ic y . T t*  
z lo k a lizo w a n o  w s zy s tk ie  te a try , więla; 
szość k in  i  k lu b ó w . S tąd  też obo la

(D okończen ie  na s tr. 2)

Johnson
zamierza

ponownie
kandydować?!

W A S Z Y N G T O N  P A P . Sam  H o »  
ston Jo hnson , b ra t  b y łeg o  p rezy d en ­
ta  U S A  L y n d o n a  Jo h n s on a w  w y ­
w ia d z ie  u d z ie lo n y m  w  n ie d z ie lę  
d z ie n n ik o w i „ B a lt im o re  N ew s A m e ­
r ic a ”  s tw ie rd z ił , że w  m a ją c y c h  s ię  
o d b yć  w  1972 ro k u  w y b o ra c h  p re ­
z y d e n c k ic h  w  U S A  je g o  b ra t  L y n -  
don p raw d op o d o b n ie  zn ó w  w y s ta w i 
sw ą ka n d y d a tu rę .

P o  zak o ń cze n iu  k a d e n c ji L y n d o n *  
Jo h n s on a w  1969 r .  Sam  H o u sto n  
Johnson o p u b lik o w a ł ks ią żk ę  za ty  t a  
Io w a n ą  „ M ó j b ra t  L y n d o n ” . S ta ła  
się ona b es tsellerem  i  od  te j  p o ry  
o b a j b ra c ia  n ie  u tr z y m u ją  ze sobą  
żad n y ch  k o n ta k tó w .

E9z.iś oI»ro(fu/e

I Konferencja Dzielnicowa
PZPR Szczecin-Śródmieście

IpFtaiMjnBeg za jpo lia /ać 
p o ( f * z e f ó ( f  ButSzi p r ą c i /

^numerze: ♦  Postęp wkracza do przetwórstwa ♦  Krótka historia polskiej statystyki ♦  25 rocznica I Zjazdu PPR ♦  [
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Konferencja Dzielnicowa
PZPR S zc ze c in -S ró d m ie ś c ie

(D okończen ie  ze s tr. 1)

W y s iłk u  d la  w d ra ż a n ia  w  ż y c ie  u -  
chw aJ p a r t i i  w  za ikladaeh p rze m y  sio  
w y c h , trze b a  w ie le  w y s iłk u  w ło ży ć

N a  r z e c z  d z ie c i

w  u s p ra w n ie n ie  d z ia ła ln o ś c i h a n d lu , 
usług  n a  rzecz spo łeczeństw a , po­
p ra w y  zew n ętrzn eg o  w y g lą d u  m ia ­
s ta , u s p ra w n ie n ia  z a rzą d za n ia  gospo  
«tarką n a ro d o w ą  p rze z  u rzę d y  i  in ­
s ty tu c je , p o d n ies ien ia  n a w y ższy  po ­
z io m  n a u c za n ia  i  w y c h o w a n ia  o ra z  
k u l tu r y  zgodnie  ze  s p o łe czn y m  zapo  
trze b o w a n ie m .

I m ło d z ie ż y

Wyjazdowe
posiedzenie

Prezydium WK FJN
D Z IA Ł A L N O Ś Ć  k o m ite tó w  F J N  

n a  rzecz d z ie c i i m ło d z ie ży  w  po ­
w ie c ie  s ta rg a rd z k im  b y ła  te m a te m  
o statn iego  p osiedzen ia  P re zy d iu m  
W o je w ó d zk ie g o  K o m ite tu  F J N , k tó ­
re  pod p rze w o d n ic tw e m  p ro f. P io ­
t r a  Z A R E M B Y  o d b y ło  się w  D o m u  
K u ltu r y  w  S ta rg a rd z ie . W  ob rad a ch  
u cze s tn ic zy li m . in . : s e k re ta rz  P re ­
z y d iu m  W R N  A n d rz e j G R A B S K I,  
p rezes W K  Z S L  Ig n a c y  K O N K O -  
L E W S K I, c z ło n k o w ie  R a d y  P rz y ja ­
c ió ł S zk o ły  i  M ło d z ie ży  z k u ra to ­
re m  Z y g m u n te m  S Z Y D Ł O W S K IM  
o ra z  gospodarze p o w ia tu  — p rze ­
w o d n ic ząc y  P re z y d iu m  P R N  S ta n i­
s ła w  G A R C Z Y N S K I i s e k re ta rz  K P  
P Z P R  S te fa n  K A C IU P A .

In fo rm a c ję  n a te m a t re z u lta tó w  
p ra c y  k o m ite tó w  b lo k o w y c h  i  do ­
m o w y c h , L ig i K o b ie t , T P D , o rg a n i­
z a c ji m ło d z ie żo w y c h  o ra z  M O  na  
rze c z  d z ie c i i  m ło d z ie ży  z e b ra n y m  
doręczono  w c ześ n ie j. W  d y s k u s ji 
p o d kre ś lo n o , że je s t w  ty m  z a k re ­
sie n ie m a ło  osiągn ięć. K o m ite ty  b lo  
k o w e  n p . u rz ą d z iły  12 p la có w  za ­
b a w , o d d a ły  do d y s p o zy c ji d zie c i 
4 św ie tlice , w  b r . o rg a n iz o w a ły  w y ­
c ie c zk i i b iw a k i itd . Sporo  d o b ryc h  
re z u lta tó w  p ra c y  w  te j  d z ie dz in ie  
m a  ró w n ie ż  Z P  Z M S  w  S targa rd z ie . 
W y s ta rc z y  w y m ie n ić  a k c je , k tó ry c h  
t y t u ły  sam e m ó w ią  za  s ieb ie : „ Z A ­
B A W A  J A K IE J  N IE  B Y Ł O » , „ N A J ­
L E P S Z Y  P R O G R A M  R O Z R Y W K O ­
W Y  W IE C Z O R U » . O c zyw iśc ie  d z ia ­
ła n ie  sta rg ard zk ieg o  Z M S -u  n ie  o -  
g ra n ic za lo  się do o rg a n izo w a n ia  
ro z ry w k i .  P rze d e  w s zy s tk im  lic zą  
się re z u lta ty  p ra c y  w  d z ie dz in ie  
szk o le n ia . N ie  sposób ró w n ie ż  po ­
m in ą ć  p o z y ty w n y c h  e fe k tó w  d z ia ­
ła n ia  P o w ia to w e j R a d y  P rz y ja c ió ł  
S z k o ły  i  M ło d z ie ży , T P D , S ta rga rd z  
k ie g o  D o m u  K u ltu r y , M ło d z ie żo w e ­
go D o m u  K u ltu r y , Z H P  itd . N a  
p le n u m  s tw ie rd zo n o  te ż , że w  p o w ie  
cśe je s t jeszcze sporo  do z ro b ie ­
n ia , szczególn ie w  za k re s ie  .o p ie k i  
n a d  m ło d z ie żą  m o ra ln ie  zagrożoną .

(S tan .)

Łyżew będzie 
pod dostatkiem
W R O C Ł A W  P A P . W y tw ó rn ia  Sprzę  

tu  S po rto w eg o  w e  W ro c ła w iu  w y k o ­
n u je  obecn ie  o s ta tn ią  p a r t ię  50 tys . 
ły ż e w , k tó re  jeszcze w  ty m  m ie s ią ­
cu  t r a f ią  n a p ó łk i sk le p ow e. 200 tj's . 
p a r  ły ż e w  — h o k e jo w y c h , do ja z d y  
f ig u ro w e j o ra z  p o p u la rn y c h  ły że w  
tz w . ła p k o w y c h  ty p u  „ ju n io r ”  d la  
d z ie c i, je s t  ju ż  w  sp rzedaży . Całość 
teg o ro czn e j p ro d u k c ji w ro c ła w s k ie j 
w y tw ó r n i p rzezn a czo n a  je s t  w y łą c z ­
n ie  n a  ry n e k  k r a jo w y , n ie  p o w in n o  
w ię c  w  n ad c h od zą cy m  sezon ie  za ­
b ra k n ą ć  ły że w .

G Ł Ó W N Y M  Z A D A N IE M  no ­
w o  w yb ra ne g o  K o m ite tu  D z ie l­
n icow ego  P Z P R  będzie koncen ­
tro w a n ie  sw o je j u w a g i na udz ie  
la n iu  sys tem atyczne j pom ocy 
p od s taw o w ym  o rg a n iza c jo m  p a r 
ty jn y m , bezpośrednia  p ra ca  z 
a k ty w e m  p a rty jn o -g o s p o d a r- 
czym , o ś w ia to w y m  i  k u ltu r a l­
n y m  o ra z  p od e jm o w a n ie  p ró b ie  
m ó w  dotyczących  d z ie ln ic y  a 
w y n ik a ją c y c h  z c h a ra k te ru  i  
fu n k c ji,  k tó rą  m a  ona do spe ł­
n ie n ia  w  o rg a n izm ie  m ie js k im .

K A M P A N IA  s p ra w o zd a w c zo -w y b o r  
cza  p o tw ie rd z iła  du że  o ży w ie n ie  
d zia ła lno ś c i o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h  
w  m in io n e j k a d e n c ji. S ta ło  się to  
d z ię k i p rz y s w o je n iu  p rze z  c z ło nk ó w  
p a r t i i  i  a k ty w  treści u c h w a ł V  z  ja /,  
du  P Z P R  i  k o le jn y c h  p le n a rn y c h  po  
siedzeń K o m ite tu  C en tra lne g o .

„W n a jb liż s z y m  czasie  zostaną o p rą  
co w an e  k r a jo w y  i  re g io n a ln e  p ro g ra  
m y  1 zas ad y  k o n c e n tra c ji p ro d u k c ji  
w y k o n y w a n e j w  p rze m y ś le  te re n o ­
w y m  i spółdzie lczośc i p ra c y . Asotrty 
m e n ty  p ro d u k c ji d u b lo w a n e  w  ty c h  
p rzem ys łac h  p rze k a zy w a ć  s ię  b ęd z ie  
p rz e m y s ło w i k lu c zo w e m u , u ru c h a ­
m ia ją c  w  n im  p ra c ę  d w u zm ia n o w ą . 
Z w o ln io n e  m o ce  w in n y  b y ć  w y k o ­
rzy s tan e  d la  o rg a n iz a c ji p ro d u k c ji  
ry n k o w e j,  k o o p e ra c y jn e j i  częśc i za ­
m ie n n y c h .

W a żn y m  p ro b le m e m  w  s tru k tu rz e  
d z ie ln ic y  Ś ró d m ieś c ie  je s t  h ande l. 
O s ta tn io  i  w  ty m  p io n ie  naszej go­
s p o d a rk i o b s e rw u je  s ię  k o rzy s tn e  
zm ia n y . N a jis to tn ie js z y m  p ro b lem em  
do  ro z w ią z a n ia  je s t  śc is łe p o w ią za ­
n ie  h u r tu  z  d e ta le m , p e łn a  k o o rd y ­
n a c ja  w  za o p a trze n iu  ry n k u  p o m ię ­
d z y  po szc zeg ó ln y m i p rzed s ię b io rs tw a  
m i h a n d lo w y m i, w ła ś c iw e  w y k o rz y ­
s ta n ie  b a zy  lo k a lo w e j o ra z  ro zm ie ­
szczenie poszczególnych b ra n ż  d e ta ­
lu . W  p o ró w n a n iu  d o  in n y c h  m ia s t  
w o je w ó d zk ic h  n a  r y n k u  szczec iń ­
s k im  je s t  m n ie js z y  w y b ó r  a r ty k u ­
łó w  p o chodzen ia  p rzem ys ło w eg o , k tó  
ry c h  b ra k u  n a r y n k u  k r a jo w y m  się  
n ie  od czu w a . W ie le  m o żn a  spo tkać  
a r ty k u łó w  w ą tp liw e j ja ko ś c i, k tó re  
z a le g a ją  p ó łk i s k le p ó w  i '  m a g a zy ­
n ó w . N ied o s ta te czn e  je s t  ró w n ie ż  
zao p a trze n ie  w  a r ty k u ły  spożyw cze . 
H a n d e l je s t  d z ie dz in ą  go sp o d ark i, 
gdzie  p rz e c ię tn y  o b y w a te l m a  m o ż ­
ność k o n fro n ta c j i n aszych  po czy n ań  
w  zak re s ie  now oczesności i  ja k o ś c i 
p ro d u k o w a n e g o  to w a ru . K ie ro w n ic ­
tw a  i  o rg a n iza c je  p a r ty jn e  p rzed s ię ­
b io rs tw  h a n d lo w y c h  i  us ług o w y ch  

.m u s z ą  sob ie  zdać s p ra w ę  z  fa k tu ,  
•że  ic h  d z ia ła lno ś ć  m u s i b yć  rz e te ln a  
i  zgodna z  w y m o g a m i s p o łe czn y m i.

M Ó W C A  z a ją ł się ta k ż e  p ro b le ­
m e m  w y g lą d u  zew n ętrzn eg o  m ia s ta , 
in w e s ty c ja m i k o m u n a ln y m i, p o trze ­
b ą  w p ro w a d z e n ia  p o rzą d k u  w  a d m i­
n is tra c ji d o m ó w  m ie s zk a ln y c h  o raz  
z a g a d n ie n ia m i w ła śc iw e g o  sto su n k u  
do o b y w a te la  w  in s ty tu c ja c h  i  u rzę  
dach . P o d k re ś lił ta k ż e  w a żko ś ć  p ro ­
b le m ó w  w  ośw iac ie  z w ią z a n y c h  z. 
w y c h o w a n ie m  i  p rzy g o to w a n ie m  do 
zaw o du .

P O  re fe ra c ie  J u lia n a  L e n a r ta  ro z ­
p oczę ła  się d y s k u s ja . N a s tę p n ie  d e­
le g ac i w y b io rą  n o w e  w ła d z e  p a r t y j ­
n e d z ie ln ic y  o ra z  u c h w a lą  p ro g ram  
d z ia ła n ia  in s ta n c ji p a r ty jn e j n a n a j­
b liżs zą  ka d e n c ję . (w it)

Wybraliśmy dla Was

„ T E L E F O N  Z  L O N D Y N U ”
(9  b m ., godz. 19.31, p r . I I )

♦  W  R A D IO W Y M  T e a trz e  S en­
sa c ji s łuch o w is ko  E r  G osum a —  
„ T e le fo n  z  L o n d y n u ” . B ęd z ie  to 
tzw . k la s y c z n y  k r y m in a ł z z a ­
g a d k o w y m  m o rd e rs tw e m  i p o w i­
k ła n ą  a k c ją , t rz y m a ją c y  do k o ń ­
ca s łuchacza w  n ap ię c iu .

S Ł U C H O W IS K O  W G  L A X N E S S A  
<13 b m ., godz. 18, w  p r . I I )

♦  O P O W IE Ś Ć  H a ld o ra  L axnessa  
„N a rz e c z o n a  B erg lu n d a ”  sta ła  się 
k a n w ą  d la  o p ra c o w a n ia  s łucho­
w is k a , k tó re  u s ły s zy m y  w  n ie ­
d z ie lę  13 bm .

W O S P R  i  T V  N A  A N T E N IE  
(7 b m ., godz. 19.30 w  p r . I I )

♦  W  D Z IS IE J S Z Y M  ko n c erc ie  
ś w ia to w e j s ła w y  W ie lk ie j O rk ie ­
s try  S y m fo n ic zn e j P R  i T V  u s ły ­
s zy m y m . in . now e n a g ra n ie  I I I  
S ym fonia A le k s a n d ra  S k ria b in a . 
T e n  „B o s k i P o e m a t”  po w sta ł w  
1904 ro k u . S k r ia b in  p ra g n ą ł w  
n im  oddać, m u zy c zn y m i ś ro d k a ­
m i, e w o lu c ję  d u szy lu d z k ie j. O r ­
k ie s trą  d y ry g u je  J e rz y  S e m ko w .

„ Z A  C H O C H O Ł O W S K Ą  
M IE D Z Ą ...”

<12 b m ., godz. 20.41, p r. n )

♦  W S Z Y S T K IM  ro zk o c h a n y m  w  
fo lk lo rz e  g ó ra ls k im  S k a ln e g o  Pod  
h a la  p o lec am y n ie z w y k le  in te re ­
s u ją c y  p ro g ra m  d ra  Jerzego  M ło -  
d zie io w sk ie go  „ Z a  ch o c h oło w sk ą  
m ie d zą ...”

W  P R O G R A M IE  
— „ K A P IT A N  B L O O D ”

♦  „ P O W IE Ś Ć  o ko rs arzac h  X V I I  
w ie k u ”  — ta k i p o d ty tu ł nosi ks ią ż

k a  R a fa e la  S a b atin ie g o , k tó re j ra ­
d io w ą  w e rs ję  p rze d s ta w i codzien ­
n ie  w  14 o d c in k a c h  p ro g ra m  I I I  
(U K F )  począ w szy  od  c z w a r tk u  
11 bm . (o  godz. 19).

R O Z G Ł O Ś N IA  S Z C Z E C IŃ S K A

♦  R E D A K C J A  R O Z R Y W K O W A  
zachęca do w łą c ze n ia  o d b io rn i­
k ó w  dziś o godz. 22 n a  f a li  68,78 
M H z  d la  o d b y c ia  w spólnego  spa­
ce ru  ze Szczec ińską P o lih y m n ią .  
B ęd zie  to  m in i-a n to lo g ia  naszej 
ra d io w e j p io se n k i.

R A D I O W E

PROGRAMY
TYGODNIA

W e  w to re k  8 b m . o godz. 7.50 n a  
f a l i  ś re d n ie j u s ły s zy m y  p io se n k i 
spod se m a fo ra , re c ita l Ir e n y  I< w :a t  
k o w s k ie j i ,  ja k  zw y k le , ro zk o lp o r  
to w a n y  zo s tan ie  w ś ró d  s łu ch ac zy  
je d e n  egz.em p larz  ekspresow ego  
d w u ty g o d n ik a  „ F a k ty  i  zm y ś le ­
n ia ” .

W  p ią te k , 11 b m . o godz. 17.25 — 
w  „S zc zec iń sk im  p o p o łu d n iu ”  
p rze d s ta w io n e  zostaną zn an e  p rze ­
b o je  film o w e , p io se n k i z fe s tiw a ­
lo w y c h  es trad , m a ga zyn  c ie k a w o ­
s tek i an e g d ot m o rs k ic h  „ K lu b  
W esołego R o g era”  o ra z  „ K o n fro n

S T A T K I P2M N A  W E J Ś C IU

s/s „G n ie zn o ”  z B e lg ii pod  
b a las te m ,

m /s „ G ó rn y  Ś ląsk”  z H o la n ­
d i i  do  Ś w in o u jśc ia  pod b a la ­
stem .

STATKI P2M NA WYJŚCIU

m fs „C h rza n ó w ”  do  D a n ii  z 
w ę g le m ,

s/s „C ie s zy n ”  do D a n ii z wę­
glem .

STATKI PLO NA WEJŚCIU

m /s  „ W o lin ”  z  L o n d y n u  z  
d ro b n ic ą ,

m /s  „ E lb lą g ”  z A n tw e rp ii  z 
d ro b n icą .

S ta tk ó w  P L O  n a  w y jś c iu  n ie  
p rz e w id z ia n o .

Narodowy Spis Powszechny już od jutra

O co będą  
nas pytać?

JAK WYGLĄDA fo rm u la ra , na 
k t ó r y m  b ę d ą  z e b ra n e  d a n e  spiso­
we? N ie  c h o d z i «»czywiście o w y ­
g lą d  z e w n ę trz n y  fo rm u la rz a , i le  o  
je g o  treś ć .

P rze d e  w s zy s tk im  p a m ię ta ć  t r z e ­
b a , że  p o d s ta w o w y m  je s t fo rm u ­
la rz  m ie s z k a n io w o -lu d n o ś c io w y  i  
w o ln y  o zn ac zo ny  s y m b o le m  A . 
S T R O N A  P IE R W S Z A  z a w ie r a  d w a ­
naście  p y ta ń , za  pom ocą k tó ry c h  
op isane zos tan ie  m ie s zk a n ie . Są to :  
im ię  i  n a zw is k o  lo k a to ra , w ie lk o ś ć  
c z y li  p o w ie rz c h n ia  w  m e tra c h  k w a  
d ra to w y c h  o ra z  p o ło żen ie  m ie s z k a ­
n ia , zes taw  p y ta ń  o w y p os aże n iu  
m ie s z k a n ia  w  in s ta la c je  t a k ie  ja k  
sta łe  u rzą d ze n ia  k ą p ie lo w e , w o d o ­
c iąg o w e , u s tęp , z le w  lu b  u m y w a l­
k a , gaz , c e n tra ln e  o g rze w a n ie  i  cie  
p łą  w o d ę  b ie żąc ą .

LIST OD WARSA I SAWY

C y r k

Część d ru g a  s tro n y  p ie rw s z e j do  
ty c z y  sp isu pom ieszczeń  n ie  b ę d ą ­
c y c h  m ie s z k a n ia m i, a  w ię c  gospo­
d a rs tw a  zb io ro w e g o  n p . in te rn a ­
tó w , h o te li, d o m ó w  w czasow ych#  
d o m ó w  s ta rc ó w  łtp . o b ie k tu  ru c h o ­
m e go  łu b  po m ie szc zen ia  p ro w iz o ­
ry czn eg o .

STRONY DRUGA I TRZECIA for 
m u la rz a  A s k ła d a ją  się ró w n ie ż  a 
2 części. Część p ie rw s za  z a w ie r a  
p y ta n ia  d o ty c zą c e  lu dnośe i. Jest 
ich  w s zy s tk ic h  29 j  d o ty c zą  n a s tę ­
p u ją c y c h  s p ra w :  im ie n ia  i  n a z w is k a  
osoby s p is y w a n e j, p łc i, s ta n u  c y ­
w iln e g o , d a ty  i  m ie js c a  u -  
ro d z e n ia , c h a ra k te ru  p rz e b y w a n ia  
w  d a n e j m ie js co w o ś c i tz n . c zy  oso­
b a s p is y w a n a  m ie s zk a  s ta le  czy  
p rz e b y w a  czasow o, d la  osób k tó re  
p rz e b y w a ły  czasow o f o rm u la rz  za ­
w ie ra  p y ta n ia  d o ty c zą c e  m ie js ca  
sta łeg o  za m ie s zk a n ia  o ra z  p rz y c z y ­
n ę , d la  k tó re j tu  p rz y b y ły , s to su n e k  
do g ło w y  g o sp o d ars tw a  dom ow ego#  
po zio m  i  k ie ru n e k  w y k s z ta łc e n ia *  
p y ta n ia  d o ty c zą c e  w s zy s tk ic h  ź ró ­
d e ł u tr z y m a n ia , a w ię c  p ra c y  
p ie rw s z e j g łó w n e j i  p ra c y  d ru g ie j 
d o d a tk o w e j je ż e łi  k toś j ą  posiada* 
c zy  e w e n tu a ln ie  n ie z a ro b k o w y c h  
żró«leł u t r z y m a n ia  ja k  n p . re n ty *  
e m e ry tu ry  itp . a  ta k ż e  g ru p y  spo­
łe c zn e j p ra c o w n ik a .

u.i T c a ś r M C  E S & żrą fg w k i
PIS A Ł E M  ju ż  k iedyś  o  p e ry  

p e tia ch  zw iązanych  z „z a ­
p rogram ow an iem .”  w yb ud o w a ne  
go w  P a rk u  na P o w iś lu  o k rą ­
g laka . P rzypom nę, że ch od z iło  
o p rz y d łu g o  budow any, ale  
p ię k n ie  w ykończony, w e d ług

N iem al 100 tys.
zagranicznych

b u łg a rs k ic h  p ro je k tó w , gm ach  
c y rk o w y .. K ie d y  cała, a szcze­
g ó ln ie  ta  m ło d a  W arszaw a  cie 
szyła  się, że będz iem y w reszcie  
m ie li c y rk  p rzez  o k rą g ły  ro k , 
zaczęto rozw ażać p ro je k t  czy 
n ie  u m ie js c o w ić  ta m  jak iegoś  
v a ríe te  czy k a ba re tu  d la  mas. 
B y ły  spory  i  dyskus je , b y ły  g lo  
sy o d y s k ry m in a c ji p ię k n e j 
s z tu k i c y rk o w e j w reszcie... naz  
w a no  o k rą g la k  T e a tre m  Roz­
r y w k i i  o tw a r to  u roczyśc ie  w y  
s tępam i b a le tu  B e ja rta  z  B ru k  
seli.

turystów
w Świnoujściu

O S T A T N IO  n o tu je  s ię  z w ię k ­
szony n a p ły w  tu ry s tó w  zagra­
n icznych  do Ś w inou jśc ia . Z ło ­
ż y ło  się n a  to  w ie le  c z y n n ik ó w  
z k tó ry c h  d ecyd u jącym  by ło  
u ru c h o m ie n ie  s ta łe j l in i i  p rom o 
w e j łączące j to  m ias to  ze 
szw e dzk im  p o rie m  Y stad . Przed 
jego  u ru ch o m ie n ie m  —  w  ro k u  
1962 —• p rzy je żdża ło  tu  n ie w ie ­
le  ponad  10 tys. tu ry s tó w  zagra 
n icznych . W  ciągu m in io n eg o  
ro k u  liczb a  ich  u ro s ła  do  ok. i 
80 tys., a ro k  bieżący za po w ia ­
da się  pod  ty m  w zg lędem  re ­
k o rd ow o . Ze w stępnych  o b li­
czeń w y n ik a , że Ś w in ou jśc ie  od 
w ie d z i p ra w ie  100 tys . zagra­
n icznych  tu ry s tó w .

ta c je ” , c zy li spo jrzen ie  fra s z k o p i­
sa n a a k tu a ln e  sp ra w y  k r a jo w e  
i  zag ra n ic zne .

W  n ie d z ie lę  —  13 b m . o godz. 
10.25 — zespół „ R a d io k u tra ” , m a ­
ją c  n a  w zg lę d z ie  a k tu a ln y  szczyt 
p rze w o zó w  je s ie n n yc h , zap re zen tu  
je  p ro g ra m  pod nazw ą „ K r z y k  
lo k o m o ty w ” .

♦  R E D A K C J A  M Ł O D Z IE Ż O W A .  
R ed . W ło d z im ie rz  K a c z m a re k  w  
sw o ich  re po rte rsk ich  w ę d ró w k a c h  
o d n a la z ł m ie jscow ości, w  k tó ry c h  
is tn ie je  o lb rzy m ie  za p o trzeb o w a­
n ie  n a o rg an iza c ję  k ó ł Z w ią z k u  
M ło d z ie ż y  S o c ja lis ty c zn e j. N ic  
w ię c  d z iw n e g o , że do u d z ia łu  w  
d zis ie jszy m  „S zczec ińsk im  p o połud  
n iu ” o godz. 17.25 zap ro s ił za ró w ­
no m ło d z ie ż  ja k  i dz ia łac zy  Z a rż ą  
du  W ojew ó d zk ieg o  Z M S .

W  c z w a rte k  o godz. 7.50 z a p ra ­
sza m y dó g łośn ików  m ło d y ch  r y ­
b a k ó w  szczecińskiego „ G r y fa ” , 
choc iaż a u d y c ja  p ow inna z a in te ­
re sow ać n ie  ty lk o  ry b a k ó w .

♦  R E D A K C J A  E K O N O M IC Z N O -  
S P O Ł E C Z N A . W e w to re k  — 8 bm . 
o godz. 16.25 w  cy k lu  „ M o rs k ie  
p ro b le m y  ś w ia ta ” z a jm ie  się na  
p rz y k ła d z ie  p rzed s ię b io rstw  po ło­
w ó w  d a lek om orsk ich  bardzo  spe­
c y fic z n ą *  sp ra w ą . E fe k ty  ty c li 
p rze d s ię b io rs tw  zależą w  po w aż­
n y m  s to p n iu  od  c zy n n ik ó w  n ieza  
le żn ye h  od w o li lu d zk ie j (pogo­
da. w y d a jn o ś ć  ło w is k ). J a k  będzie  
d z ia ła ł w  tyc h  przeds ięb io rstw ach  
m e c h a n izm  m a te ria ln y c h  zachęt. 
S łow em  — bodźce m a te r ia ln e , a 
p ra w a  n a tu ry .

10 g ru d n ia  — w  czw a rte k  o 16.05 
z a trz y m a m y  się przez k i lk a  m i­
n u t n a d  w iz ją  Szczecina ro k u  
2000. P o n a d to  w y b ieg n ie m y m y ­
ślą w p rzó d  do ro ku  1995, k ie d y  to  
R ozg łośn ia  Szczecińska, k tó ra  w  
b ie żąc ym  m iesiącu  obchodzi sw o­
je  25 -Iec ie , będzie  m ia ła  la t 50.

P otem  zn ów  b y ła  w o k ó ł tego  
T e a tru  cisza, n ie d a w n o  w y s tę ­
p o w a li ta m  p ia n iś c i, la u rea c i 
K o n k u rs u  C hop inow skiego , a od 
p a ru  d n i gm ach o b ją ł w  posia  
dan ie  p ra w d z iw y  c y rk .

I  trzeba  p rzyznać, że ta  im ­
p reza  n a jle p ie j „s ie d z i”  w  budo  
w a n y m  z m yś lą  o c y rk u  w n ę ­
trzu . N ie  ty lk o  d latego, że w i ­
d ow isko  je s t n a p ra w d ę  s ta ran ­
n ie  p rzyg o to w an e  i  ka żdy  n u ­
m e r m ożna za liczać do p o p i­
sów g w ia zd  a reny. To  też bar 
dzo ważne, że zaczęło się od 
dobrego  c y rk u , a le g łó w n ie  cho  
d z i m i o  a tm osfe rę  w id o w is k a ,
0 sam opoczucie w id zó w . Już  
d aw n o  tem u, k toś p ow ied z ia ł, 
że c y rk  je s t doskona łą  ro z ry w  
ką, łącząc w  sobie  p o d z iw  d la  
lu d z k ie j zręczności, p iękn a  
c ia ła  cz ło w ie ka  i  o d w a g i ze 
szczyptą p leb e jsk ie go  h um oru . 
D obrze  w ię c  k ie d y  ten  re la ks  
o db yw a  się w reszc ie  w  in n e j 
n iż  c y rk o w y  n a m io t o praw ie , 
k ie d y  ta  s ta ra  i  p ię k n a  sztuka  
d em on s tru je  sw o je  w a lo ry  w  
p ra w d z iw y m  Teatrze  R o z ry w k i
1 k ie d y  w io s e n n o -le tn i o k rz y k  
d z ia tw y  „ C y rk  p rz y je c h a ł!”  m y  
w a rsza w ia cy  m ożem y zastąp ić  
s tw ie rd zen ie m , że c y rk  w ys tę pu  
je  i  w ys tę po w a ć będzie w ła śn ie  
w  d łu g ie  z im ow e  w ie czo ry .

A  to  z k o le i p rz y p o m n ia ło  m i 
p rze dw o je nn e  w a lk i zapaśnicze  
w  C y rk u  S ta n ie w sk ich  i  in ­
n ych  budach, a szczególn ie b i­
cie serca na d ź w ię k  anonsu, 
że w y s tą p i „C za rn a  M a ska ” . Do  
p ie ro  d z is ia j, po ty lu  la tach  do  
w ie d z ie liś m y  się, że to  b y ł „n o r  
m a ln y ”  zapaśn ik  z  L e g ii pan  
W ła d y s ła w  K oszew sk i, k tó ry  
je s t obecnie  ce n io n ym  d z ia ła ­
czem i  sędzią zapaśniczym . Ja k  
k o lw ie k  p an  W ła d y s ła w  w  w y ­
w ia d z ie  d la  „E xp re ssu  W ieczo r­
nego”  z  łezką  w sp om in a  tam te  
czasy, ja  osobiście w o lę  d z i­
s ie jszy  porząd ek  naszego s ta łe ­
go c y rk u . To  znaczy w o lę  p op i 
sy a k ro b a tó w , ilu z jo n is tó w  i  
tre sow an ych  k u n d li,  a k ie d y  
p rz y jd z ie  p o ra  w ę d ró w k i pod  
p łó tn e m  n a m io tu  —  k lasyczny  
ba le t i  w y s tę p y  p ia n is tó w .

W a lk i „c h w y ta j ja k  możesz”  
p rz e s ta ły  nas ju ż  baw ić.

Część d ru g a  fo rm u la rz a  z a w ie r a  
ta b e lk ę , w  k tó r e j w y szc zeg ó ln io n e  
są osoby t r w a le  n ie ob e cn e  w  d o m u  
z p o w o d u  n a u k i, p ra c y  itp . T a b e l­
k a  ta  a a w ie ęa  ta k ie  p y ta n ia  j a k :  
n a zw is k o  i im ię , p rz y c z y n a  t r w a łe j  
nieobecności, z k tó ry m  gospodar­
s tw e m  d o m o w y m  je s t  z w ią z a n a  t j .  
stosunek do  g ło w y  g o spodars tw a* 
p le ć , s ta n  c y w iln y , ro k  u ro d ze n i» *  
n a zw a  m ie js co w o ś c i w  k tó re j p rze ­
b y w a , n a z w a  s z k o ły  c zy  e w e n tu a l­
n ie  z a k ła d u  p ra c y , g ru p a  sp o łe czn a . 
P o n a d to  d la  w s zy s tk ic h  ty c h  osób  
będ z ie  w y p e łn io n y  d o d a tk o w o  tz w .  
B la n k ie t  K o n tro ln y  n r  2.

P O N IE W A Ż  w  o b rę b ie  S zc zec in a  
z n a jd u je  się w ie le  gosp o d ars tw  r o i  
n y c h  i  o g ro d n ic zy c h , w tarto  d o w ie ­
dzieć się, ja k  w y g lą d a ć  b ęd z ie  op is  
in d y w id u ln e g o  g o sp o d ars tw a  ro ln e  
go. P y ta n ia  n a  te n  te m a t  z a w a r te  
są n a  o s ta tn ie j (c z w a r te j)  s tro n ie  
fo rm u la rz a  A . Część p ie rw s za  op isu  
d o ty c zy  p o w ie rz c h n i g o sp o d ars tw a  
i  za w ie ra  p y ta n ia  d o ty c zą c e  t y t u łu  
u ż y tk o w a n ia  g ru n tó w  w  gosp o d ar­
s tw ie , a w ię c  c zy  są to  g ru n ty  w ła s  
ne, c zy  d z ie rż a w io n e  i  od ko go*  
g ru n ty  u ż y tk o w a n e  z in n eg o  t y t u łu  
i  o g ó ln a  p o w ie rz c h n ia  g ru n tó w  go ­
s p o d a rs tw a  o ra z  sposobu u ż y tk o w a  
n ia  ty c h  g ru n tó w  w  g o sp o d ars tw ie . 
F o rm u la rz  w y m ie n ią  9 sposobów  u -  
ż y tk o w a n ia  g ru n tó w :  g r u n ty  o rn e  
i  o g ro d y  w a rz y w n e , siady o ra z  s zk ó ł 
k i  d rz e w  o w o c o w y c h , u ż y tk i z ie lo ­
ne, s u m a  w s zy s tk ic h  u ż y tk ó w  r o l ­
n y c h , la s y , z a g a jn ik i i  s z k ó łk i 
d rz e w  le śn y ch , s ta w y  ry b n e , g ru n  
t y  pod za b u d o w a n ia m i, p o zo sta łe  
g ru n ty  o ra z  o g ó ln a  p o w ie rz c h n ia  
g ru n tó w  gospodars tw a.

Część d ru g a  d o ty c z y  z w ie rz ą t  go 
s p o d a rsk ich . Z b ie ra n e  b ę d ą  in f o r ­
m a c je  o ilo ś c i b y d ła  — w  t y m  
k r ó w , trz o d y  c h le w n e j, k o n i i  o -  
w ie c . Część t rz e c ia  d o ty c z y  m a ­
szy n  ro ln ic z y c h .

W  fo rm u la rz u  s p iso w y m  n ie  m a  
ża d n y c h  p y ta ń  n ie d y s k re tn y c h  c z y  
b ard zo  osob is tych . Jest to  po p ro ­
s tu  zes taw  in fo rm a c ji  n ie zb ę d n y c h  
d la  p o trze b  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.

(k g )

Rachmistrze
zakończyli obchód
W A R S Z A W A  P A P . J a k  in fo rm u j«

B iu ro  Spisu G U S , t rw a ją c y  w  d n ia c h  
5 i  6 g ru d n ia , o bchód  p rzed s p iso w y  
zo sta ł p rze p ro w a d zo n y  w  c a ły m  k r a  
ju ,  w e  w s zy s tk ic h  176 tys . obw o­
dac h . W  ok. 95 p roc. o b w o d ó w  p rz y  
stą p io no  je d no c ześ n ie  do  s p is y w a n ia  
b u d y n k ó w  i  m ie s zk a ń . W a rto  po d ­
k re ś lić , że zak o ń czo n o  o b ch o d y  ró w  
n ie ż  w  w o j. rze szo w s k im  g d z ie  p a ­
n o w a ły  w y ją tk o w o  z łe  w a ru n k i a t ­
m o sfe ryc zn e , k tó re  u tru d n ia ły  d o ta r  
cie  do  w ie lu  o d leg łych  g o spodars tw . 
Z  w s zys tk ic h  w o je w ó d z tw  in fo rm u ją *  
że ludność p rz y jm o w a ła  ra c h m i­
s trzó w  b a rd zo  ż y c z liw ie . Z a n o to w a ­
no  je d y n ie  o k . 20 p rz y p a d k ó w  n ie ­
w ła śc iw e g o  p rz y ję c ia  ra c h m is trzó w .

FUoujoścS
a r  S a n / M o r t u

W A R S Z A W A  P A P . D o  sk le p ó w  
nad e sz ły  w  ty c h  d n ia c h  dalsze p a r ­
t ie  p o s zu k iw a n y c h  p ra le k  a u to m a ­
ty c zn y c h . Są to  p r a lk i p ro d u k c ji  
N R D  o p o d ob n y m  ja k  w  p ra lk a c h  
ju g o s ło w ia ń s k ic h  p ro g ra m ie  za u to ­
m a ty zo w a n e g o  p ra n ia , lecz tań sze  
— w  cen ie  7,5 tys . z ł.

S k le p y  d y s p o n u ją  ró w n ie ż  in n y m i  
a tra k c y jn y m i n o w o śc ia m i z  im p o r­
tu . Są ro b o ty  ku c h e n n e , m ik s e ry *  
e le k try c z n e  lo k ó w k i do  w ło s ó w , ap a  
r a ty  do m a sa żu  i  m a s z y n k i do go­
le n ia  z N R D  o raz  w ę g ie rs k ie  la m p y  
k w a rc o w e  do u ż y tk u  dom ow ego . 
W ie le  z w y m ie n io n y c h  a r ty k u łó w  
h a n d e l po leca ja k o  u p o m in k i g w ia zd  
k o w e .K rz y s z to f R E M E K
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Harry Browne: Lokujcie fortuny 

w srebrze i akcjach kopalni złota“ ! Duńska SF
DIWALUACJA DOLñíüíií--*^M na lewo

Skandynawskie problemy

W A S Z Y N G T O N  P A P . Je dn ym  z o s ta tn ich  bes tse lle rów  
w  S tanach  Z je dnoczonych  je s t ks iążka  za ty tu ło w a n a . „J a k  m o ­
żesz n a jle p ie j skorzys tać  na  d e w a lu a c ji, k tó ra  s ię  z b liż a ’ . A u ­
to r  ks ią żk i, znany  spec ja lis ta  od zagadn ień  w a lu to w y c h , H a r ­
r y  B ro w ne , w y s u w a  następu jącą  tezę : „ to , co nadchodzi, bę­
dz ie  dużo  g roźn ie jsze  n iż  k ra c h  z ro k u  1929. Będzie  to  n ie ­
u c h ro n n y  sk u te k  30 la t  in f la c j i ” . B ro w n e  doradza  A m e ry k a ­
nom  ja k  najszybsze u lo k o w a n ie  sw ych  fo r tu n  w  srebrze, w e  
fra n k a c h  s z w a jc a rs k ic h  i  w  a k c ja c h  k o p a lń  z ło ta .

W IE L U  a m e ry k a ń s k ic h  b a n - sobie  p y ta n ie , ja k  d łu g o  jeszcze 
k ie ró w  i  e kon om is tów  p od z ie la  będzie  m ó g ł być u trz y m a n y  pa- 
o p in ię  a u to ra  k s ią ż k i i  zada je  ry te t  35 d o la ró w  za u nc ję  z ło ­

ta , sko ro  s iła  n abyw cza  d o la ra  
s ta le  spada, a w  o s ta tn ich  10 
la tach , w  w y n ik u  in f la c j i ,  o 33 
p ro cen t sp ad ła  w a rto ść  a m e ry ­
kańsk iego  d o la ra .

W  A M E R Y K A Ń S K IC H  k o la c h  f i ­
n a n s o w yc h  je s t  rze c zą  od  d a w n a  
p o w sze ch n ie  zn an ą , że k r a je  eu ro ­
p e js k ie  p o in fo rm o w a ły  W aszy n g to n , 
iż  będą m u s ia ły  zażą d ać w y p ła ty  w  
z ło c ie  części w a rto ś c i p osiadanych  
p rze z  n ie  d o la ró w . J e ż e li S ta n y  Z je d  
n oczone n ie  p rz y h a m u ją  zarów n o  
sw ej w ła sn e j in f la c ji ,  ja k  też  in f la ­
c j i ,  k tó rą  e k s p o r tu ją  do in n y c h  k r a  
jó w  p o p rzez  m a s o w y  o d p ły w  d o la­
ró w  z  U S A . W iz y ta , ja k ą  o s ta tn io  
z ło ż y ł w  k r a ja c h  zac h o d n io eu ro p e j­
sk ic h  a m e ry k a ń s k i m in is te r  S k a rb u  
D a v id  K e n n e d y , m ia ła  n a c e lu  uspo­
k o je n ie  k ó ł b a n k o w y c h  ty c h  k r a jó w  
i  n a k ło n ie n ie  ich , b y  n ie  p rz y s tą p iły  
d o  re a liz a c ji sw ych  gróźb,

W  S T A N A C H  Z jednoczonych  
co raz  b a rd z ie j rozpow szechnia ­
n a  je s t o p in ia , że będzie m oż­
na  u n ik n ą ć  d e w a lu a c ji d o la ra  
ty lk o  w ów czas, je że li tem po  in -

f la c j i  w  S tanach  Z jednoczonych  
będzie m n ie jsze  n iż  w  in n y c h  
k ra ja c h  u p rzem ys łow ion ych . Ta 
ka  b y ła  s y tu a c ja  przez w ie le  
la t. D z iś  p rze ds ta w ia  się ona 
in a c z e j; tem po  w zro s tu  ko sz tó w  
u trz y m a n ia  w  S tanach  Z je d n o ­
czonych  je s t w iększe  n iż  w  
N R F  i  K a n a d z ie  i zb liżone  do 
tego, ja k ie  n o tu je  się w e  F ra n ­
c j i ,  w  J a p o n ii i  w  H o la n d ii.

M A R S Z A Ł E K  G R E C Z K O  
U D A Ł  S IĘ  D O  M O S K W Y

♦  S Z T O K H O L M . W  n ie dz ie ­
lę, po z a k o ń c ze n iu  o fic ja ln e j  
w iz y ty  w  S zw e c ji, m in is te r  Ob  
ro n y  Z S R R , m a rs z a łe k  Z w ią z ­
k u  R a d z ie ck ie go  A n d r ie j G re -  
c zk o  u d a ł się w  d rogę p o w ro t  
n ą do Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go . 
N a  lo tn is k u  w  S z to k h o lm ie  
gośc ia żegna ł m in is te r  O b ro n y  
S zw e c ji s . A n n d e rso n  w  to w a ­
rz y s tw ie  in n y c h  o fic ja ln y c h  o-  
sobisbości.

♦  H E L S IN K I. W  w ie lu  m ia ­
stach  F in la n d ii o d b y ły  się 
„ m a rs ze  p o k o ju ”  p rze c iw k o  
im p e ria lis ty c z n e j ag re s ji w  
A z ji  P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j. 
W  H e ls in k a c h  o d b y ł się  w ie c , 
któ re go  u czestn icy d o m ag a li 
się b ezw aru n ko w eg o  w y c o fa ­
n ia  w o js k  ag re so ró w  z k r a jó w  
A z j i  P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j 
i  p o zo staw ien ia  n aro d o m  tyc h  
k r a jó w  p ra w a  do sa m o o kre śle- 
n ia .

W Z R O S T  C E N  W  IR L A N D II

L O N D Y N . W e d łu g  o stat­
n ic h  d an y ch  rzą du  Ir la n d ii  
P in ., w  p a źd z ie rn ik u  b r . w  
k r a ju  w z ro s ły  o 10 p roc. ce­
n y  50 ro d za jó w  to w a ró w . 
W śród  n ich  z n a jd u ją  się a r ty ­
k u ły  spożyw cze , le k i, w ęg ie l. 
O p ró c z tego p o d ro ża ły  o p ła ty  
poczto w e i te le fo n ic zn e , pod­
n iesiono ta ry fę  o p ła t  za tra n s ­
p o rt  o ra z  ce n y b en zy n y .

P R O C E S  W  C H A R T U M IE

♦  K A IR . P rze d  t ry b u n a łe m  
w o js k o w y m  w  C h a rtu m ie  ro z­
p o czą ł się proces 168 osk arżo ­
n y c h  o u d z ia ł w  re w o lc ie , k tó  
ra  m ia ła  m ie js ce  w  m a rc u  br. 
R ew o lc ie  p rze w o d z ił im a m  
H a d i a l-M a h d i, p rzy w ó d c a  sek  
t y  A n sa r, k tó ry  zo sta ł z a b ity  
podczas p ró b y  u c ie c zk i do E tio  
p ii. R e w o lta  n a n ilo w e j w y ­
sp ie  A b b a  zosta ła  s t łu m io n a  
p rze z  a r m ię  sud a ń sk ą . A k t  o -  
s k a rż e n ia  za rzuc a  o sk a rżo n y m  
p ro w a d ze n ie  w ro g ie j d z ia ła ln o ­
ści, p rze c iw k o  le g a ln y m  w ła ­
dzo m  sud a ń sk im  o ra z  d z ia ła n ie  
n a szkodę g o sp o d ark i k r a ju .

ü z @ I f a
o trzech nazwach

P R A G A  P A P . R ze k a  R o k itn a , k tó ­
ra  w  p o b liżu  m ia s te c zk a  IvanczLce  
w p a d a  do J ih la v k i . a n a s tę p n ie  do 
D y ji ,  D u n a ju  i  M o rza  C zarnego, m a  
n a te ry to r iu m  C zec h os ło w a c ji t r z y  
ró żn e  n a z w y  od  ź ró d e ł z k tó ry c h  
c ze rp ie  w o d y . O fic ja ln e  n a z w y  te j 
rz e k i to :  R o k itn a  R z im o v s k a , R o k it ­
n a  B udzie  jo v ic k a  i  R o k itn a  Jaro- 
m -erzicka.

O S T A T N IO  o b ra d o w a ł k ra jo w y  z jazd  d u ń s k ie j S oc ja lis tycz ­
n e j P a r t i i L u d o w e j, zw a n e j w  sk ró c ie  SF. P a r tia  ta  p ow s ta ła  
p rzed  la ty  w  w y n ik u  o de jśc ia  z p a r t i i  s o c ja ld e m o k ra ty c z n e j 
g ru p y  le w ic o w y c h  d z ia łaczy, do k tó re j p rz y łą c z y ła  się d ysy - 
dencka  g ru p a  ko m u n is tó w .

Dzieła de Oaulle’a
-  bestsellerami

P A R Y Ż  P A P . O d s tyczn ia  b r. 
do I  g ru d n ia  w e  F ra n c ji sp rze ­
dano  ponad m i lio n  egzem pla­
rz y  d z ie ł genera ła  de  G a u lle ’a. 
W yd a n ie m  d z ie ł z a jm u je  się 
dom  w y d a w n ic z y  „ L ib ra ir ie  
p lo n ” . N a  p ie rw s z y m  m ie j­
scu na liś c ie  sp rzedanych  
d z ie ł z n a jd u ją  się „P a m ię tn ik i 
n ad z ie i”  —  600 tys. egzem pla­
rzy, następn ie  p rze m ó w ie n ia  —  
223 tys. egzem pla rzy.

Pot min kita 
na piechotę
P A R Y Ż  P AP . Jean  B ap tis te  

The lou , b y ły  p ra c o w n ik  m lecza r 
n i w  W e rsa lu  p o s ta n o w ił 
p rze jść  p ieszo 500 000 k m . P la n  
ten  re a liz u je  ju ż  od 1963 re ku . 
T h e lo u  o d b y ł ju ż  8 to u rn e e  po 
F ra n c ji,  p rze b yw a ją c  trasę  o 
łączne j d ługośc i 70 350 k m  i 
z d z ie ra ją c  p rz y  ty m  k ilk a n a ś c ie  
p a r bu tów .

Posostal 
w  r©il2iiiieHaE

N O W Y  JO R K . A k to r  f i lm o ­
w y  G eorge Sanders p o ś lu b ił w  
p ią te k  M agdę G abor —  s iostrę  
s w o je j d ru g ie j żony Zsa Zsa 
G abor. Ś w ia d k ie m  na ś lu b ie  by 
ła  jego teściow a, k tó ra  b y ła  b a r 
dzo ucieszona, że Sanders po­
w ró c i ł  do ro d z iny .

M agda G ab o r je s t c z w a rtą  żo 
ną Sandersa. Sam a m ia ła  ju ż  
4 m ężów . ,

W  p ie rw sze j faz ie  sw o je j 
d z ia ła ln o śc i SF zd ob y ła  sobie 
znaczną pop u la rno ść , p ro w a d z i­
ła  b ow iem  p o li ty k ę  b a rd z ie j na 
lew o  od s o c ja ld e m o k ra tó w , do­
m aga ła  się w ie lu  re fo rm  ekono ­
m icznych  i społecznych. Z cza­
sem je d n a k  p ro g ra m  S o c ja li­
s tyczne j P a r t i i  L u d o w e j coraz 
b a rd z ie j u p o d a b n ia ł się do p ro ­
g ra m u  so c ja ld e m o k ra tó w  i to  
do tego s topn ia , że w ie lu  w y ­
bo rców  t ra k to w a ło  SF ja k o  
p rz y b u d ó w k ę  p a r t i i  soc ja ldem o  
k ra ty c z n e j. M u s ia ło  się to  rzecz 
jasna o db ić  na p o p u la rn o śc i SF 
w śród  społeczeństw a, a także  
na je dn o śc i je j  d z ia łan ia . W  
1967 r. w  S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  
L u d o w e j n a s tą p ił ro z ła m , o d e r­
w a ła  się le w ic o w a  g ru p a  dz ia ­
łaczy, k tó ra  u tw o rz y ła  sam o­
d z ie lną  p a r tię , L e w ic y  S o c ja li­
s tyczne j. P ow ażn ie  o s ła b iło  to 
SF, w  w y b o ra c h  sam orządo­
w ych  w  m a rc u  1970 r. o trz y m a  
ła  ona ty lk o  3,5 p roc. o gó ln e j

5 B M . p rz y b y ł do L o n ­
d ynu  b ry ty js k i d yp lo m a ta  
James Cross z w o ln io n y  
przez cz ło nkó w  e k s tre m i­
s tyczne j o rg a n iz a c ji F ro n t 
W yzw o le n ia  Quebecu, k tó ­
rz y  p o rw a li go p rzed  6 ty ­
g odn iam i. Na lo n d y ń s k im  
lo tn is k u  czekała  na Crossa  
uszczęśliw iona  jego  p o w ro ­
tem  żęna.

(C A F  —  U P l —  te le fo to )

Przekupstwo — metoda polityczna bawarskiej CSU 0 )

l ic z b y  g łosów , podczas g dy  w  
w y b o ra c h  z 1966 r. g łoso w a ło  
na n ią  7,3 p roc. w s z y s tk ic h  w y  
borców .

P A R T IA  ta  p o n io s ła  ta k ż e  d o tk li­
w ą  p o ra żk ę  w  w y b o ra c h  p a rla m e n ­
ta rn y c h  w  s ty czn iu  1968 r ., po któ ­
ry c h  so c ja ld e m o k ra c i, w s p ó łp rac u ­
ją c y  w  p a rla m e n c ie  z S F  zostali 
od su n ię ci od  w ła d zy .

D o strzeg a jąc  n ie be zp ieczeństw o  I-  
d e n ty f ik a c ji  p a r t i i  z s o c ja ld e m o k ra ­
ta m i o ra z  n ie a tra k c y jn o ś ć  p ro g ra ­
m u , o s ta tn i z ja zd  S o c ja lis ty c zn e j 
P a r t i i  L u d o w e j p rze b ie g a ł pod h a­
s ła m i zw ię k s ze n ia  d ys tansu  wobec  
s o c ja ld e m o k ra tó w , w y ra źn e g o  zazna  
cze n ia  w ła sn e g o  p ro f ilu  p o lity c zn e ­
go o raz  r a d y k a liz a c j i p ro g ra m u . 
K ie ro w n ic tw o  i z ja zd  S F  zdecydo­
w a ły  się n a p rz y ję c ie  ta k ic h  za ło ­
żeń  z m y ś lą  o o d zy s k a n iu  p o p u la r­
nośc i i  w p ły w ó w .

W  d w óch  d e k la ra c ja c h  p o lity c z ­
n y c h , u ch w a lo n y c h  n a  z je źd z ie , SF  
s ta w ia  sobie za ce l d z ia ła n ie  n a  
rze cz  s o c ja lis ty czn e go  system u eko­
n o m ic zne g o  w  D a n ii ,  re a lizow an e go  
w  p ra k ty c e  p o p rzez  ro zsze rza n ie  
w p ły w ó w  p ań s tw a , k ie ro w a n ia  p ro  
ce sa m i in w e s ty c y jn y m i i  ru ch e m  
k a p ita łó w , w s p ó łu d z ia ł społeczeń ­
s tw a  w  za rzą d za n iu  go sp o d ark ą , de 
m o k ra ty z a c ję  s to su n k ó w  w  m ie js ću  
p ra c y . S F  w y ra ż a  go tow ość w s pół­
p ra c y  z k a ż d y m  rzą d e m  d u ń s k im , 
k tó r y  p ra g n ie  p rze p ro w a d z ić  ta k ie  
r e fo rm y  sp o łe c zn o -p o lity c zn e  i  eko ­
no m ic zne .

Z J A Z D  o k re ś li ł także  s tano­
w is k o  SF w obec s p ra w y  p rz y ­
s tąp ie n ia  D a n ii do E W G . Ja k  
w y n ik a  z  d e k la ra c ji,  SF uw aża , 
że c z ło nko s tw o  w e  W sp ó ln ym  
R y n k u  p ro w a d z i do o g ran icze ­
n ia  suw erennośc i k ra ju  i  g ro z i 
z b y tn im  u za le żn ie n ie m  się, go­
spodarczym  i  p o lity c z n y m , od 
N R F . S o c ja lis tyczn a  P a r tia  L u  
dow a  dom aga się p rz e rw a n ia  
ro z m ó w  w  B ru k s e li i  p o w ro tu  
do k o n c e p c ji s k a n d y n a w s k ie j 
w s p ó ln o ty  gospodarcze j. SF po 
s ta n o w iła  także  ro z w in ą ć  szero 
k ą  dz ia ła ln o ść  w ś ród  społeczeń 
s tw a  p rz e c iw k o  w e jś c iu  D a n ii 
do EW G .

Z ja z d  w y b ra ł p o n o w n ie  S i-  
g u rd a  O em anna na  s tan o w isko  
p rzew odn iczącego SF. (ak)

Sukces Indii
w elektryfikacji wsi

D E L H I P A P . W  o kre s ie  n ie po d le ­
g łośc i In d ie  os iąg n ę ły  p o w ażn e suk­
ce sy  n a  p o lu  e le k try f ik a c j i  w s i. R ea  
l iz a c ja  3 k o le jn y c h  p la n ó w  p ię c io le t­
n ic h  d a ła  p e łn ą  e le k try f ik a c ję  o k o ło  
80 tys . w s i.

W  re a lizo w a n e j ob ec n ie  4 p ię c io la t  
ce  fl969—1S74) n a e le k try f ik a c ję  w s i 
ta k ż e  w y a s y g n o w a n o  zn ac zn e s u m y .

Książeczki
samochodowe
n a  W ę g rz e c h

feaa pssla
P L A N  F ra n z a  Jo sefa  S tra us sa  b y ł p ro s ty :  ch o d z iło  o to , a b y  toszeł- 

kiim i do stęp n y  «ni ś ro d k a m i zm n ie js z y ć  lic zb ę  z a s ia d a ją c y c h  w  B undes­
ta g u  po s łó w  F D P  — p a r t i i  W o ln y c h  D e m o k ra tó w , w c h o d zą ce j w ra z  
z s o c ja ld e m o k ra ty c z n ą  p a r t ią  —  S P D  w  sk ła d  k o a lic j i  rz ą d z ą c e j N ie ­
m ie c k ą  R e p u b lik ą  F e d e ra ln ą . S ię g n ię to  w ię c  do  n a jb a rd z ie j k la s y c zn e j 
(p oza  s z ty le te m  i  tru c iz n ą , ja k  w  d a w n y c h  czasach ) m e to d y  —  p rze ­
ku p s tw a .

1 otto poseł F D P , K a r l  G e ld n e r, z o s ta ł p rz e k u p io n y . K u p u ją c y ,  
F. J . Strauss, w ó d z  b a w a rs k ie j s ió s trzy c y  p a r t i i  ch rze ś c ija ń s k o -d e m o ­
k ra ty c z n a ) — C S U , n ie  w ie d z ia ł ty lk o  je d n e j d ro b n e j rze czy . Z e  G e ł-  
d n e r „ s p rze d a ł” m u  się za  w ie d zą  k ie ro w n ic tw a  sw e j p a r t i i  i  z je g o  
a p ro b a tą . C h o dz iło  b o w ie m  o  to , że b y  w y k a z a ć  o p in ii  p u b lic z n e j, do  
ja k ic h  m e to d  zd o ln a  je s t  po su n ąć  się C S U  w  s w e j w a lc e  p rz e c iw k o  
r z ą d o w i B ra n d ta  — S c h e d a .

U ja w n ie n ie  tego  n ie s L c h a n e g o  s k a n d a lu  w y io o ła lo  n ie  la d a  b u rzę  w  
N R F , o  c z y m  p is a ła  p o lsk a  p ra s a . O b e cn ie , za  z a c h o d n io n ie m le c k im  
ty g o d n ik ie m  D E R  S P IE G E L , o d s ła n ia m y  k u lis y  m o n ac h ijs lo ie j a f e r y , 
n ie  zn a n e  je szc ze  nas zym  c z y te ln ik o m .

W  ek sp re s ie  G A M B R IN U S , k u rs u ją c y m  m ię d z y  M o n a c h iu m  a  B onn, 
p o d ró żo w a ło  d w óch  d że n te lm e n ó w : K a r l  G e ld n e r, d e p u to w a n y  do B un­
d es ta gu  z ra m ie n ia  p a r t i i  W o ln y c h  D e m o k ra tó w  i  p rze w o d n ic zą c y  ba­
w a rs k ie j f r a k c j i  C S U  R ic h a rd  S tiic k le n . G e ld n e r w y w o ła ł S tu c k le n a  
n a  k o ry ta rz . „C z y  S trauss p o w ie d z ia ł c i ju ż  o ty m ? ”  —  z a p y ta ł. „ T a k .  
S p o tk a n ie  b ęd z ie  w  p ią te k ”  —  o d p o w ie d z ia ł S tiic k le n .

Z IE L O N Y  L IŚ C IK

W  D W A  D N I p ó źn ie ), 4 lis top a d a  b r . —  G e ld n e r za s ia d a ł n a ła w a c h  
B u n de stag u . C h c ia ł d o w ie d z ieć  się n ie c o  w ię c e j szczegółów . N a  z ie lo n e j  
k a rte c zc e  z  n o tesu , w y p is a ł t y lk o  je d n o  s ło w o : „ K ie d y ? ” . W o źn y  p a r la ­
m e n tu  p rz e k a z a ł m u  o d p o w ie d ź  S tU c k le n a ; t r z y c y f ro w ą :  „930” .

W  p ią te k , 6 lis top a d a , o  w  p ó ł d o  d z ie s ią te j, p rz e w o d n ic z ą c y  p a r t i i

C S U  F . J . S trauss, w  s w e j re z y d e n c ji w  B onn. p rz y  L o w e n b u rg e rs tra s -  
se 34 b y ł p e w ie n , że  puśc i w  ru ch  to, co on  sam  i k i lk u  in n y c h  p o li­
ty k ó w  c h a d ec k ic h  p o s ta n o w iło  z re a lizo w a ć  d z ie w ię ć  d n i w c ze ś n ie j w  
p iw n ic y  m o n a c h ijs k ie g o  h o te lu  C O N T IN E N T A L :  s z tu rm  n a rzą d  B ra n d ta  
i  Schee la.

P ie k a rz  z  A nsbach G e ld n e r u ś w ia d o m ił S tra us so w i, iż  is tn ie je  re a ln a , 
k o n k re tn a  szansa po zb aw ien ia , rzą d u  k o a lic y jn e g o  S P D  —  F D P  w ię k ­
szości p a r la m e n ta rn e j . B a w a rs k i „ d y k ta to r”  p o czu ł sm ak  w ła d z y . W i­
d z ia ł się ju ż  w  ro li w ic e k a n c le rz a  (k a n c le rze m  z ra m ie n ia  C D U  m ia ł  
b y być w  ty m  w y p a d k u  B a rz e ł) i  —  ,,su p e re k o n o m a  g o s p o d a rk i za -  
c h o d n to n ie m ie c k ie j”  ( ja k o  że łą c z y łb y  sw o je  w ic e k a n c łe rs tw o  z  u rz ę ­
d e m  m in is tra  g o s p o d a rk i N R F ).

40 T Y S IĘ C Y  Z  F IR M Y  B E Y E R

W C Z E Ś N IE J , 28 p a ź d z ie rn ik a , o  g o dzin ie  14, w  z n a n y m  lo k a lu  C O N ­
T IN E N T A L , d o jrz a ł sp isek. P o s ta n o w io n o  w ó w c zas  „ k u p ić ”  d o jrza łe g o  
do  tego  p o s ła  F D P . B e y e r i  M a d e r , czo łow i d z ia ła c ze  F D P , w s p ó łp ra ­
co w n ic y  Z o g lm a n n a , k tó rz y  w ra z  z n im  w y s z li z  te j  p a r t i i  i  za ło ż y li , 
b lis ko  z w ią z a n ą  z C S U  n ow ą, p ra w ic o w ą  p a r t ię  A k c ja  N aro d o w o -L kb e-  
ra ln a , z a p y ta li  w ó w c zas  S traussa , czy m o żn a  t ra k to w a ć  se rio  je g o  
s tw ie rd ze n ie , że C S U  je s t „ o jc zy zn a  w s zys tk ic h  p ra w d z iw y c h  l ib e ra łó w ”, 
A  p o te m  p rz e d s ta w il i S ra u ss o w i rze ko m e go  w y c h o d ź c ę ' z F D P .

K a r l G e ld n e r od  cze rw c a  1970 ro k u  p osiadał z f irm ą  B e y e r p ro d u k u ­
ją c ą  to rb y  p a p ie ro w e  u m o w ę , iż  ja k o  d o rad c a  p o b ie ra ć  b ęd z ie  40 ty ­
s ię c y  m a re k  ro czn ie .

P rz y  p o m o cy B e y e ra  i  M a d a ra  — G e ld n e r w y łu s z c z y ł ra c je  p o lity c z ­
ne, k tó re  s p ra w iły , że  w  le w ic y  F D P  (spod z n a k u  S c h ee la ), p rzes zed ł 
n a  p ra w e  s k rz y d ło  te j  p a r t ii .

C z te re j p a n o w ie  ro zes z li się z  ty m , że  s p o tk a ją  się z n ó w  6 l is to p a d a  
w  B onn. (c .d jn .)

o p ra ć . Z E T A

B U D A P E S Z T  P A P . W ed łu g  o fic ja ł  
n y c h  d a n y c h  n a  W ęg rzec h  je s t oko­
ło  300 tys. p ry w a tn y c h  sam ochodów  
osobow ych . P ra w ie  8,5 tys . n ab y to  
w  w y n ik u  lo s ow an ia  sam ochodo­
w y c h  k s ią żec zek  oszczędnościow ych  
w ę g ie rs k ie j k a s y  oszczędności. K s ią ­
że c zk i ta k ie  zam ias t o p ro ce n to w a n ia  
b io rą  co  t r z y  m ie s iąc e  u d z ia ł w  lo ­
so w an iu  sam ochodów .

T ę  fo rm ę  oszczędzania w p ro w a d zo  
n o  n a  W ęg rzec h  9 la t  te m u . B ard zo  
s zy b k o  zd o b y ła  ona d u żą  p o p u la r­
ność. L ic zb a  ty c h  posiadaczy w y n o s i 
ju ż  obecn ie  po n ad  700 tys . S u m a  
w k ła d ó w  zd ep o n o w a ny ch  n a ty c h  
ks ią żec zka ch  w y n o s i po n ad  10 p ro c . 
og ó ln ej s u m y  w k ła d ó w  oszczędno­
śc io w y ch  lu dnośc i.

Bułgarska premiera 
spektaklu Osieckiej

S O F IA  P A P . T e a tr  „S o fia*1 
w y s tą p ił z d ru gą  w  ty m  sezo­
n ie  p re m ie ra , w y s ta w ia ją c  spek 
ta k i A g n ie szk i O s ie ck ie j „A p e ­
ty t  na czereśnie” .

P ub liczność  p rz y ję ła  u tw ó r 
p o ls k ie j a u to rk i n ie z w y k le  go­
rąco, darząc, w y k o n a w c ó w  b u rz  
l iw y m i o k la s k a m i i  w ie lk ą  ilo ­
śc ią  k w ia tó w .
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„Prawdziwa cnota...'

Odpowiadają na krytyko
W  Z W IĄ Z K U  2 n o ta tk ą  p t. „ P O -  

M O R Z A Ń S K IE  K O N T R A S T Y ” , D z ie l 
n tc o w y  Z a rz ą d  B u d y n k ó w  M ie s zk a l­
n y c h  n r  2 u p rz e jm ie  za w ia d a m ia , 
i e  posesja nasza p rz y  u l. S m o łań -  
s k ie j 10 zosta ła  ju ż  u p o rz ą d k o w a ­
n a . Jednocześn ie  in fo rm u je m y , że 
w y s tą p il iś m y  do W y d z ia łu  A rc h ite k  
tu r y .  B u d o w n ic tw a  i  U rb a n is ty  id  
P re z . M R N  o  o p in ię , czy  b u d yn ek  
Z n a jd u ją c y  się n a w y m . posesji je s t  
z g o d n y  z p la n e m  zag o s p od a ro w a n ia  
p rze s trze n n e g o  m ia s ta . P o  o trz y m a ­
n iu  p o z y ty w n e j o p in ii, z le co n a  bę­
d z ie  d o k u m e n ta c ja  Techniczną na 
w y k o n a n ie  e le w a c j i z  je d no c zes n ym  
z a p la n o w a n ie m  re m o n tu  k a p ita ln e -  
90 .

N a c z e ln y  In ż y n ie r  
Z b ig n ie w  P A S T E R C Z Y K

S A  N A W IL Ż A C Z E

O D P O W IA D A J Ą C  n a n o ta tk ę  w  
s p ra w ie  b ra k u  n a w ilż a c z y  do  k a lo ­
r y fe ró w  u jr z e jm ie  in fo rm u je m y , że 
są one w  sp rze d aży  c ią g łe j. Z a p ra ­
s za m y  za te m  do  sk le p ó w  z a r ty k u ­
ła m i g o sp odars tw a dom o w eg o  p rz y  
s l .  W y z w o le n ia  29 „ R u b in ” , p rz y  
u l .  K rzy w o u s te g o  61, a l .  W o js k a  P o ł 
» kieg o  5 „ H a lin a ” o ra z  do  sk le p u  
p r z y  u l. W ie lk ie )  22. Jednocześn ie  
p o d a je m y , że  sk le p  „1001 d ro b ia z ­
g ó w ”  p rz y  a l .  W y z w o le n ia  41 n ie  
p ro w a d z i sp rze d aży  n a w ilża c zy , 
zg o d n ie  z o b o w ią z u ją c y m  i  u s ta ­
lo n y m  m in im u m  a s o rty m e n to w y m .  

Z -c a  d y re k to ra
M H D  A r ty k u ła m i P rz e m y s ło w y m i 

R ó żn y m i
Z y g m u n t  B A R T K N E C H T  

W O D A  D L A  O S IE D L A

D O  D Y R E K C J I P rze d s ię b io rs tw a  
B u d o w n ic tw a  R o ln icze g o  w  G r y f i ­
ca c h  p rze s ła liś m y  lis t  m ie szk ań c ó w  
o s ie d la  m ie szk an io w eg o  w  T rz e b u -  
©zu w  s p ra w ie  b ra k u  w o d y  n a o -  
© iedlu . D y re k c ja  P B R  w y ja ś n ia :

„ Z g odnie  z d o starc zoną p rze z  in ­
w e s to ra  zastępczego, k tó ry m  je s t In  
a p e k to ra t B u d o w n ic tw a  R o ln icze g o  
w  G ry fic a c h , d o k u m e n ta c ją  tec hn icz  
ttą  i u m o w ą za w a rtą  na budow ę  
s e k to ra  m ie szk a n io w e g o , d o p ro w a ­
d z e n ie  w o d y  do tegoż s e k to ra  n ie  
b y ło  p rze d m io te m  u m o w y  i  d o k u ­
m e n ta c ji . U m o w n y  zak re s  ro b ó t w y  
teonany zo sta ł w  u s ta lo n y c h  te rm i­
n a c h  i  zgo d n ie  z  d o k u m e n ta c ją . R o  
b o ty  z w ią z a n e  z d o p ro w a d ze n ie m  
w o d y  p rze w id z ia n e  z o s ta ły  w zad a­
n iu  d o ty c zą c y m  b u d ow y s u s za m i 
p a s z  z ie lo n y c h , z  u m o w n y m  te rm i­
n e m  z a k o ń c ze n ia  p ra c  do 20 m a ja  
2971 r. B łęd n e  n as zym  z d a n ie m  u- 
s ta w  Umie poszczegó lnych  za d a ń  i 
te rm in ó w  ic h  re a liz a c ji je s t n ie załe ż  
n e  od p rze d s ię b io rs tw a , a  nasze m o  
n i t y  o d nośn ie  p ra w id ło w e g o  za p ro ­
g ra m o w a n ia  ty c h  zad a ń , n ie  o d n io ­
s ły  s k u tk u .

U ję c ie  w o d y „ z  k tó re g o  do tychczas  
k o rz y s ta li  m ie s zk a ń c y  se k to ra  m iesz  
HanĄowego, w y k o n a n e  zo sta ło  d la  
p o trz e b  b u d ow y a nas tę p n ie  po zo ­
s ta w io n e  p rze z  p rze d s ię b io rs tw o  d la  
p o trz e b  m ie szk ań c ó w . U ję c ie  to  u- 
le g lo  a w a r i i .  J e j lik w id a c ja  p rze ­
w id z ia n a  je s t do  30 lis top a d a  b r .” .

Z -c a  d y re k to ra  do spraw  
tec hn iczn yc h  

J a n  B E L K O W S K I

D O  M IE J S K IE J  S ta c ji S a n ita rn o -  
E p id e m io lo g ic zn e j p rze s ła liś m y  lis t  
C z y te ln ik ó w  in fo rm u ją c y c h  o obec­
nośc i k a ra lu c h ó w  w  re s ta u ra c ji 
i,W io s e n n a “ w  D ą b iu , w  z w ią z k u  
*  c zy m  M S S E  p isze:

„ K o n tro la  s a n ita rn a  p rze p ro w a d zo  
n a  9 lis top a d a  b r. w  re s ta u ra c ji  
„ W io se nn a” p o tw ie rd z iła  słuszność 
s k a rg i C z y te ln ik a .  W  o p a rc iu  o w y  
n ik t  k o n tro li M S S E  w y d a ła  Szcze- 
ciń s 'k im  Z a k ła d o m  G a stro n o m icz­
n y m  d ec y z ję  n a  tr z y k ro tn e  p rze ­
p ro w a d z e n ie  d e zy n s e k c ji w  odstę- 
p a c h  14-dn iow ych , z te rm in e m  w y ­

k o n a n ia  do  30 g ru d n ia  b r. J e d n o ra ­
zo w e w y k o n a n ie  d e zy n s e k c ji n iĄ  od  
nosi s k u tk u , gdyż stosow ane obec­
n ie  ś ro d k i d e zy n s e k c y jn e  n ie  n is z -  
szą k a ra lu c h ó w . D la  in fo rm a c ji  p o ­
d a je m y , że o b ec n ie  p ro w a d z i się za ­
b ie g i d e zy n s e k c y jn e  l ik w id u ją c e  k a ­
ra lu c h y  w e  w s zys tk ic h  za k ła d a c h  
ż y w ie n ia  zb io ro w e g o " .

P a ń s tw o w y  M ie js k i  
In s p e k to r  S a n ita rn y  

le k . m e d. Eugeniusz P IE T R Z A K

K Ł O P O T Y  Z  H Y D R A N T E M

W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  w  
ru b ry c e  „ K u r ie r e m ”  p o  m ie ś c ie "  
M ie js k ie  P rze d s ię b io rs tw o  W od o c ią ­
g ó w  i  K a n a liz a c ji u p rz e jm ie  za w ia  
d a m ia , że h y d ra n t  p rze c iw p o ża ro ­
w y  na siec i w o d o c ią g o w e j prz.y B ra  
tn ie  P o rto w e j o b o k  k in a  „ D e rb y ”  
je s i ob ec n ie  szczelny i  n ie  p rze c ie ­
ka . N ie je d n o k ro tn ie  d o k o n y w a liś m y  
ju ż  n a p ra w y  tego  h y d ra n tu , a le  na 
s k u te k  częstego p o b ie ra n ia  w o d y  
p rze z  ró żn e  p rze d s ię b io rs tw a  b y ł on  
u szk ad za n y  lu b  po  p ro s tu  n ie  do­
m y k a n y .

Z -e a  d y re k to ra  do sp ra w  
tec hn iczn yc h

in ż . K a z im ie rz  D R O Z D O W S K I  

P L O T  N A P R A W IO N O

„ O D P O W IA D A J Ą C  n a n o ta tk ę  u -  
m ieszczoną w  ru b ry c e  „ K u r ie r e m "  
p o  m ie ś c ie ”  d y re k c ja  M ie js k ie g o  
P rzedsięb io -rstw a R e m o n ta w o -B u d ó w  
lanego  n r  2 w y ja ś n ia , że je s t w y ­
k o n a w c ą  p ło tu  od  s tro n y  u l. D rz y ­
m a ły ,  n a to m ia s t p lo t  od  u l. K aszub  
s k ie j n a le ży  do P rzedsięb io rs tw a^  
B u d o w n ic tw a  P rze m y s ło w e g o . P o n ie '  
w a ż  u w a g i od n oś n ie  w y g lą d u  p ło tu  
są słuszne, d o k o n a m y  je g o  n a p ra ­
w y  w  te rm in ie  do  28. X I I .  1970 r .” .

Z -c a  d y re k to ra  do sp ra w  
tec hn iczn yc h

in ż . W ła d y s ła w  K U R Z A W A

K IE R O W C A  U K A R A N Y

Z A W IA D A M IA M Y  u p rz e jm ie , ie  
s k a rg a  o b . Tade u sza  N . n a k ie ro w ­
cę ta k s ó w k i n r  686 zos ta ła  ro zp a ­
trz o n a  n a p o s ie d zen iu  k o m is ji po- 
rzą d k o w o -d y s c y ip lin a rn e j p rzy  W o je  
w ó d z k im  Z rze s ze ń  lit  P ry w a tn e g o  
H a n d lu  i  U słu g . K ie ro w c y  te j ta k ­
s ó w k i u d z ie lo n o  u p o m n ie n ia  za 
p rz e r w a n ie  ku rs u  z p a s aże rem  w  
d n iu  24 w rz e ś n ia  b r .” .

P re zes W S T O  
S. S T A N K IE W IC Z

Przed V I  Kongresem  Technikom  Polskich

Postęp wkracza
do przetwórstwa

U C H W A Ł Y  I I  i  IV  P le n u m  K C  P Z P R  ro z w ija ją  u s ta lo n y  
p rzez o s ta tn i z jazd  p a r t i i  p ro g ra m  in ten syw n eg o  i  se lek tyw n e  
go ro z w o ju  nasze j g osp od a rk i. W  m y ś l ty c h  w y ty c z n y c h  d y n a ­
m iczn ie  ro z b u d o w y w a ć  się będą gałęz ie  g osp od a rk i d a jące  g w a ­
ra n c ję  n a jw ię k s z e j e fe k ty w n o ś c i. Do n ich  za licza  się ró w n ie ż  
b ra nża  ryb n a . T a k  w ię c  p rzysz łość  tego p rze m ys łu  za leży w  
d uże j m ie rze  od s tosow an ia  w  n im  postępu  ekonom icznego, o r ­
gan izacy jnego  i  techn icznego.

M IM O  w y s o k ic h  n a k ła d ó w  in  
w e s ty c y jn y c h  p on ie s io nych  w  
te j p ię c io la tce  na ro z w ó j gospo­
d a rk i ry b n e j,  w c ią ż  jeszcze is t ­
n ie ją  znaczne d y s p ro p o rc je  m ię ­
dzy  poz iom em  f lo ty  ło w cze j a 
p rz e tw ó rs tw a  ryb n eg o . A rm a to ­
rz y  k ra jo w i o trz y m u ją  system a­
tyczn ie  co raz  lepsze s ta tk i,  k tó re  
n ie  o db iega ją  w yposażeniem  od 
s ta n d a rd ó w  św ia to w y c h . P rze ­
tw ó rs tw o  ry b n e  pozosta je  je d ­
n a k  d a le ko  w  ty le .

D Z IE Ń  D Z IS IE JS Z Y ...

W  L A T A C H  1971-75 p rz e w id z ia n o  
n a p rz e tw ó rs tw o  ry b n e  ś ro d k i w  
w y s o k o ś c i 337 tys . z ł. Z a k ła d a  się, 

p rzy n io s ą  one e f e k t y  ek o n o m ic z

ne b lis k o  344 m in  z ł, a  za te m  in ­
w e s ty c je  będ ą  n a d e r o p ła c a ln e . T e  
s u m y  p rze zn a c zy  sdę p rz e d e  w s zys t 
k im  n a m o d e rn iza c ję  za k ła d ó w , w  
k tó ry c h  b ra k u je  p o d s ta w o w y c h  m a  
szy n  i u rzą d ze ń , w  k tó ry c h  w ie le  
czy n n o śc i w y k o n u je  się je szcze m e  
to d a m i p r y m ity w n y m i. T a k a  s y tu a  
c ja  p a n u je  w  m a ły c h  za k ła d a c h  
p rz e tw ó rc z y c h  i  w  p rze d s ię b io r­
s tw a c h  k u tro w y c h . D u ż y  n a k ła d  ro  
b o c izn y , z b y t  d łu g ie  c y k le  p ro d u k  
c y jn e . n is k i poziom  o rg a n iz a c y jn o -  
te c h n ic z n y  p o w o d u ją  m ie rn e  e fe k ty  
ek o n o m iczn e . D o  w ię k s zy c h  z a k ła ­
d ó w  p rz e tw ó rc z y c h , d z ia ła ją c y c h  
p r z y  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p o ło w o ­
w y c h , w k ro c z y ła  ju ż  m e c h a n iz a c ja . 
J e d n a k  je j  po zio m  je s t  zn a c zn ie  
z ró ż n ic o w a n y . D o  n a j le p ie j w y p os a  
żo n yc h  w  m a s z y n y  i  u rz ą d z e n ia  n a  
le żą  w y tw ó r n ie  w  G d y n i i G d a ń ­
sku . W  S zc zec in ie  n a to m ia s t p o ­
stęp  n ie  w k ra c z a  ró w n o c ze ś n ie  do

P R O PO ZY C JE
P O Z N A Ń S K IE J
„M O D E N Y ”

N a  Z D J Ę C IU : p łaszcz 
je s ie n n o -z im o w y  z w e łn ia ­
nego m a te r ia łu  w  bardzo  
obecnie  m odną dużą jo ­
dełkę .

(C A F  -  Staszyszyn)

K rzac zas ty
żeń szeń

2 E N S Z E N , ta je m n ic z a  ro ś lin a  o 
ro z le g ły c h  w ła sn o ś cia ch  le czn ic zyc h , 
m a  z w y k le  je d n ą  ło d yg ę . J e d n ak że  
z d a rz a  się, że z je d ne g o  k o rze n ia  
w y ra s ta ją  d w ie , t r z y  ło d y g i, a n ie ­
k ie d y  n a w e t w ię c e j. O s ta tn io  od ­
k r y t o  eg ze m p la rz  o ośm iu  ło d y ­
gach .

D a w n ie j w ie lo ło d y g o w e  żeńszen ie  
u w a ża n o  za w y b r y k  n a tu ry  i  sk rzę t  
n ie  je  o m ija n o  T y m c zas em  b a d a ­
n ia  w y k a z a ły , że w ie lo ło d yg o w o ś ć  
je s t  rze czą b a rd zo  p o ży tec zn ą . Im  
w ię c e j b o w ie m  ro ś lin a  m a  ło d yg , 
t y m  w ię c e j na n ich  liś c i, a  te do­
s ta rc z a ją  p rz e c ie ż  p o ż y w ie n ia  k o ­
rz e n io w i — n a jc e n n ie js z e j części 
żeń s zen ia .

W  d a le k o w s c h o d n im  O d d z ia le  A -  
k a d e m ii N a u k : Z S R R  w e W ła d y w o -  
s to k u  o p rac o w an o  ta b lic ę  p rze d s ta ­
w ia ją c ą  w zro s t c ię ża ru  k o rz e n ia  
żeńs zen ia  w  zależnośc i od  ilości ło ­
d y g . I  ta k :  je ś li  je d n o ło d y g o w y  
te n s ze ń  m a  k o rz e ń  o c ię ża rze  50 
g ra m ó w , to  u w y s ia n e j ró w n o c ze ­
śn ie d w u ło d y g o w e j ro ś lin y  w a ż y  on  
80, a u  t rz y ło d y g o w e j 90 g ra m ó w . 
P ię ć  ło d y g  d o starcza do k o rz e n ia  
t y le  so k ó w , że je g o  c ię ż a r  w zra s ta  
do  150 g ra m ó w . A  w ię c  t r z y  ra z y  
t y le ,  co p rz y  je d n e j ło d yd ze .

M im o  w z ro s tu  w a g i k o rz e n ia  je g o  
W a lo ry  le czn ic ze  p o zo sta ją  ta k ie  
sa m e . T o  s k ło n iło  u czo n y ch  do ro z ­
w i ja n ia  u p ra w y  k rza c za s ty c h  od ­
m ia n  żeń s zen ia . M a ją  on i n a d z ie ję  
w y h o d o w a ć  o d m ia n ę  szy b ko  ro s n ą ­
c ą  ł  o  d u że j w y d a jn o ś c i. (P A P )

25 rocznica I Zjazdu PPR

Zjazd Twórców 
Polski Ludowej
25 L A T  tem u  o b ra d o w a ł w  W a rsza w ie  I  Z jazd  P o ls k ie j P a r­

t i i  R obo tn icze j. S u m u ją c  je go  dorobek , W ła d y s ła w  G o m u łk a  
s tw ie rd z a ł:  „C h c e m y  zbudow ać i  b u d u je m y  dom o gó lnona rodo ­
w y  w  m y ś l p o trze b  i m o ż liw o ś c i n a rod u  polskiego... Z ja z d  na­
szej p a r t i i  o p ra c o w a ł za rysy  p la n u  te j b u d o w li, k tó re j na im ię  
P o lska  L u d o w a “ . T y m  sam ym  na jm ło dsza  podówczas, bo licząca  
za led w ie  4 la la  życ ia  p a r tia , w z ię ła  na sw o je  b a rk i c ię żar decy­
d ow a n ia  o da lszych  losach  naszego k ra ju .  M ia ła  ona je d n a k  
m ocne o pa rc ie  w  7 0 - lc tn ie j h is to r ii re w o lu cy jne g o  ru c h u  ro b o t­
niczego. J e j p ro g ra m , w y s u n ię ty  jeszcze w  czasie o k u p a c ji, zda ł 
su ro w y  egzam in  p ra k ty c z n e j w e ry f ik a c j i  i  zdążył stać się p ro ­
g ram em  w s z y s tk ic h  tw ó rc z y c h  s ił na rodu .

O  ty m , że p o rw a ł m asy i  zyska ł poparc ie , św iadczy to , że po 
p ó łro c z n y m  z a le d w ie  ok re s ie  lu d o w e j w ła d zy , w p ro w a d ze n iu  i  
ro z w ija n iu  pos ta no w ie ń  P K W N , P P R  z p a r t i i  k a d ro w e j p rze ­
k s z ta łc iła  s ię  w  p a r tię  m asową, liczącą  b lis k o  ć w ie rć  m ilio n a  
cz ło n k ó w  —  n a jw ię k s z ą  w ów czas licze b n ie  p artię , w y w ie ra ją c ą  
d ecyd u jący  w p ły w  na g łó w n e  d z ie d z in y  życ ia  społecznego i  pań 
stw ow ego.

N A J W IĘ K S Z A  s iła  P PR  tk w iła  w  ty m , że pozostając w  p e łn i 
p a r tią  p ro le ta r ia c k ą , m a rk s is to w s k ą , w  w ysu n ię te j przez s iebie  
w iz j i  P o ls k i s o c ja lis tyczn e j n a jp e łn ie j w y raża ła  dążenie  całego 
narodu , u m ie ję tn ie  zespa la jąc id eow e  ra c je  z p o lity c z n y m  re a ­
lizm e m . Jedność b o w ie m  n arod u  b y ła  n a jw iększą  tro s k ą  p a r t i i  
i  zadan iem  nacze lnym , ja k ie  p rzed n ią  s ta ło , „P a r t ia  nasza — 
s tw ie rd z a ł na Z je żd z ie  W ła d y s ła w  G o m u łk a  — jeszcze za cza­
sów  o k u p a c ji b y ła  g orącym  o rę d o w n ik ie m  jednoczen ia  w szys t­
k ic h  zd ro w y c h  s ił na rodu . P ozostała  ta k ą  i  po w y z w o le n iu  P o l­
s k i i  d z is ia j z a jm u je  to  sam o s ta n o w is k o “ .

D o p ie ro  z jednoczen ie  w sz y s tk ic h  s ił d em okra tycznych  g w a ­
ra n to w a ło  sp e łn ie n ie  te j w ie lk ie j i  w s p a n ia łe j w iz j i  P o ls k i p rz y  
szłości. W a ru n k ie m  p o d s ta w o w y m  zjednoczen ia  narodu  b y ło  roz 
b ic ie  s i ł  re a k c ji i  w y rw a n ie  spod je j  ideo w o -p o lityczne go  w p ły ­
w u  n iezd e cydo w a nych , z d ezo rie n to w a nych , n iep rze ko na nych  do 
końca, ja k  ró w n ie ż  sp re cyzow a n ie  ekonom iczne j, p o lity c z n e j i  
k u ltu ra ln e j p la tfo rm y , w y ra ż a ją c e j in te re s y  całego narodu .

O d tego, czy uda się p a r t i i  pozyskać szerokie  m asy społeczeń­
s tw a  do re a liz a c ji w ysu n ię te go  p ro g ra m u , zależał k ie ru n e k  i 
tem po  p rzeobrażeń  sp o łeczno-ekonom icznych  k ra ju .

W a ru n k i re a liz a c ji tego zadan ia  b y ły  n ie z w y k le  tru d n e . R u ­
in y  i  zg liszcza, g łód , zn iszczony p rz e m y s ł i tra nsp o rt, po la  ob­
s iane m in a m i —  to  b y ły  re a lia  ta m ty c h  d n i, „okraszone“  z d ra ­
dz iecką  w a lk ą  s ił re a k c ji,  dążące j za w sze lką  cenę do  odw róce ­
n ia  dz ie jow e g o  procesu.

Zo s ta ło  ono  je d n a k  w yk o n a n e  w  p e łn i.  M ożem y d z is ia j z sa­
ty s fa k c ją  s tw ie rd z ić , że o g ó ln o n a ro d o w y  dom , o k tó ry m  m ó w ił 
na I  Z je żd z ie  W ła d y s ła w  G o m u łka , zos ta ł b ud ow an y w  m yś l 
p o trze b  i  m o ż liw o ś c i narodu . Nasz dom  —  Polska L ud ow a .

T y m  sam ym  w yka zan a  zosta ła  h is to ry c z n a  słuszność p o d ję ­
ty c h  w ó w czas d e cyz ji.

M a c ie j K O R W IN

Krótka historia polskiej statystyki

Od sekretarza króla jegomości 
- do GUS-u

J A K  P O  Ś N IE G U

J A K  PO  śniegu m o g ą  je źd z ić  
n a rc ia rze  po o d p ow ied n io  u ło ­
ż o n y m  tw o rz y w ie  te rm o p ła s ty c z  
n y m , z  k tó re go  w y k o n a n e  je s t  
p o k ry c ie  s to kó w  z ja zd o w y c h  i 
sk o czn i. W y n a la z e k  ten  je s t  
d z ie łe m  p ra c o w n ik ó w  Z je d n o ­
czonych  Zes p o łó w  G o s po d a r­
czy ch  w  W a rs za w ie . Z a le tą  po ­
k r y c ia  je s t o g ro m n a je g o  s p rę ­
żystość, trw a ło ść  i  n is k a  cena  
m o n ta żu  bezp o ś red n io  n a  sto ­
k u  z ja zd o w y m .

U N IW E R S Y T E C K I P A T R O N A T

U N IW E R S Y T E T  im . A d a m a  
M ic k ie w ic z a  w  P o zn a n iu  o b ją ł 

n ie d a w n o  p a tro n a t nad L ic e u m  
O g ó ln o ks zta łc ąc ym  w  Ś w ieb o ­
d z in ie . Z a w a rta  u m o w a  p rze ­
w id u je  m . in . pom oc m e lo ­
d yc zn ą  p ra c o w n ik ó w  n a u k o ­
w y c h  U A M , o d czy ty  d la  n a u ­
c zy c ie li i m ło d z ie ży  o ra z  u -

A to  c ie k a w e
d z ia ł ś w ieb o d z iń s k ic h  n a u c z y ­
c ie li w  c h a ra k te rze  o b se rw a to ­
ró w  p rz y  eg za m in a ch  w s tę p ­
n y c h  n a  u cze ln ię . W y k ła d o w c y  
l ic e u m  u czestn iczyć będą w  
n ie k tó ry c h  se m in a ria c h  n a u k o  
w y c h , a p ra c o w n ic y  U n iw e rs y  

te tu  -  w  posiedzeniach  R ad y  
P e d ag o g ic zne j,

O B R A Z K I Z  T A Ś M Y

W  S K L E P A C H  z  u p o m in k a ­
m i n ie m a ły m  p o w o d zen ie m  eie 
szą  się  o b ra z k i w y k o n a n e  ze sło 
m y  zbóż lu b  in n y c h  ro ś lin  tra  
w ia s ty c h . O b ra z k i te  w y k o n y ­
w a n e  b y ły  d o ty chc zas rę czn ie , 
co zn a c zn ie  p rze d łu ża ło  proces 
p ro d u k c ji i zw ię k s za ło  ic h  ce­
nę. Z b ig n ie w  L e m a ń s k i z  W a r­
sza w y  o p ra c o w a ł w  z w ią z k u  z 
ty m  n o w y , częściow o zm e ch a­
n iz o w a n y  sposób p ro d u k o w a ­
n ia  ta k ic h  o b ra zk ó w  za p om o­
cą s p e c ja ln e j m a try c y  i  p ras y , 
p rz y  czy m  n a jw ię k s z ą  zaletą  
je g o  w y n a la z k u  o p atrzonego  
n r  60558 je s t fa k t ,  że o b ra zk i 
n a d a l w y g lą d a ją  ta k  ja k b y  w y  
tw a rz a n e  b y ły  rę czn ie .

E N T U Z J A Ś C I s ta ty s ty k i m ó w ią  o n ie j ;  k ró lo w a  n au k . T a - 
E k ą  supe r a ry  s to k ra tk ą  ch yba  n ie  je s t, a le d rze w o  genea lo ­

giczne m a dość stare. W  naszym  k ra ju  je go  ko rze n ie  s ięga ją  
X V I  w ie k u , k ie d y  sporządzono p ie rw sze  sp isy ludnośc i. N ie  
b y ły  w p ra w d z ie  kom p le tne , lecz s ta ty s ty k a  n ie  może się ich  
w yprzeć, je ś li n ie  chce popaść w  k o n f l ik t  z w ła sn ą  d e fin ic ją  
ja k o  „n a u k i z a jm u ją c e j się badan iem  z ja w is k  m asow ych  i  o- 
p ra c o w u ją c e j obse rw acje  liczb o w e  d la  ce lów  n a u k o w y c h  i  p ra k  
ty czn ych ” .

Z A S Ł U G I S T A S Z IC A

P IE R W S Z Y M  p o ls k im  lu m i­
narzem  w ie d z y  s ta tys tyczn e j 
b y ł Ja k u b  K a z im ie rz  H a u r, ko ­
m isa rz  s k a rb o w y  a zarazem  sek 
re ta rz  k ró la  jegom ości. Pan  
H a u r n a p is a ł w  1675 ro k u  książ  
kę „E k o n o m ik a  z iem iańska  ge­
n e ra ln a ” , w  k tó re j m . in . w y ją  
ś n ił, ja k  p ro w a d z ić  s ta tys tykę  
p lo n ó w  zbóż n ie  liczą c  każdego  
z ia rn k a  do jrzew a ją ce go  na  po ­
lach  R zeczypospolite j...

H is to ry c z n y  ro z k w it  p o ls k ie j 
s ta ty s ty k i p rzyp ad a  na czasy 
S ta n is ła w a  Staszica. W ówczas, 
w  1789 ro k u  w yko n a n o  p ie rw ­
szy o g ó ln y  spis ludnośc i, w  
1810 p ow o ła n o  do życ ia  p ie rw ­
sze b iu ro  s ta tystyczne, w  1811 
u tw o rz o n o  p ie rw szą  ka te d rę  sta  
ty s ty k i,  a Tadeusz Czapski, Jan  
Ś n iad eck i i  S taszic ogłasza ją  
p io n ie rs k ie  w  św iec ie  dz ie ła  
n au kow e  z zakresu  s ta ty s ty k i. 
W  1830 ro k u  u ka zu je  się nasz 
p ie rw s z y  a tlas  g eo g ra ficzn o -s ta - 
tys tyczny . W  trz y  la ta  p ó ź n ie j 
A d o lf  P a w iń s k i, k o rzys ta ją c  z 
badań sprzed trz y s tu  la t, zaczy 
na p racę nad  k ilk u to m o w y m  
obrazem  s ta tys tyczn ym  P o lsk i 
szesnastow iecznej.

Ś W IA T O W A  M A R K A  G U S -U

PO O K R E S IE  n ie z w y k łe g o  za 
in te reso w a n ia  s ta ty s ty k ą  nastę ­
p u je  w o k ó ł n ie j d łuższa cisza. 
D o p ie ro  na p rze łom ie  X IX  i  
X X  w ie k u  p o ls k i u czony Jan  
C zekanow sk i d a je  ś w ia tu  w ie l­
k ie  o d k ry c ie : teo rię  i  m etodę  
m atem atyczno  - s ta tys tyczną  w  
a n tro p o lo g ii. W kró tce  potem  
u ka zu je  się p ie rw s z y  „R o c z n ik  
S ta tys tyczny  K ró le s tw a  P olsk ie  
go” . O dtąd, z d w u k ro tn ą  p rz e r  
w ą na  czas w o jn y , ro c z n ik i ta ­
k ie  będą nam  sta le  to w a rz y ­
szyć, coraz bogatsze w  in fo rm a  
c je  o s tan ie  i  ro z w o ju  k ra ju  i  
jego  m ieszkańców .

O becny R o czn ik  S ta tys tyczny  
—  re p reze n ta cy jn e  w y d a w n i­
c tw o  G łów nego  U rzęd u  S ta ty ­
stycznego  —  n a le ży  do n a jle ­
p ie j re dagow anych  w  św iec ie . 
Szczególnie w ysoko  ocen ia  się 
je go  a k tu a lno ść : w  ty m  ro k u  
94 proc. ta b lic  za w ie ra  dane za 
ro k  p op rze dn i, g dy  w  je go  od­
p o w ie d n ik u  w  W ie lk ie j B ry ta ­
n i i  87 proc., w e F ra n c ji 85 
proc., w  S zw e c ji 56 proc., a w  
N ie m ie c k ie j R e pub lice  F e de ra l­
n e j ty lk o  50 p ro cen t ta b lic  
p rze ds ta w ia  ta k  św ieże in fo r ­
m acje . I .  G .

W  G Ó R A C H , 40 k m  od
E re w a n ia  m ieśc i się ob ­
se rw a to r iu m  as tro fizyczne , 
gdzie radz ieccy i  zagran icz  
n i n au kow cy  pod k ie ru n ­
k ie m  prezesa A rm e ń s k ie j 
A k a d e m ii N a u k  W . A m - 
b a rc u m ja n a  p ro w ad zą  ró ż ­
nego ro d z a ju  badan ia , m. 
in . o d le g łych  g a la k ty k .

Na z d ję c iu : ra d io te le ­
skop do bad an ia  a k ty w ­
n ych  procesów , zachodzą­
cych  na p o w ie rz c h n i S ło ń ­
ca.

(C A F  -  TA SS )

w s zy s tk ic h  d z ia łó w  p ro d u k c ji .  Z a  
p rz y k ła d  m o że  tu  p o s łu ży ć  w ę d z a r  
n ia  P P D iU K  „ G r y f" .

Z a k ła d  szczeciński e k s p lo a tu ­
je  od n ied a w n a  b ardzo  w y d a jn ą  
w ę dza rn ię  k o m o ro w ą  ty p u  „ T ” . 
W ędzen ie  je s t a u tom a tyczne , na 
to m ia s t p rz y g o to w a n ie  su row ca 
i  jego  t ra n s p o rt do  k o m o ry  od ­
b y w a ją  się ręczn ie . Podobne 
p rz y k ła d y  m ożna b y  b y ło  m n o ­
żyć. L a ta  p rzysz łe j p ię c io la tk i 
p rz e w id u ją  za tem  p op ra w ę  k o o r 
d y n a c ji w e w n ą trz z a k ła d o w e j po 
szczególnych faz  p ro d u k c ji p rze  
tw o ró w  ry b n y c h .

I  J U T R O .-

P R Z Y G O T O W A N IE  p la n u  po ­
stępu  techn icznego na  la ta  1971 
— 75 w  b ra nży  ry b n e j poprzedzo 
no  w szechs tronną  a n a liz ą  r y n ­
k u .,  Z  ka ż d y m  ro k ie m  w zras tać  
w ię c  będzie  ja kość  p rz e tw o ró w , 
ko n su m e n t o trz y m a  m o ż liw ie  
n a jb a rd z ie j u sz lache tn ione  a r ty ­
k u ły  ryb n e . Zn aczn ie  zw iększą 
się także  zadania  ja kośc iow e . W  

.p o ró w n a n iu  z ro k ie m  b ieżącym  
p ro d u k c ja  ko n s e rw  w zrośn ie  w  
1975 r .  o 131 p roc., m a ry n a t o 
146 p roc., r y b  w ędzonych  o 117 
p roc., w y ro b ó w  g a rm a ż e ry jn y c h  
o  200 proc. P ro d u k c ja  p rz e tw o ­
ró w  ry b n y c h  zw ię k s z y ła  się w  
ty m  czasie o 100 tys . ton . Na 
ry n k u  p o ja w ią  się now e, zu pe ł­
n ie  n ieznane a s o r ty m e n ty  k o n ­
se rw : z m orszczuka , h a lib u ta , 
k o n s e rw y  m a jonezow e, d ie te ty c z  
ne. p rz e tw o ry  z k a ła m a rn ic y  
i tp .  W ym a g a n ia  ko nsu m e n ta  
zm usza ją  ta kże  do w p ro w a d z e ­
n ia  do h a n d lu  u ro zm a icon ych  i  
co raz now szych  w y ro b ó w  k ró t ­
k o trw a ły c h , p rzys toso w a nych  do 
bezpośredniego spożycia.

Z a ło ż e n ia  w  d z ie d z in ie  po stęp u  
tec hn iczn eg o  p rz e w id u ją  a u to m a ty ­
z a c ję  i  m e c h a n iz a c ję  p rz e tw ó rs tw a  
w stępnego  i w ła śc iw e g o . W ie le  za ­
k ła d ó w  w zb o g a c i sw ó j s ta n  posia­
d a n ia  o n o w e  u rz ą d z e n ia , n p . m a ­
s zy n y  do  o d lo d o w y w a n ia , do o d g ła  
w ia m a  d o rsza , p łu c z k i, m e c h a n ic z ­
ne m a s zy n y  do czy szc zen ia  i  e ty k ie  
t o y a n ia  k o n s e rw  itp . D u żą  w a g ę  
p rz y w ią z u je  się  do m e c h a n iz a c ji 
tra n s p o rtu  m ię d z y o p e ra c y jn e g o , 
w e w n ą trz z a k ła d o w e g o , p ro d u k c ji  
m a ry n a t  o ra z  p rz y g o to w a n ia  i  ro z  
p ro w a d za n ia  s o la n k i.

N A U K A  B L IŻ E J  P R A K T Y K I

W  P A R Z E  z w p ro w a d z a n ie m  
now oczesnych  m e tod  p rz e tw ó r­
czych m u s i iść  ró w n ie ż  ro z w ó j 
n a u k i. N ie s te ty  pow iąza n ie  je j 
p ra k ty k ą  n ie  je s t jeszcze w y s ta r 
czające. P ra c o w n ic y  p lacó w e k  
b adaw czych  pośw ięca ją  z b y t m a 
ło  czasu na o p raco w a n ia  n a u ko ­
w e  ty p u  w d ro żen io w e go . W inę  
za ten  s tan  rzeczy ponoszą n ie  
ty lk o  n a u ko w cy , a le ró w n ie ż  za 
k ła d y  i  p rz e d s ię b io rs tw a . A  p rze 
cięż ob ie  s tro n y  p o w in n y  być  za 
in te reso w a ne  m a k s jT n a ln y m  w y  
k o rz y s ta n ie m  su ro w ca  ryb n eg o  
na lą dz ie  o ra z  je go  sp oży tko w a  
n iem , zgodnie  z w y m a g a n ia m i 
ko nsu m e n ta  k ra jo w e g o  i  za gra ­
nicznego.

P la n  postępu  techn icznego  w  
z a k ład a ch  b ra n ż y  ry b n e j p o w i­
n ien  być  za tem  s k o o rd y n o w a n y ! 
z p o c z y n a n ia m i n a u k o w c ó w  z 
M IR , W SR, W S M , C e n tra ln e ­
go L a b o ra to r iu m  P rze m ys łu  R yb  
nego o raz  z w s z y s tk im i k o n t ra ­
h e n ta m i p la c ó w e k  p rz e tw ó r ­
czych. (aw a)

2 B M . Z N A K O M IT A  a rty s tk a  
d ra m a tyczn a , M ieczys ła w a  C W I 
K L IN S K A  obchodz iła  70-lecie 
p ra c y  a k to rs k ie j.  U roczystość od 
b y ła  się w  L u b lin ie , ro d z in n y m  
m ieśc ie  ju b i la t k i  po s p e k ta k lu  
„D rz e w a  u m ie ra ją  s to ją c ” . P u ­
b liczność  lu b e ls k a  zgo tow a ła  
bardzo  łu b ia n e j i zas łużone j 
a k to rc e  gorącą  ow ację . N a  sce­
nę w n ie s ion o  kosze k w ia tó w .

N a  z d ję c iu : M ieczys ła w a  Ć w i­
k liń s k a  podczas jub ileuszow ego  
p rze ds ta w ie n ia .

(C A F  —  T re m b e c k i)

Nowoczesne 
piecyki łazienkowe

Z A Ł O G A  S w ie b o d z ic k ic h  Z a k ła ­
d ó w  M e ta lo w y c h  „ P re m a “  ro z ­
p oczę ła  s e ry jn ą  p ro d u k c ję  zm o ­
d e rn izo w a n y c h  p ie c y k ó w  gazo­
w y c h  ła z ie n k o w y c h . P o s ia d a ją  one 
pe łna  au to m a ty c zn ą  re g u la c ję  p rze ­
p ły w u  g azu  i w o d y , za p e w n ia ją  
m a k s im u m  bezp ie cze ń stw a  e k sp loa ­
ta c ji. D o d a tk o w o  w ypos ażo n o  je  w  
e le k tro m a g n e ty c zn e  b ezp ie c zn ik i.

Z  « « if#  Filharm onii

M U Z Y K A
ubiegłego stulecia

D O B R A  P A S S A  w  F ilh a rm o n ii 
S zc zec iń sk ie j t r w a . N a  p o d iu m  d y ­
ry g e n c k im  s ta n ą ł p o n o w n ie  J A N U S Z  
P R Z Y B Y L S K I, k tó ry  z d u ż y m  p o w o  
d ze n ie m  p ro w a d z ił ko n c e rt  beethoue  
n o w s k i w  p a ź d z ie rn ik u . N ie  za ­
w ió d ł o n  i  ty m  ra ze m . N a  a f is z a  
z n a la z ły  się u tw o ry  z n a n e  i  dość 
o g rane , co za w sze  n ie s ie  ze  so-bę 
n ieb ezp ie cze ń stw o  ic h  s p łyc en ia  w  
in te rp re ta c j i. D y ry g e n t  p o tr a f i ł  
w y jś ć  o b ro n n ą  rę k ą  z tego. N p . m u  
z y k a  z „A r je z ja -n k i”  B ize ta  w y k o ­
rz y s ty w a n a  n ie je d n o k ro tn ie  w  p ro ­
g ra m a c h  k o n c e rtó w  p ro m e n a d o w y c h  
u k a za n ą  zo s ta ła  ja k b y  w  in n y m  
św ie tle . W szy s tk o  b y ło  z a g ra n e  po­
rzą d n ie , w s zy s tk o  w y b rz m ia ło  ja k  
n a le ży  i ,  co n a jw a ż n ie js z e , w y c z u ­
w a ło  się s p o k ó j i dbałość o  w ła ś c i­
w y  k l im a t  w y ra z o w y  poszczegól­
nyc h  części obu S u it  w yko^nanyeh  
w  całości z  w y ją tk ie m  p ie rw sze g o  
In te rm e z z a . Spośród e k s p o n o w d -  
nyc h  p rzez  k o m p o z y to ra  w  n ie k tó ­
ry c h  częśc iach  „ A r le z ja n k i”  in s tru ­
m e n tó w  so lo w y c h  n a u w a gę  zas łu ­
g iw a ło  szczegó ln ie  so lo  sakso fono ­
w e M ie c z y s ła w a  G ry g o ro w ic z a  za ­
g ran e  c ie p ły m  to n e m  i  b a rd zo  m u ­
zy k a ln ie , a ta k ż e  d u et f le tu  (T . W e  
ś o ło w s k i)  i  h a r fy  (J. W olkońslca ), 
częśc iow o z s a ks o fo n e m . G d y b y  
je szcze d o p ro w a d z ić  do ze s tro je n ia  
f le tó w  z o b o je m , z a d o w o le n ie  by­
ło b y  p e łn e . F a n ta z ję  sym foniczne. 
„ Ń o c  n a  Ł y s e j G ó rze ”  M u s o rg s k ie -  
go ce ch o w a ło  ró w n ie ż  d o b re , p rz e ­
k o n y w a ją c e  in te rp re ta c y jn ie  w y k o ­

n a n ie . T o  ta k że  u tw ó r, k tó ry  ła tw o  
m o żn a  zepsuć p rzes adą e fe k tó w  
d y n a m ic z n y c h . Janusz P rz y b y ls k i 
s łu szn ie  p o ło ż y ł n ac is k  na in le n s y w  
ność b rz m ie n ia  in s tru m e n tó w  sm y­
c zk o w y c h  n ie  fo rs u ją c  z b y tn io  sek­
c j i  b la sza ne j. Z a c h o w a n ie  p ro p o r­
c j i  u p la s ty c z n iło  p rzeb ieg  m u zyc z­
ny,, k tó ry  s ta ł się p rzez  to  p rz e j­
rz y s ty  i  lo g ic zn y  z n a leżycie  roz­
m ie s zc zo n y m i g ra d a c ja m i nap ięć.

S o lis tk a  k o n c e rtu  A N T O N IN A  K A ­
W E C K A  w y k o n u ją c  a r ie  op ero w e  
w zru s za ła  g łę b ią  p rze ży c ia  d ra m a ­
tyc zne g o  w A r i i  z „G io c o n d y ”  P on  
ch ie lleg o  i  A r i i  z  „R yc ers ko ś c i w ie ­
ś n ia c ze j”  M ascagn iego . R ozleg ła  ska 
la , d y n a m ic z n a  i  szczególna barw a  
je j  g łosu p o z w a la ła  na d oskona łe  
o d d an ie  c h a ra k te ru  tyc h  a r i i .  M oż­
n a b y d y s k u to w a ć  nad  p e w n y m  p rze  
ry s o w a n ie m  i  d o w o lnośc ią  tra k to w a  
n ia  te k s tu  m u zyc zn eg o . P e w n e  jest 
n a to m ia s t, że zam ierzo n a  naw et  
przes ad o  n ie  p o w in n a  pow o d o w ać  
n ie d o k ła d n o ś c i in to n a c y jn y c h , ja k ie  
n ie s te ty  m ia ły  m ie js c e  w A ria c h  z 
„ A id y ”  V e rd ie g o  i  z .,A n d re a  C he- 
n ie r” G io rd a n a . N a le ż y  je  t łu m a ­
czy ć  ch y b a  ty lk o  n iedy sp o zy c ją  te j 
z n a k o m ite j p rzec ie ż  śp iew a czk i.

R O M A N  K R A S Z E W S K I

f i ®

: , J T

Szkło, które 
zwiększy

bezpieczeństwo 
ruchu na szosach

U  P R O G U  k a r ie r y  w w ie lu  d z ie ­
d z in ac h , g ło w n ie  w k o m u n ik a c ji, 
sto i szk ło , k tó re g o  sposób w y tw a ­
rz a n ia , o p an o w a p o  w  Z a k ła d z ie  
T e c h n o lo g ii S zk ła  K ra k o w s k ie j A -  
k a d e m ii G ó rn ic z o -H u tn ic z e j. N o w e  
szk ło  odznacza się w ie lo m a po zy ­
ty w n y m i ce c h a m i, o d p o w ie d n im i 
szczegó ln ie  d la  k o m u n ik a c ji:  po­
c h ła n ia  o o w ie m  p ro m ie n io w a n ie  
p o d cze rw o n e  i  n a d fio le to w e , p rzez  
co e l im in u je  n ie m a l c a łk o w ic ie  o- 
ś le p ia n ie  k ie ro w c y  p rzez re fle k to ry  
p o ja zd u  ja dącego  z p rzec iw k a . N a ­
d a je  się  ró w n ie ż  do szk le n ia  do­
m ó w , k tó ry c h  fasady eksponow ane  
są do s łońca: c h ro n i hale fa b ry c z ­
ne p rze d  n a d m ie rn y m  nag rza n iem  
la te m , s p e łn ia ją c  n ie ja k o  ro lę  te r-  
m o iz o la to ra . M o żna  je  stosow ać  
ró w n ie ż  w  k l in ik a c h  i szp ita lac h , 
W szędzie ta m  g d z ie  n ad m iern e  n a­
s ło ne czn ien ie  je s t  n iepożądane .

T e c h n o lo g ia , now ego  szk ła , po ­
c h ła n ia ją c e g o  p ro m ie n io w a n ie  po d ­
cze rw o n e  i n a d fio le to w e  jest sto­
su n k o w o  ła tw a  do o p an o w a n ia  
p rze z  p rze m v s ł s zk la rs k i. In te re s u ­
je  się n ia  ju ż  obecnie k i lk a  h u t  
szk ła , s p e c ja lizu ją c y c h  się m  in. 
w  p ro d u k c ji szyb  do sam ochodów . 
S z y b k ie  o p a n o w a n ie  p rze m y s ło w e j 
o ro d u k c ji szk ła  o ty c h  w ła ś c iw o ­
ściach p o z w o liło b y  w  k r ó tk im  cza­
sie zas tosow ać je  w p o lsk im  p rz e ­
m y ś le  m o to ry z a c y jn y m . (P A P )

8 BIZ TWARZY
F, E, WESS
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G łu p k o w a ta  dz iew ucha , aż c z ło w ie k  d z iw i się, ja k  ta ka  
d a je  sobie  radę  w  życ iu . Zresztą , chyba  n ie  bardzo  sobie  
ra d z iła . N a  w szys tko  k rę c iła  nosem  —  ro ześm ia ła  się n ie ­
p rz y je m n ie . —  Może m ia ła  n ieczyste  su m ie n ie  i  d la tego  ta k  
s ię  za chow yw a ła .

M e lissa  p o w tó rz y ła  p o w o li:
—  N ieczyste  sum ien ie?
—  Odeszła ode m n ie  z p u n k tu . M ia ła  tu  p rz y ja c ie la . N ie  

p o w ie d z ia ła m  m u  p ra w d y . Serce by m u  p ęk ło . N a w e t ja  b y ­
ła m  w strzą śn ię ta . N ie  p rz y z n a ła b y  się o co chodzi, g dyb y  
n ie  m u s ia ła  ode jść bez w yp ow ied ze n ia . M o g łam  ją  z a trz y ­
mać, a le  po  co? D a ła m  je j  tro chę  p ien ię d zy  i  p uśc iłam . —  
P o p ra w iła  bandaż na szyi. —  O d la t  zaręczona b y ła  z cz ło ­
w ie k ie m , k tó r y  s ie dz ia ł w  w ię z ie n iu . N iech  p a n i sobie w y ­
obraz i. W ypuszczono go w cze śn ie j n iż  się spodz iew a ła  i  m u ­
s ia ła  do  n iego  jechać. Z e b ra ła  trochę  oszczędności i  m ie li 
się pobrać, żeby m ó g ł zacząć now e  życie. - S a ra ! —  p otrzą s­
n ę ła  g łow ą . —  G d y b y  ją  p a n i zna ła , n ie  u w ie rz y ła b y  p an i. 
U p ie ra ła  się, żę ten  c z ło w ie k  je s t n ie w in n y ,-ż e  n ie  p o p e łn ił 
p rzestępstw a, za k tó re  go skazano. S traszn ie  ją  to  bo la ło . 
M ó w iła , że je s t ch ora  na samą m y ś l o tym . I  c h c ia ła  m u  po ­
móc. D la tego  zdecydow a ła  się u m n ie  p ra cow a ć żeby zdobyć  
p o trzebne  m u  p ien iądze . M yś la ła , zresztą, że w y jd z ie  dop ie ­
ro  za t rz y  m iesiące.

M e lissa  w s ta ła . B y ła  bardzo  zmęczona. W ys ta rczy  usłyszeć  
w y ja śn ie n ie , a w szys tko  o kazu je  się bardzo  proste . I  n ie ­
ważne.

P anna  V an d en be rg  też w sta ła .
— P rz y k ro  m i, że n ie  m o g łam  p a n i pom óc. A le  i  ta k  n ie  

sądzę, żeby m ó j o jc iec  m ia ł ochotę  fig u ro w a ć  w  ja k ie jk o l­
w ie k  k ro n ic e  ro d z in n e j.  N ie  c ie rp ia ł ta k ic h  rzeczy. Sam  na  
w ła sn ą  rę kę  się d o ro b ił i  b y ł z  tego d um ny .
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—  D z ię k u ję . M a m  nadz ie ję , że ju ż  w k ró tc e  poczu je  s ię  p a ­
n i le p ie j. 1 że p a n i g a rd ło  p o p ra w i s ię  i  że w ró c i p a n i do  
n a u k itś p ie w u . Może ten  d o k to r zn a jd z ie  le ka rs tw o .

—  T w ie rd z i,  że je s t ju ż  na w ła ś c iw y m  tro p ie , a le k to  w ie  
ja k  d ług o  to  p o trw a . J a k  ty lk o  p oczu ję  się le p ie j, po jadę  
za n im  do A n g li i .  T y lk o  na n iego  liczę.

R O Z D Z IA Ł  D W U N A S T Y

W iedząc że in s p e k to r W ill ia m  B la k e  m a la da  d z ień  w ró c ić  
z Zachodu, D e nn is  Savage u n ik a ł w sze lk ich  ro z ir  ’ w  na  te ­
m a t s p ra w y  F itz g e ra ld a  w  obecności d e te k ty w a  H arpera . 
N ie  b y ło  to  zresztą tru d n e ; H a rp e ro w i n ie  b ra k ło  ro b o ty  
i  b y ł bez p rz e rw y  z a ję ty . W  p e w n y m  sensie w y rz u c ił ze 
św iadom ośc i m o rd e rs tw o  Hooda. D la  n iego  sp ra w a  by ła  
o czyw is ta , d o w o d y  zebrane, a je ś li pew ne  szczegóły w y m a ­
g a ły  w y ja ś n ie n ia , zdąży się to  z ro b ić  do ro z p ra w y . Poza ty m  
H a rp e r w y b ie ra ł się na u r lo p  zaraz po p o w ro c ie  in sp e k to ra  
B la k e ’a i  ju ż  te raz  m y ś la ł o nam io ta ch , narzędziach  s to la r­
s k ic h  i  ró żn ych  d rob iazgach , k tó re  będą m u  potrzebne , k ie ­
d y  ro z ło ży  obóz k o ło  M a rk h a m , na  w ła s n y m  p ię c io a k ro w y m  
te ren ie , gdzie  p rz y s tą p ił do b u d o w y  d om ku, w  k tó ry m  za­
m ieszka  po p rz e jś c iu  na e m e ry tu rę .

B i l l  B la ke  b y ł w e d łu g  Savage’a p ie rw szo rzę d n ym  szefem. 
O jc ie c  B il la  b y ł s k ro m n y m  szeregow ym  p o lic ja n te m . K ie dyś  
pożyczy ł sto z tru d e m  zaoszczędzonych d o la ró w  p rz y ja c ie lo ­
w i,  k tó r y  u w ie rz y ł w  p ou fną  w iadom ość o k o p a ln i z ło ta , 
okaza ło  się, że i  k o p a ln ia  z ło ta  i p rz y ja c ie l są z p ra w d z iw e ­
go zdarzen ia , ta k  że u m a r ł ja k o  bogaty c z ło w ie k . B i l l  B la ke  
o trz y m a ł w ię c  s ta ranne  w yksz ta łcen ie , a w  sp ad ku  po o jcu ,
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k tó reg o  p am ięc i b y ł w ie rn y , pe łen  w spó łczuc ia  stosunek d la  
te j części lu d z k ie j społeczności, k tó re j zdarza  się popaść 
w  k o n f l ik t  z p ra w em . D la  B il la  B la k e ’a k ry m in a lis ta  n ie  b y ł 
ko n ieczn ie  przestępcą, ra cze j cz ło w ie k ie m , k tó ry  p rz y p a d k o ­
wo. z b łą d z ił na m anow ce. B y ło  n ad e r n iep ra w d op o do b ne , aby  
B i l l  p o m yś la ł czy u w ie rz y ł,  że K im b a l l F itz g e ra ld  jes t zb ro ­
d n ia rze m . ' ,

D o p ie ro  w  d w a  d n i po je go  p o w ro c ie  Savage m ia ł sposob­
ność p rze d s ta w ić  m u  c a łoksz ta łt s p ra w y  H ood  —  F itz g e ra ld .

— W  Y o rk v il le  je s t bardzo  p rz y je m n a  now a  k n a jp k a  r y b ­
na  —  w s p o m n ia ł m im och o de m  pod  kon iec d ru g ie g o  d n ia . —  
C zy p o zw o lisz  się ta m  zaprosić? D a ją  k ra b y , i  ś lim a k i,  i  in ­
ne w sp an ia ło śc i. Ł an gu s ty  też.

B i l l  sp o jrz a ł na n iego  b ys tro  bardzo  n ie b ie s k im i oczam i. 
O b rz u c ił w z ro k ie m  zaw alone  p a p ie ra m i b iu rk o  i  a k u ra t  
w  ty m  m om encie  m ilczące  te le fo ny .

—  S praw a  H ood  —  F itzg e ra ld ?  T y  ją  p ro w ad z isz , tak?
—  N ie zu pe łn ie  i  w  ty m  w ła śn ie  sęk.
B i l l  w s ta ł.
•—  Idz iem y .
W  re s ta u ra c ji Savage w y b ra ł z k a r ty  p o tra w y , a k ie d y  

k e ln e r odszedł, B i l l  zaczął:
—  C zy ta łem  ra p o r t . D enn is . W yg lą da , ja k b y  sp ra w a  by ła

m u ro w a na .
Savage u śm ie chn ą ł się.
—  P ie rw szy  s trz a ł. M u ro w a n a  sp ra w a  i  P ad d y  C o rco ran  

p o d ją ł s ię  obrony .

(C iąg dalszy nastąp i)
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AZS podda! się GKS-owi
PO  so bo tn im , za c ię tym  p o je d y n k u  s ia tk a rz y  A Z S  Szczecin k i  u w aża , że jeszcze je s t w ie le  

i  G K S  K a to w ic e , p rzyp uszcza liśm y, że w  n ied z ie lę  a ka d e m icy  d ro b n y c h  n ied o c ią gn ię ć  w  orga 
c łlc >eli w z ią ć  re w a nż. Tym czasem  szczecin ian ie , p rz y s tą - n iz a c j i za jęć  szko len iow ych , że

8:15).

p i l i  do g ry  bez w ia ry  w e  w ła sn e  s iły ,  bez w o li z w y c ię s tw a , za w od n icy , ja k  na w y m o g i I I
T o te ż  w  re w a nżu  p o n ie ś li s ro m o tną  porażkę  0:3 (12:15, 7:15, l ig i,  c iąg le  za m a ło  tre n u ją .

W y d a je  nam  się, że n ie  je s t za 
.  późno a by  n ied oc iągn ięc ia  te

P O J E D Y N E K  t rw a ł n iespe łna  w y e lim in o w a ć . Zarząd A ZS
G o rn .lc y  g ó ro w a li zde- p rz y  p o n iocy o dp ow ie dn ich  k o -

l  ° d * p ierw szyci  do m o re k  W K K F iT  p o w in ie n  w ię c  
o s ta tn ich  m in u t  meczu. Szcze- d oko na ć oceny s y tu a c ji w  sek- 
c m ia n ie  n a to m ia s t, je d y n ie  m o - c j i  s ia tk ó w k i A Z S  i pom óc 
m e n ta m i p rz y p o m in a li d ru żynę , d z ia łaczom  i  za w od n iko m  
k tó ra  tak  d z ie ln ie  w a lc z y ła  w  
sobotę. W czo ra j b o w ie m  w  spo 
sób n ad zw ycza j ła tw y  t r a c i l i  
p i łk i  i n ie  p o t ra f i l i  s ię  zm o b i­
liz o w a ć  a by  odeprzeć a ta k i g ó r-
n ik a w . Tym czasem  G K S  g ra ją -  52. a z T  ¿ S S
f*V c n n l r m m o  i c r u fa p T m a  n r .  .  -  - .  -

Kupon konkursow y
P L E B IS C Y T  
i  na
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zn a le z ie n iu  d ro g i p row adzącej 
do sukcesów.

T a r.
W  p o zo sta ły ch  m eczach  p a d ły  n a ­

s tę p u ją c e  w y n ik i :  W a w e l — Cheł-

G Ó R N IK  Z A B R Z E  
S T A Ł  R ZE S ZÓ W  4:2 (3:1)

W Z A L E G Ł Y M  m eczu  o  P u c h a r  
P o ls k i p iłk a rz e  G ó rn ik a  Z a b rz e  po­
k o n a li w  n ie d z ie lę  n a w ła s n y m  b o i­
s k u  S ta ł R zeszów  4:2 (3 :1), k w a li­
f ik u ją c  się do  1/4 f in a łu .

cy  s p o ko jn ie  i  sku teczn ie , po­
p e łn ia ł w ie le  b łędów , k tó ry c h  
szczecin ian ie  n ie  u m ie li w y k o ­
rzystać. O bse rw u ją c  m ecz od­
n os iło  się w raże n ie , że d ru ż y n a  
n ie  ma k o n d y c ji,  że z a w o d n ic y  4. C h e łm iec  
w y k a z u ją  bardzo  s łabą  o dp or 
ność psych iczną .

W  ty m  ro k u  zespół s ia tk a rz y  
m a znaczn ie  lepsze w a ru n k i 
tre n in g o w e  n iż  w  pop rzedn ich . 
O ka zu je  się, że w  naszym
m ieśc ie  n ad a l je s t w ie lu  sym ­
p a ty k ó w  te j d y s c y p lin y . Je ś li 
s ia tka rze  g ra ć  będą le p ie j i  sku
teczn ie j w  h a li W D S może
za b rakn ąć  m ie js c  na w id o w n i. 
N ie s te ty  nas i z a w o d n ic y  w y k a ­
z u ją  bardzo  zm ien ną  form ę. 
D laczego? T re n e r A . S zo łom ic -

113 i 3:1.
T A B E L A

1. G K S  K a to w ic e 9 28— 12
2. G w a rd ia  W ro c ła w 9 27—9
3. A Z S  K ra k ó w 6 22—20
4. C h e łm iec  W a łb rzy c h 5 21—20
5. A Z S  Szczecin 4 19— 22
6. W a w e l K ra k ó w 4 18— 26
7. S k ó rz a n i S k a rży s k o 2 11— 26
8. G ó rn ik  K a z im ie rz 1 12— 30

Dwa zwycięstwa
Czarnych

W  K O L E J N Y C H  p o je d y n k a c h  o 
m is trzo s tw o  I I  lig i k o s z y k ó w k i ko ­
b ie t  d ru ż y n a  szczec ińskich  C za r­
n yc h  z m ie rz y ła  się w  O ls z ty n ie  z 
zespołem  m ie js co w e j Łącznośc i. 
P ie rw s z y  m ecz sze ze c in ia n k i w y g ra  

51:38 (23:26), w  d ru g im  m ia ły
c zn ie  w ię c e j tru d n o ś c i z p o ko -

je d n y m  p u n k te m  
/  p o zo sta ły ch  m e -  
l ik i :  A Z S  T . — A Z S  

P o m o rza n in  — A Z S  
O K S  — Z n ic z  69 :70

1. A Z S  T o ru ń 9 764—555
2. Z n ic z  P ru s zk ó w 9 685—636
3. C z a rn i S zczecin 8 708— 599
4. A Z S  L u b lin T 654—541
5. O K S  O ls ztyn 4 585—657
6. P o m o rza n in  T o ru ń ft 587—698
7. Łączność O ls z tyn 0 412—625
8. A Z S  B ia ły s to k 0 540—798

Rekordowe rezultaty 
na pływalni WDS

1 R E K O R D  P o ls k i, 6 re k o rd ó w  o krę g u  w  k a t . m ło d z ik ó w  i 10 w  k a t. 
d zie c i — o to  p lo n  d w u d n io w y ch  k o re s p o n d e n c y jn y c h  m is trzo s tw  P o l­
sk i w  k a t . d z ie c i, k tó re  w  sobotę i n ie d z ie lę  o d b y ły  się n a  p ły w a ln i  
W D S  w  S zczec in ie .

W  C IĄ G U  k ilk u g o d z in n y c h  w a lk  re k o rd  P o ls k i w  k a t . d z ie c i a w c zo -  
p o d z iw ia liś m y  d z ie w c z y n k i i c h ło p - r a j  w y g ra ła  w y śc ig  n a 200 m  s*. 
eó w , k tó rz y  za le d w ie  k i lk a  m ie s ię - d o w . u s ta n a w ia ją c  w y n ik ie m  2:39,6 
c y  tem u  n a u c z y li się p ły w ać , a d la  re k o rd  o krę g u  w  k a t . d z ie c i. J . W e- 
k to ry c h  m is trzo s tw a  b y ły  p ie rw -  b e r  n a to m ia s t o d n io s ła  zw y c ię s tw o  
szy m  k r o k ie m  p ły w a c k im , ja k  i za w  k o n k u re n c ji 200 m  st. g rzb  — 
w o d n ic zk i i z a w o d n ik ó w  z w ie lo - 2:51,8. R e z u lta t  ten  je s t bard zo  zb li 
le tn im  s tażem . W id o w n ię  s ta n o w ili żo n y do re k o rd u  P o ls k i w  k a t. 
p rz e w a ż n ie  ro d z ic e , b racia , s io s try , d z ie c i.
k o le ż a n k i a ta k że  k o le d zy  m ło d y c h  M im o  s to sunk ow o  d u że j lic zb y  
p ły w a c z e k  i p ły w a k ó w . N ic  w ię c  zg łoszeń, n ie  w s zy s tk ie  k o n k u re n -  
d ziw n e g o , że re ag o w a ła  ona b a rd zo  c je  ro zg ry w a n o  p rz y  p e łn e j obsa- 
ży w o  n a w a lk ę . A trzeb a  p o w ie - d z ie . W  n ie k tó ry c h  np. s ta rto w a ł 
dzieć. że często ręce same s k ła d a ły  je d e n  z a w o d n ik  lu b  je d n a  zaw o d-  
się  do o k la s k ó w . 6 i  7 -le tn ie  m a lu -  n ic z k a . (r)
c h y  o p a n o w a ły  ju ż  sty le p ły w a c k ie  
a  tro c h ę  s ta rs i za c h o w y w a li się ju ż  
ja k  „ s ta rz y  z a w o d n ic y “ . J a k  to b y ­
w a  n a tego ro d za ju  im p re zac h , po­
z io m  b y ł z ró żn ic o w a n y . S ą d z im y  
je d n a k , że tre n e rz y  do dalszego  
szk o le n ia  w y b io rą  tych  najlep s zyc h . 
S łab s i n a to m ia s t dołożą s ta ra ń  ab y  
w  n ie d łu g im  czasie d o rów nać z w y ­
cięzcom .

S zc zec iń sk ie  za w o d y  b y ły  e lim in a  
c ją  w o je w ó d z k ą . W y d a je  się je d ­
n a k . że  w ie lu  z a w o d n ik ó w  d z ię k i 
re z u lta to m  u zy s k a n y m  na p ły w a ln i  
W D S . t r a f i  do ta b e l ogó lnopolsk ich , 
m oże n a w e t do g ro n a  m e da lis tów . 
N a jle p s z ą  fo rm ę , w  g ru p ie  n a js ta r­
sze j. w y k a z a ły  K a ta rz y n a  A m o n  z 
P o g o n i i J a d w ig a  W eb er z N e p tu -  

P ie rw s z a  w  sobotę u s tan o w iła

U D A N Y M  w y stęp e m  na S tad ion ie  
O lim p ijs k im  w e W ro c ła w iu  zak o ń ­
c zy ła  w  n ie d z ie lę  teg o ro czn y  sezon  
p iłk a rs k i re p re ze n ta c ja  m ło d z ie żo w a  
P o ls k i. P o k o n a ła  ona re p re ze n ta c ję  
W łoch  2:0 (1 :0). B ra m k i d la  P o ls k i 
zd o b y li:  w  1 m in . K w ia tk o w k i i  51 
m in . K ra w c z y k , S ę d z io w a ł g ró d e c k i 
(P o ls k a ), w id zó w  po n ad  10 tys.

N asza d ru ż y n a  ro ze g ra ła  d o b ry  
m ecz. P o ls cy  p iłk a rz e  p ra w ie  c a ły  
czas m ie li p rze w a g ę  zm u sza ją c  d ru  
ży n ę  w ło s k ą  do p rz y ję c ia  n arzu c o ­
n e j im  ta k ty k i.  N a jle p s zą  fo rm a c ją  
w  nas zym  zespole b y ła  lin ia  d e fe n ­
sy w n a . W  p o m o cy  sk u te czn ie  g ra ł  
K ra w c z y k , a w  n ap a d z ie  podoba ł 
sie J a n ik .

D ru ż y n a  W łoch  s k ła d a ją c a  się  z  
g ra c zy  s ła w n y c h  p ie rw szo lig o w yc h  
d ru ży n , w e  W ro c ła w iu  za w io d ła . 
M im o  d o b re j l in i i  a ta k u , W łosi n ic  
n ie  m o g li w s k ó ra ć  p rz e c iw  ś w ie t­
n e j o b ro n ie  P o la k ó w . W  a ta k u  go­
ści szczegó ln ie  w y ró ż n ili się F ra n -  
zo t i  P u lic t . w  p o m o cy  zaś pod ob a ł 
się Z a n ib o n i.

T re n e r  re p re z e n ta c ji W ło ch  — A -  
ze lio  V ic in i p o w ie d z ia ł po m eczu , 
że  z a ła m a ła  je g o  d ru ż y n ę  n ieszczęs­
n a  p ie rw s za  b ra m k a  z-dobyta p rze z  
P o la k ó w  ju ż  w  p ie rw s ze j m in u c ie  
sp o tka n ia

N a  z d ję c iu : J a n ik  a ta k u je  b ra m k ę  
w ło s k ą .

Zwąjci^sitwo i rem is

Dobra postawa
bokserów Szczecina
na ringach NRD

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  Z  N R D )

B ru m m a c k a ;  w  ko g u c ie j P o zn a lsk i 
z w y c ię ż y ł S tade , a  W d o w ia k o w i w  
I I  ru n d z ie  p o d d a ł s e ku n d a nt K la p -  
p e r ta . W  w a d ze  p ió rk o w e j B a k a la  
p rz e g ra ł n a  s k u te k  p rze w a g i w  IX 
s ta rc iu  z  H ie b o ld te m ; w  le k k ie j  
W iś n ie w s k i zo s ta ł p o ko n an y  p rzez  
H e in e g o : w  le k k o p ó łś re d n ie j W a r ­
dęga u le g ł n a s k u te k  p rze w a g i w  
I  ru n d z ie  K u c a  w ie ;  w  pó łśred n ie j 
K lo c k o w s k i p o k o n a n y  został p rzez  
R a d a łe w s k ie g o ; w  le k k o ś re d n ie j 
K a c h n o w ic z  w y g ra ł w  I I  s ta rc iu  na  
s k u te k  p rz e w a g i z B o ra ts c h e m ; 
śred n ie j O g ie jk o  p o k o n a ł n a  p u n k ­
t y  K a n ta  i w  p ó łc ię żk ie j C h m ie le w ­
s k i w y g ra ł w  I I  s ta rc iu  n a  s k u te k  
p rz e w a g i z E ich b erg e rem .

W  d ru g im  m eczu  ro zeg ra n ym  
n ie d z ie lę  w  w a d ze  p a p ie ro w e j R u th  
p o k o n a ł K n o lla ;  w  m uszej T a ra n  
w y g ra ł z B ru m m a c k ie m , w  ko g u ­
c ie j P o z n a ls k i z w y c ię ż y ł S tade . 
w a d ze  le k k ie j W d o w ia k  p rze g ra ł 
p u n k ty  z  H ie b o ld te m ; w  le k k ie j  
W iś n ie w s k i u le g ł K n ig e ro w i;  w  le k

Zarząd PZP na cenzurowanym

Sefmik pływaków
obradował w Poznaniu

O C E N A  s ta rtu  re p re z e n ta n tó w  P o ls k i n a  p ły w a c k ic h  m is trzo s tw ac h  
E u ro p y  w  B a rc e lo n ie , a n a liz a  s y tu a c j i w  p ły w a n iu , w  sk o ka ch  do 
w o d y  i  w  p iłc e  w o d n e j z 1970 r .  o ra z  za ło że n ia  szk o ie n io w o -o rg a n i-  
z a c y jn e  n a  la ta  1971— 72 b y ły  g łó w n y m i te m a ta m i n a ra d y  a k ty w u  p ły ­
w a ck ieg o , k tó ra  o d b y ła  się w  n ie d z ie lę  w  P o zn a n iu . O b o k  Z a rz ą d u  
P o ls k ieg o  Z w ią z k u  P ły w a c k ie g o  w z ię li w  n ie j u d z ia ł p rze d s ta w ic ie le  
G K K F iT , P K O l, p reze s i w s zy s tk ic h  o k rę g ó w  i  tre n e rz y  s e k c ji p rze ­
w o d n ic h . T o  ro zsze rzo n e z e b ra n ie  za rzą d u  z w o ła n o  z in ic ja ty w y  d z ia ­
ła c z y  P o zn a ńs k ieg o  O k rę g u  P ły w a c k ie g o .

O D  P IĄ T K U  do n ie d z ie li p rz e b y w a ła  w  N R D  n a  zap ro s zen ie  O k rę g o ­
w ego  Z w ią z k u  B o ks ers k ie g o  w e  F ra n k fu rc ie  n a d  O d rą  p ię ś c ia rs k a  re ­
p re z e n ta c ja  ju n io ró w  w o j. szc zec ińskiego . N a s i b o k s e rzy  z m ie rz y l i się k o p ó łś re d n ie j W a rd ę g a  p rze g ra ł 
d w u k ro tn ie  z k a d rą  ju n io ró w  f ra n k fu rc k ic h . P ie rw s z y  m e c z  ro z e g ra - K u c a w ą  w  I I  ru n d z ie  na s k u te k  
n y  w  F u e rs te n w a ld e  z a k o ń c zy ł się zw y c ię s tw e m  z a w o d n ik ó w  szc zec in - p rz e w a g i;  w  p ó łś red n ie j K lo c k o w -  
sk ic h  14:8. S p o tk a n ie  w  R u e d e n s d o rf p rzyn ios ło  w y n ik  re m is o w y  10:10. sk i u le g ł R a d a le w s k ie m u ; w  le kk o -

li HM PI* i I* H' /I* VI* f 5 '1 lll.liic.llćń „'id .ilnum Śrdfjnip i ICflflłl flOWlCi W1ś re d n ie j K a c h n o w ic z  w y g ra ł 
ru n d z ie  n a  s k u te k  p rzew ag i z u a -  
n e is e m ; w  śre d n ie j o g ie jk o  p rze ­
g ra ł n a  p u n k ty  z W rew s em  i  w  p ó ł 
c ię ż k ie j C h m ie le w s k i w  I I  ru n d z ie  

__ __  . . ,  .  n a  s k u te k  p rz e w a g i z w y c ię ży ł E ic h -
w  o b u  p o je d y n k a c h  z z a w o d n i-  u m ie ję tn o ś c i, b o w ie m  je g o  ry w a le  b erg e ra . 

k a m i n ie m ie c k im i n a s ło w a  u z n a - B o ra tsc h  i  G a in es  b y l i  s ła b y m i E k ip a  n aszych  p ię śc ia rzy  s p o tk a ­
n ia  z a s łu ży ł p ię ś c ia rz  K S  D ą b ie , p a r tn e r a m i i oba p o je d y n k i nasz ła  się  w  N R D  z bardzo  serdecz- 
T a ra n  (w a g a  m u sza ), k tó r y  d w u -  p ię ś c ia rz  z a k o ń c z y ł p rze d  cza se m , n y m  p rz y ję c ie m  ze  stro n y  gospo- 
k ro tm e  w  d o b ry m  s ty lu  p o k o n a ł M im o  d w ó ch  p o ra że k  z c zo ło w y m  d a rz y , k tó rz y  n a cze le  z p rezesem  
B ru m m a c k a . S zc zec in ia n in  bo ks o - z a w o d n ik ie m  zespo łu  f r a n k fu r c k ie -  z w ią z k u  bo ks ers k ieg o  w  F r a n k fu r -  
w a ł b a rd zo  d y n a m ic zn ie , zd ec yd o - go — K u c a w ą , d o b re  w ra ż e n ie  u c zy  c ie  — H e in ze m  Sebastianem  p rz y -  
w a n ie  szedł za ciosem , u m ie ję tn ie  n i ł  W a rd ę g a  (B łę k itn i )  ■ o ra z  W iś -  g o to w a li d la  szczec in ian  a tra k c y jn y  
a ta k o w a ł z d ys ta n su , n ie  w d a ją c  n ie w s k i z P o g o n i, k tó ry  w  p ie rw -  p ro g ra m  p o b y tu  w  ic h  k r a ju  i  w ło -  
się w  n ie p o trze b n e  b ija ty k i .  P o d o - szym  m eczu  d z ie ln ie  w a lc z y ł z m i-  ż y l i  w ie le  t ru d u  b y  w y p a d ł on ja k  
b a ł się ró w n ie ż  P o zn a ls k i z B łę k it -  s trze m  N R D  — H e in e . N a  u zn a n ie  n a j le p ie j. S zczec ińscy za w o dn icy  
n y c h  S ta rg a rd  (w a g a  k o g u c ia ) , k tó  za s łu ż y li ró w n ie ż  p o zo sta li n a s i p ięś  m ie li m . in . o k a z ję  o b e jrzen ia  w y ­
r y  w y g ra ł d w a  ra z y  ze S ta d e  o ra z  c ia rze , k tó ry m  s e k u n d o w a ł t re n e r  s tę pó w  w  b e r liń s k im  F rie d ric h s ta d t-  
R u th  z P o g o n i — s to czy ł w  w a d ze  T ad e u sz  P lisk o ; S zc ze c in ia n ie  w e  P a la s t. B y li  też  serdeczn ie żegnan i 
p a p ie ro w e j ła d n e  w a lk i z K n o lle m , w s zy s tk ic h  w a lk a c h  w y k a z a li  o g ro m  w s p ó ln y m  z p ię śc ia rza m i n ie m ie c -  
o b ie  za k o ń czo n e  z re sztą  z w y c ię -  n ą a m b ic ję , k im i o b iad e m , b ęd ą cy m  u ro c zy s ty m
s tw a m i f ilig ra n o w e g o  s zc ze c in ia n i- O to  w y n ik i  te c h n ic zn e  p ie rw s z e - u k o ro n o w a n ie m  ic h  uw ieńczonego  
n a . D o b rze  b o k s o w a ł ró w n ie ż  K a c h  go m e c zu : w  w a d ze  p a p ie ro w e j sukcesem  p o b y tu  w  N R D . 
n o w ic z , n ie  m ia ł on  je d n a k  o k a -  R u th  w y g ra ł n a p u n k ty  z  K n o l-

N a s i p ię śc ia rze  w y k a z a li  w ię c  ra z  jeszcze s w o ją  w yższość n a d  silny: 
zespo łem  F r a n k fu r tu , z k tó ry m  w  ty m  ro k u  w y g ra li  n a  n a s zy m  te re ­
n ie  13:7 i  z re m is o w a li 11:11. D o d a jm y , że  nasz zespó ł b y ł o s ła b io n y  
b ra k ie m  K a s zu b y  i  P ie rw ie n ie c k ie g o , b ęd ą cy ch  n a  zg ru p o w a n iu  k a d ry  
n a ro d o w e j.

E ji p e łne go  z a p re z e n to w a n ia  sw o ich  le m ;  w  m u sze j T a ra n  p o k o n a ł

Ii-ligowi koszykarze
zakończyli 

jesienną nmdę
W  U B . S O B O T Ę  i n ie d z ie lę  ro ze ­

g ran e  zo s ta ły  c z te ry  za le g łe  m ecze  
o m is trzo s tw o  I I  l ig i k o s z y k ó w k i 
m ężczyan , w  k tó ry c h  p a d ły  nas tę­
p u ją c e  w y n ik i :  S p ó jn ia —Ł K S  60:71, 
S p ó jn ia  — W id z e w  82:74, A Z S  K . — 
Ł K S  82:83 i  A Z S  K . — W id z e w  77:69.

Z a le g łe  p o je d y n k i n ie  w p ro w a ­
d z iły  żad n y ch  zm ia n  w  k o le jn o ś c i 
d ru ż y n , po se rii s p o tk a ń  sp rze d  ty ­
g o d n ia . O sta te czn ie  w ię c  k o s z y k a ­
rz e  szc zec iń s k ie j P o g o n i z a ję li n a  
p ó łm e tk u  p ią te  m ie jsce .

A  o to  ta b e la  I I  l ig i po 
je s ie n n e j:

T A B E L A

ru n d z ie

1. S k ra 9 853— 749
2. Ł K S 9 877—784
3. A Z S  T . 7 857—768
4. S p ó jn ia 7 768— 730
5. P ogoń 6 790—742
6. P io trc o v ia 5 864— 880
7. A Z S  P . 5 808—780
8. A Z S  K . 5 804—831
9. Z a s ta ł 4 811— 869

10. W a rta 4 701—773
11. W id ze w 2 626— 738
12. O lim p ia 2 752—848

( ja -g r )

TU TOTO

S K Ł A D A J Ą C  s p ra w o zd a n ie  z  m i­
s trzo s tw  E u ro p y  p rze d s ta w ic ie le  
w ła d z  P Z P  d a li je d y n ie  p o b ieżn ą  
ocenę s ta rtu  p o ls k ie j e k ip y , s tw ie r ­
dza jąc . że częściow o s p e łn iła  o n a  
p o k ła d a n e  n a d z ie je . S łabsze n iż  o -  
c ze k iw a n o  re z u lta ty  n aszych  re p re ­
ze n ta n tó w  w  B a rc e lo n ie  tłu m a c zo n o  
n ie do s ta tec zną  b azą  szk o le n io w ą , 
b ra k a m i p ra w id ło w o ś c i w  re a liz a c ji  
p la n ó w  tre n in g o w y c h , a  ta k ż e  s ta r­
te m  n ie k tó ry c h  z a w o d n ik ó w  w  U n i-  
w e rs ia d z ie .

W ie lu  d y s k u ta n tó w  n ie  zg ad za ło  
się ze sta n o w isk ie m  i oceną z a rz ą ­
du  P Z P . z a rzu c a ją c  p o p e łn ie n ie  
w ie lu  b łę d ó w  n a tu ry  s u b ie k ty w n e j 
zarów n o  szk o le n io w y c h , o rg a n iza c y j 
n yc h , ja k  i  w y c h o w a w c zy c h . M ó ­
w io n o  m . in . o  n ie w ła ś c iw y m  zabe z  
p ie cze n iu  w a ru n k ó w  podczas zg ru ­
p o w a n ia  w  S ta lo w e j W o li i w  d a l­
szej fa z ie  p rzy g o to w a ń  do m i­
s trzo s tw , o n ie do c ią gn ię c iac h  w  
szk o le n iu  i  d o s zk a la n iu  tre n e ró w , 
p o trzeb ie  u je d n o lic e n ia  m etod  szko  
le n io w y c h  w  c a ły m  k r a ju , o n ie ­
o d p ow ied n ic h  w a ru n k a c h  u tru d n ia ­
ją c y c h  re a liz a c ję  p la n ó w  tre n in g o ­
w y c h . P odczas d y s k u s ji zw ra c a n o  
u w a gę  n a a tm o s fe rę  n ie u fn o śc i ł  
p o d e jrz liw o ś c i, p a n u ją c ą  w  g ro n ie  
d z ia ła c zy  i  szk o le n io w c ó w . W y d a je  
się je d n a k , że  p o zn ań sk ie  sp o tka ­
n ie  m im o  a p e li o  ko n s o lid ac ję  w s zy ­
s tk ich  s ił n ie  w p ły n ę ło  je d n a k  n a  
ro z ła d o w a n ie  te j n a p ię te j a tm o s fe ­
r y  •
; W y s tę p u ją c y  w  zak o ń cze n iu  d y s - • 

k u s ji  c z ło n k o w ie  k ie ro w n ic tw a  p o l­
s k ie j e k ip y  n a  m is trzo s tw a  E u ro p y  

B a rc e lo n ie  p o d da li o s tre j k r y t y -  
o s ta tn ie  p u b lik a c je  p ras o w e do­

tyc zą c e  u d z ia łu  p o ls k ie j e k ip y  w  
tyc h  zaw o da ch  a szczególn ie a r ty ­
k u ł  p t. „W y c ie c z k a  do B arcelony**  
zam ies zczo n y  w  ..P e rs p e k ty w a c h “ .

J A C E K  G R A 2 E W IC Z 4 4 , 45, dod . 33.

P .P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  z a w ia ­
d a m ia , że  w  T o to -L o tk u  z d n ia  
6. 12. 1970 r .„  n a  k tó r y  w p ły n ę ło
15 564 429 z a k ła d ó w  w y lo so w a n o  n a -  I T w ie rd z o n o , że w ię ks zo ść z  p rz v to -  
s tę p u ją c e  n u m e ry :  21, 35, 42, 43, I ezonych w  n im  fa k tó w  n ie  o d p o-

1 w ia d a  p ra w d z ie . (P A P )
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I
P O N IE D Z IA Ł E K  

7 G R U D N IA

D Z IŚ : M a rc in a  
J U T R O : M a r i i

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  z m ien ­

ne, p rze lo tn e  opa dy  desz­
czu ze śn ieg iem . Tem p. ok. 
4 s i. W ia try  u m ia rk o w a n e , 
zachodn ie  do  p ó łn o cno -za ­
chodn ich .

BADA D N I A
A  O b a j o  es te tykę  i  ezys- 
^  tość w  sw o im  z a k ła ­
dzie, b iu rze , fa b ry e e ; p raca  
będzie o  w ie le  p rz y je m ­
n ie jsza !

RADIO

D E L F IN  (te l. 468-78) — „C h ło d n y m  
o k ie m "  g. 15.30, 18, 20.30, U S A  od
i .  16, „ S z la c h e c k ie  g n iazd o “ g. 10.30,
13, ra d ź . od  1. 14 (p o n ie d z ia łe k  i 
w to re k ) .  K O S M O S  (te l. 355-02) — 
fc,M a ł y -  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21, 
p o i. od 16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ).  
C O L O S S E U M  (te l. 458-18) — „ K r a i­
n a  w ie c zn e j m iło ś c i“ g. 9, 11.15,
13.30,, ru m . od  1. 7, „ Ż y c ie , m iłość, 
ś m ie rć “ g. 16, 18.30, 21, f r .  od 1. 18 
tp o n ie d z ia łe k  i  w to re k ).  B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) — „ C z ło w ie k  w  p ię k ­
n y m  k ra w a c ie “  g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30, f r .  od  1. 16 (p o n ie d z ia łe k  i  
W to re k ). P O L O N IA  (te l. 218-34) — 
»,D z ie w c z y n a  z d ia b e ls k ie j p rzy s ta ­
n i"  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30, w ęg. 
od  1. 16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ).  
P IO N IE R  (te l. 475-02) — „ Z ło ta  ka cz  
k a "  g . 10, „ P rz y g o d y  T o m k a  S a- 
w y e r a ”  g. 11, 13, 15 ru m . od 1. 11,
ii, Ś la d a m i Ik a r a ” g. 17, ra d ź ., „ O s ta t­
n i po  B o g u "  g. 18, 20, p o i. od 1. 14, 
»,Radość o p o ra n k u “ g. 22, U S A  od  
1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) . P R O ­
M IE Ń  — .„ R u c h o m y  ce l“ g. 16, 18.15,
20.30, U S A  od  1. 16. M A R S  — „ C z a r ­
n y  w ia t r “  g. .17, 19, m e ks . od  1. 14. 
F A L A  — „ M ó z g “  g. 15, 17.15, 19.30, 
f r .  od , 1. 14. S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  -T- „ S p a rta k u s “  g. 16, 19.30, U S A  
od  1. 16. H U T N IK  (S to łczy n ) — 
i ,P la n e ta  m a łp “ g. 17, 19, U S A  od  
1. 14, S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) —  „O ld  
Starehand” g. 17, ju g . od  la t  11, 
».B e n ia m in , c z y li p a m ię tn ik  c n o tli­
w e g o  m ło d z ie ń c a “  g. 19, f r .  od 1. 18. 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) — „W  
p e łn y m  sło ńc u “ g. 19, f r .  od  1. 18. 
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) — „P o lo ­
w a n ie  n a m ę żczy znę“  g. 18, f r .  od  
L  1C. „ P ię k n a  A n g e lik a “ g. 20, f r .  
od  1. .16. 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) —  „ D a m ­
s k i g an g “ g. 17, 19.15, ang . od  1. 16. 
D A R  (S ta rg a rd ) —  „ D z ie w c z y n a  z 
p is to le te m “  g. 16, 18, 20, w ło s k i od  
I .  16. P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) —  
»,W ło ch  w  A rg e n ty n ie “ —w ło s .-a rg . 
o d  1. 16. W IS Ł A  (G o le n ió w ) —
„ S p a r ta k u s “  g. 18, U S A  od 1. 16. 
G R Y F  (G ry f in o )  — „ C z ło w ie k  z 
H o n g k o n g u “ , f r . - w ł .  od 1. 14.

P R O G R A M  1

15 G o d z in a  d la  d z ie w c zą t i  ch ło p ­
có w . 15.05 P rz y g o d y  ze s ło w em . 
15.25 T u b a  o g łosie  tu b a ln y m . 15.45 
„ T ro p ic ie le "  — d la  d z ie c i. 16.05 A l­
fa  i  O m ega. 16.30 P o p o łu d n ie  z  m ło  
dością. 18.05 K lu b  G ra ją c e g o  K rą ż ­
k a . 18.45 Z a p o w ie d ź  p ro g r. ty g o d . 18.50 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 19.15 Z  k s ię ­
g a rs k ie j la d y . 20.25 M u z y c z n e  pocz­
tó w k i z P ra g i. 20.47 K ro n ik a  sp o r­
to w a . 21 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 21.20 
C h w ila  m u z y k i. 21.25 P ię ć  m in u t  o 
w y c h o w a n iu . 21.30 S ła w n e  ro m anse.
22 K o n c e r t  życ zeń . 22.40 G ra  P o zn a ń  
s k a  15 -ka R a d io w a . 23.10 K o res p on ­
d e n c ja  z  z a g ra n ic y . 23.15 G ra  zespól 
ta n e c zn y  ,.M e t ru m ” , 23.40 Z  m u z y k i  
d a w n e j.

P R O G R A M  n

14.05 S p o tk a n ie  z p io s e n k ą  ra d z ie c ­
k ą . 14.25 Z es p ó l in s tru m e n ta ln y . 
14.40 P ia n is ta  i c y rk ó w k a . 15 Ś p ie ­
w a ją  fra n c u s k ie  zespo ły  w o k a ln e .
15.30 K ie rm a s z  m u z y c z n y . 16.05 R a -  
d io re k la m a . 16.15 T e c h n ic y  W y b rz e ­
ża p rze d  K o n grese m . 16.25 K o n c e r t  
życ zeń . 17 P A W . 17.15 H y d ro d y n a ­
m ik a  a ekspresow ce . 17.25 Szczec iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie . 18.20 S o n d a . 19.15 
L e k c ja  ję z . ros. 19.30 Z a p o w ie d ź  
w ie c zo ru  lite ra c k o -m u zy c zn e g o . 19.31 
»,Z w y c ię s tw o “  — s łu ch . 20 K o n c e r t  
z n ag ra ń  O rk . S y m f. P R . 20.49 N o ­
ta tn ik  k u ltu ra ln y . 21.49 C h w ila  p ro ­
zy . 21.45 Ś p ie w a  M a re k  G re c h u ta . 
22.27 W iad o m o śc i sp o rto w e . 22.30 M u  
z y k a  ta n e c zn a . 23.30 Z es p ó ł o rg an o ­
w y  ro zg ł. k ra k o w s k ie j.

P R O G R A M  n i

15 W ię z ie ń  ło d z i p o d w o d n e j. 15.10 S w ia  
to w e  b es ts e lle ry  po w ło s k u . 15.30 
E k sp re se m  p rze z  św ia t. 15.35 O spor 
c ie  ro z m a w ia ją  B . T o m a s ze w s k i i 
S te fa n  W y s o c k i. 15.50 G io acch ino  
R ossin i — O tto r in o  R e s p ig h i „R o s-  
s in ia n a “ . 16.15 N as z  ro k  70 -ty . 16.30 
P o w ra c a ją c a  m e lo d y jk a . 17 E k s p re ­
sem  p rz e z  św ia t. 17.05 Co k to  lu b i.
17.30 „ P rz e c iw  sobie s a m y m “  — po ­
w ieść . 17.40 N ie  ty lk o  m e lo d ia . 18 
T y d z ie ń  n a U K F - ie . 18.15 W a r ia c je  
L u d w ik a  v a n  B ee th o v en a . 18.30 
E k sp re se m  p rz e z  ś w ia t. 18.35 R o m an  
W asc h ko  i je g o  p ły ty . 19 „ S c e n y  z 
ż y c ia  c y g a n e rii“  — pow ieść . 19.30 
N u ty  i n u tk i. 19.45 P o li ty k a  d la  
w s zy s tk ic h . 20 P ie rw s ze  o b ro ty .
20.20 P ioserrka z p re te k s te m . 20.35 
P ły ty  nasze i  n as zyc h  p rz y ja c ió ł.  
21 N ie  c zy ta liś c ie  to  po s łu c h a jc ie .
21.20 M u z y k a  z  je d n e j p ły ty . 21.45 
O p e ra  — „W eso łe  k u m o s z k i z W in d  
so ru “ . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  
s ied m iu  w ie c zo ró w  — Jose F e lic ia ­
no . 22.15 T r z y  k w a d ra n s e  ja zzu .
23 W iers ze  re c y tu je  E . H e rm a n .
23.05 M u z y k a  nocą. 23.45 P ro g ra m  
n a  w to re k . 23.50 Ś p ie w a  B ro c k  B en  
to n . 24 W iad o m o śc i R a d ia  O N Z .

TELEWIZJA

KLUBY
B P O L D Z IE L C O W  —  a l. W o js k a  P o l­
s k ie g o —  S p o tk a n ie  z T e a tre m  P ro ­
p o z y c ji p ro w a d z i B . G ie rs za n in  g. 
18. W D K  — Z a m e k  (sa la  p ro je k ­
c y jn a )  — P o k a z  f i lm ó w  a m a to r ­
s k ic h  g. 18.

WYSTAWY
M U Z E U M  — n ie c zy n n e . Z A M E K  — 
M a la rs tw o  W ło d z im ie rz a  B u c zk a  z 
K ra k o w a  i  Z d z . B ik a  ze Szczec ina, 
R zeźba S ta n is ła w a  R u d z ik a  g. 11—18.

W E W N . — A rk o ń s k a , C H IR U R G I I  
— U n ii L u b e ls k ie j, P O Ł O Ż N IC Z Y  — 
P io t ra  S k a rg i. P O R A D N IE :  D Z IE ­
C IĘ C A  —  Jedn . N a ro d o w e j 12 — g. 
19—7; O G O L N A  — Je d n . N a ro d o ­
w e j 12 — c a łą  d obę; N r  2 — N a d  
O d rą  18 — g. 15—20; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. 20—7; 
S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E  — H . 
P obożnego  14 — g. 8—17; M . B ucz­
k a  40/42 — g . 8—17 i  19—7; W . P o ­
la  6 — g. 8—16.30; N a d  O d rą  14 — 
g. 8—18; K a p ita ń s k a  3 — g . 8— 15; 
W o j. P o l. 101 — g. 8—17; B a t. C h łop  
s k ic h  86 — g. 14—16.
A P T E K I
N R  1 (dod. o d tr u tk i i  t le n ) — u l. 
Ja g ie llo ń s k a  16a. N R  8 — a l. W y ­
zw o le n ia  107. N R  48 — u l. L e le w e la  1.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 4G0-23
i  460-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 
916; P o c iąg i o d je żd ża ją c e  — 917.

P R O G R A M  P O L S K I

16.25 P ro g ra m  d n ia . 16.30 D z ie n n ik  
T V . 16.40 „ Z w ie rz y n ie c ” , 17.30 P o r ­
t re t  W S R . 18.25 E u re k a . 19 E c h o  s ta ­
d io n u . 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  
T V .  20.05 „M o ra ln o ś ć  p . D u ls k ie j” —G . 
Z a p o ls k ie j. 21.35 Ś p ie w a  R yirszard  T a  
ra se w ic z . 22 K in o  F ilm ó w  A n im o ­
w a n y c h . 22.30 D z ie n n ik  T V .  22.45 
P ro g ra m  n a  dz ie ń  n as tę p n y , 22.50— 
23.55 P o w tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o li­
te c h n ik i T V .

W T O R E K

9 J ę z y k  p o ls k i d la  k l .  I  lic . „O d ­
p ra w a  po s łó w  g re c k ic h “  —  J . K o ­
cha n o w sk ie go . 10 „ D y m y  i  d y m a r-

k i "  d la  k ł .  I V .  10.55 D la  s zk ó ł:  jęz . 
p o ls k i d la  k l .  V — V I  — „ O  m ie js ce  
w ś ró d  lu d z i" .  11.25 „ C z te ry  d n i N ea  
p o lu “  f i lm  p ro d . w łos . 12.45 P rz y ­
sposobien ie  ro ln ie ze . 13.55 P rzy sp o ­
sob ien ie  ro ln ic ze . 15.20 P o lite c h n ik a  
T V  — M a te m a ty k a  I  ro k u  — „ C ią g ­
łość f u n k c j i“  cz. I I .  15.55 P o li t . T V  
— „ M a te m a ty k a  I  ro k u “  — P ochod­
n a  f u n k c j i“  cz. I .  16.25 P ro g ra m  
d n ia . 16.30 D z ie n n ik  T V .  16.45 T E M .  
18.30 S z la k ie m  d o b re j ro b o ty . 19 
K ro n ik a  szczec ińska . 19.20 D o b ra ­
noc. 19.30 D z ie n n ik  T V . 20.05 K in o  
In te re s u ją c y c h  F ilm ó w : „ C z te ry  dn i 
N e a p o lu “  — f i lm  p ro d . w ło s k ie j.
21.20 M a g a z y n  m e d y c zn y . 21.50 „ P ia ­
sk u , p a m ię ta s z ...“ . 22.20 D z ie n n ik  
T V . 22.35 P ro g ra m  n a  d z ie ń  n as tęp ­
n y . 22.40— 23.45 P o w tó rz e n ie  w y k ła ­
d ó w  P o lite c h n ik i T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.25 
G im n a s ty k a . 15.35 L e k c ja  ję z . an ­
g ie lsk iego . 16 „ B ia ła  k a ra w a n a “  — 
f i lm .  17.30 L e k c ja  j .  ros. 17.55 W ia ­
d o m ośc i. 18 W id o w is k o  d la  m ło d z ie  
ż y , 18.25 T e le re k la m a , 18.40 T e le z w ie r -  
c iad ło , 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ięc e j. 19 N o w o śc i n a u k i i  te c h n i­
k i .  19.25 P ro g n o za  pog od y , k ro n ik a .  
20 F ilm  „ P ig m a lio n ” , 21.30 C za rn y  
k a n a ł . 21.55 K ro n ik a . 22.05 „ L e k a rz  
i  c h iru rg “ .

W T O R E K
7.55 L e k c ja  j .  ang . 8.30 Z a p o w ie d ź  
p ro g ra m u , k ą c ik  le k a rs k i. 8.45 O  e -  
le k tro n ic e . 9.30 A k tu a ln o ś c i. 10.05 
„ P ig m a lio n “ . 11.35 W  te le o b ie k ty ­
w ie . 12 W iad o m o śc i. 15.20 R e p o rta ż  
sp o rto w y . 16.05 B a je c z k i d la  dziec i. 
17.05 P o ra d n ik  ped a g og iczn y . 17.35 
L e k c ja  j .  ang . 18 W iad o m o śc i. 18.05 
D la  d z ie c i s ta rszy ch . 18.35 T ys ią c  
te le ty p ó w . 18.45 K u c h a rz  po leca. 
18.50 D o b ran o c . 19 W  te le o b ie k ty ­
w ie . 19.25 P ro g n o za  pogody , a k tu a l­
ności. 20 R e p o rta ż  z L ip s k a . 21.10 
T e a tr  T V .  22.40 A k tu a ln o ś c i.

Kronika
ująjpatikóuj

O K O Ł O  godz. 19.30 n a  u l.  P o d ­
g ó rn e j d o ko n an o  w ła m a n ia  do  zap a r 
kow an eg o  sa m ochodu  m - k i  „ F ia t” . 
S p ra w c a , sp łoszony p rze z  p rzy g o d ­
n yc h  o b s e rw a to ró w  je g o  m a c h in a c ji, 
u s iło w a ł ra to w a ć  się uciec zką , zo­
sta ł je d n a k  s c h w y ta n y  p rz e z  p rze ­
ch o d n ió w  i  p e łn iąoego  s łu żbę  m il i­
c ja n ta . A m a to re m  cudze j w łasności 
o k a z a ł się 20 -le tn i A n d rz e j K „  m ie ­
s zk an iec  P io trk o w a  K u ja w s k ie g o .

N A  u l. Z ie m o w ita  ta rg n ę ła  się na 
życ ie  24 -le tn ia  k o b ie ta , k tó ra  usiło ­
w a ła  p rzec ią ć  sobie n a c zy n ia  k r w io ­
nośne rę k i. R a n n ą  o p atrzo n o  w  po­
go to w iu .

M IL IC J A  d ro g o w a  od n oto w a ła  
w c z o ra j 4 w y p a d k i. M . in . n a  A l. 
N ie p o d le g ło śc i w p a d ł pod tak só w k ę  
n r  re j.  M S  0363 p ro w a dzo n ą  p rzez  
M a r ia n a  F „  22 -le tn i m ie szk an ie c  
W a rs za w y . M iro s ła w  W . P ie rw s ze j 
p o m o cy u d z ie lo n o  ra n n e m u  w  pogo­
to w iu . O gódz. 16.40 n a u l. A rk o ń -  
s k ie j w p a d ła  p o d  sam ochód  51-let- 
n ia  M a r ia  S. L e k a rz  pogotow ia  
s tw ie rd z ił w s trzą ś n ie n ie  m ózgu  i  
s k ie ro w a ł k o b ie tę  do szp ita la  ko le ­
jo w e g o .

G R O Ź N Y  p o ża r w y b u c h ł w  nocy  
z 5 n a  6 b m . w e  w s i P rz y je z ie rz e  
p o w . D ęb n o . P a s tw ą  o g n ia  p ad ła  sto 
d o ła  z  m a s zy n a m i i  p ło d a m i ro ln y ­
m i, s ta n o w ią c a  w s p ó ln ą  własność  
d w ó ch  ro ln ik ó w . S tra ty  s ięg a ją  150 
ty s . z ł.

M P K  K O M U N IK U J E :  dz iś  w  godz. 
23—4.30, w s k u te k  w y m ia n y  to ró w  na  
p i. Ż o łn ie rz a , t ra m w a je  l in i i  „2” , 
„3”  i  „4” .k u rs o w a ć  b ęd ą ty lk o  do 
A l. M . B u c zk a  (d a le j —  do  P om o­
rz a n  —  a u to b u s y ). T ra m w a je  lin i i 
„1”  i  „5 ”  p o jąd ą  w  k ie ru n k u  Stocz­
n i p rze z  .pl. Ż o łn ie rza , u l.  D w o rco ­
w a  i  W a ły  C h ro b reg o .

(ap)

aż do ¥ 5
tyle jest bowiem gatunków

znakomitych wód i 
perfum radzieckich
K O M P O Z Y C J E  O R IE N T A L N E  I  

Ł A G O D N E , R Ó Ż N O R O D N E  

Z A P A C H Y  K W IA T O W E

u m o ż liw ia ją  w y b ó r  w o d y  lu b

i?
p e r fu m  na  ka żdą  o kaz ję , d la  

każdego...

Cena Już od 20 z ł

Teatr
Muzyczny

w  S zczecin ie  

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y  

D O  C H Ó R U

K o b ie ty  od  18 do  30 la t,  
m ę żc zy źn i o d  18 do 

35 la t .
Z g ło sze n ia  te le fo n ic z  
n e :  359-59.

12946-G

Z A K Ł A D

W U L K A N IZ A C Y J N Y

Szczecin ,

u l.  W ie lk o p o ls k a  24

opony
śn ieżno  — b ło tne

o w y m ia ra c h : 
670x15, 640x15, 600x13, 

155x14, 560x13, 590x13

G w a ra n c ja  p rzeb ieg u  — 
20 tys . k m .

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y- * 
: da w n ie tw o  P ra so w e RS W  „ P ra - . 
sa’?; R E D A K C J A  1 A D M IN I­
S T R A C J A ; Szczecin. pł H o łdu  
P ruskiego  8 ♦  Te le fo n  c e n ­
t ra li :  430-21 ♦  S e k re ta r ia t  red 
n ac zelnego : 457-41 ♦  D z ia ł łącz­
ności z C z y te ln ik a m i:  450-21

D ru k  Szcz. Z a k ł.  G ra t. N f

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d w o j­
g ie m  d z ie c i w e  w ła s n y m  
m ie s zk a n iu . T e l .  476-65.

13259-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N Y  w d o w ie c  z 
m ie s zk a n io m , la t  51, poz 
n a p rzy s to jn ą , m iłą  p a­
n ią  do  la t  50. C e l m a ­
try m o n ia ln y . O fe r ty  B iu  
r o  O g łoszeń  S zczecin  
pod 13257.

R O Ż N E

P R Z Y J M Ę  k i lk a  osób 
n a  o b ia d y  d om ow e. 
Ż w ir k i  i  W ig u r y  3/3, te l.  
731-66. 13235-G

S P R Z E D A Ż

O K A Z Y J N IE  sprzedam  
sp rzę t d e n ty s ty c zn y . Ted 
707-23 g. 8—10, 16—18.

1324S-G
P A L M Ę  „ F e n ik s ” 1,70 m  
s p rze d am . B a rn im a  9/5 
od godz. 8 d o  13.

13250-G
M O T O C Y K L  W S K  w  do
b ry m  s ta n ie , n ie drog o  
s p rze d am . U l. B o h . G e t  
ta  W ars zaw s k ieg o  16/30.

13253-G

„ W A R S Z A W Ę ”  M -20  
sprzed  a m . K lo n  o  w ic a
15a/l2, te l. 705-21.

13254-G
B IU R K O , b ib lio tec zkę , 
sza fę , k a n a p o  tap cza n  z 
p o w o d u  w y ja z d u  p iln ie  
sp rze d am . M a r ia  R a d -  
cze n k o , a l . W y zw o le n ia  
1/43. 13258-G
P IA N IN O  w  d o b ry m  sta 
n ie  s p rze d am . 5 L ip c a  
30/7 od godz. 16, te l. 
429-75. 13230-G
A K O R D E O N  „ W e ltm e i-  
s te r” , 120-bas o w y, m a ło  
u ż y w a n y , s to ło w e  m e b ­
le  p o k o jo w e  s p rze d am . 
Szczec in , u l.  L ip o w a  22, 
k o ń c o w y  p rzy s ta n e k  „6 ”

13238-G
N U T R IE  -  s z a firy  i  s tan  
d a rd  w  ró ż n y m  w ie k u  
s p rze d am . K lę s k o w o , u l. 
Gro*tgex-a 6. 13239-G
„ W A R S Z A W Ę ”  203 gÓT- 
n o za w o ro w ą  o ra z  tak so ­
m e tr  „P odtax”  sp rze d am  
B u d ziszy ń sk a  32a/l. ob o k  
„ S a m u ” . 13243-G

L O K A L E

P O K Ó J  do  w y n a ję c ia  
d la  s tu d e n tk i lu b  p rac u  
ją c e j. P ogodno , te l. 732- 
74. 13252-G
L O K A L  w a rs z ta to w y , 40 
m  fcw., c .o ., s i ła , w o d a ,

do  w y n a ję c ia . T e l .  706-11
13255-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdzie t 
n e  p o s zu k u je  n ieum eb lo  
w a n eg o  p o k o ju . O fe rty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 13260.
P O K Ó J , k o m fo r t , odnaj 
m ę  n a  d łu żs zy  okres  
sta rsze m u , in te lig e n tn e ­
m u  sa m o tn e m u  panu  
lu b  p a n i. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod 
13261.
P O K Ó J  o d n a jm ę  dw om  
osobom . R ó ży c k ie g o  35.

13237-G
D W A  p o k o je , ku c h n ia , 
ła z ie n k a , n o w e  b u dow ­
n ic tw o  (P o m o rza n y ) od 
n a jm ę  n a  r o k  m a łżeń ­
s tw u . T e l .  753-04 po 
godz. 18. 13241-G
P O K Ó J  o d n a jm ę  dw om  
p a n io m  lu b  p anom . Ro­
se n b erg ó w  99. 13242-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bezdziet 
n e p o s zu k u je  n ie um eb lo  
w a n eg o  p o k o ju . W iad o ­
m o ść : te l. 343-96 w  godz. 
16-20. 13246-G
3 P O K O J E , 63 m  kW ., 
c.o . za m ie n ię  n a rów no  
rz ę d n e  do  40 m  k w . T e l. 
395-11. 13247-G

Z G U B Y

g am  p rze d  k u p n e m , u l. 
S t. D ub o is  16/30.

13273-G
3.X I I .  zg in ą ł p ies b o k ­
se r p rę g o w a n y . O s trze ­
g a  s ię  p rze d  k u p n e m  
lu b  p rzyw łas zcze n ie m . 
O d p ro w a d z ić  za w y n a ­
g ro d zen ie m  pod a d re ­
se m : M a łk o w s k ie g o  14/8. 
te l. 446-17. 13272-G
Z G U B IO N O  klucze .
Z w ro t  za  w y n a g ro d ze ­
n ie m : te l. 705-63.

13269-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
sto czn iow ą n r  17601 n a  
n a zw is k o  A n d rz e j K a r ­
b o w s k i. 132210-G
H E N k Y K  B A U M G A R T  
z g u b ił p rze p u s tk ę  stocz­
n io w ą . 13218-G
Z G U B IO N O  leg . S łużbo­
w ą  n r  2623 w y d a n ą  p rzez  
P W R N  W y d z ia ł Z d ro w ia  
w  Szczec in ie  n a  n a z w i­
sko  T e re s a  P a w ło w s k a .

13209-G
H A L IN A  K U R D Z IE L
zg u b iła  b ile t  w o ln e j ja z  
d y  M P K . 13207-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s tu d en c ką  PS  n r  9145 na  
n a zw is k o  M a łg o rza ta  
Ju s zczy k . 13266-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
stu d e n c k ą  n r  7978 w y d a  
n ą  p rze z  P A M  n a n a z w  i 
sko B ańbara Paran.fcie- 
w ic z . 13202-G

Użytkownicy centralnego ogrzewania! 
e u s © M  h  El dom“ poleca

elektryczne nawilżacze pokojowe

3 G R U D N IA  1970 R O K S  
z m a r ł ś m ie rc ią  tra g ic z n ą  

in s t r u k to r  za w odu

Józef Artelik
d łu g o le tn i p ra c o w n ik  S zczecińskiego 
Z a k ła d u  P rz e m y s łu  M aszynow ego 
L e ś n ic tw a  w  P ło n i.

Ż O N IE  o raz  R O D Z IN IE  Z m a rłe g o  
w y ra z y  g łęb o k ie go  w sp ó łczuc ia

s k ła d a ją

D y re k c ja , Sam orząd  R obo tn iczy , 
ko led zy  i  w s p ó łp ra c o w n ic y  z 
S Z P M L  oraz Rada Pedagogicz­
na i  u czn io w ie  Z a sad n icze j S zko­
ły  Z a w o d o w e j w  P ło n i.

N a jb liż s z y m  sąsiadom , a w  szczegól­
nośc i p a n i K ry s ty n ie  C zak i  p a n i 

Z o f i i  S ło w iń s k ie j 
za b ez in te reso w n ą  pom oc 

w  czasie choroby  naszej żony i  m a t­
k i  o raz  w s z y s tk im , k tó rz y  w z ię li 

a d z ia ł w  pogrzeb ie

ś. P.

Anny Hryniewicz
serdeczne p od z ię kow an ie  

sk ła da

R O D Z IN A  H R Y N IE W IC Z Ó W

M IE S Z K A Ń C O M  S O W N A  

o ra z  ks ię dzu  z  p a r a f i i  w  P lo ta ch  

n a jse rdeczn ie jsze  p od z ię kow an ie  

za w z ię c ie  u d z ia łu  w  pog rzeb ie  

§. p.

Marii Bogoniowskiej

Z a rz ą d o w i, R adzie  S p ó łd z ie ln i, R a ­
dz ie  Z a k ła d o w e j, P od s taw ow e j O r­
g a n iz a c ji P a r ty jn e j,  ko leża n kom  i  
ko leg o m  ze S p ó łd z ie ln i P ra c y  K o m i­
n ia rz y  o raz w s z y s tk im , k tó rz y  o ka ­
z a li w spó łczuc ie  i  w z ię li u d z ia ł w  
pog rzeb ie

m ego na jukochańszego  Męża

K A Z IM IE R Z A  F L O R K O W S K IE G O  

serdeczne p od z ię kow an ie  

sk ła da

Ż O N A  Z  R O D Z IN Ą
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ROSNĄ DOMY
przy al. Wojska 

Polskiego
D O C Z E K A L IŚ M Y  się w resz­

cie , że s ta re  p a w ilo n y  h an d low e  
z o s ta ły  zastąp ione  now oczesny­
m i b lo k a m i m ie s z k a ln y m i. A l. 
W o js k a  P o lsk iego  s top n iow o  
p rzeob raża  się w  u lic ę  w ie lk o ­
m ie jską . W p ra w d z ie  w y b u d o w a ­
no  d op ie ro  2 wysokośc iow ce, 
k a żd y  po 11 k o n d y g n a c ji,  ale 
ró w n o le g le  odśw ieżono  sta re  ka  
m ie n ic e  n o w y m i ty n k a m i.

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  b u d y n k i „ K o le ja ­
rz a ”  o k a z a le  p re ze n tu ją  s ię  p rz y  
bej, n a d a l jeszcze p ry  n cy p a ln e j 
u lic y . Ic h  a r c h ite k tu ra  zew n ętrzn a  
u rz e k a  now oczesnością , a m ie s zk a ­
n ia  fu n k c jo n a ln e  p rz y p a d ły  do  gu ­
s tu  u ż y tk o w n ik o m . D o b rze  ró w n ie ż  
p re z e n tu ją  się p u n k ty  h a n d lo w o -  
u s łu g o w e  w  je d n y m  z  ty c h  b u d y n ­
k ó w . E s te tyc zne  i  fu n k c jo n a ln e  ro z  
w ią z a n ie  k a w ia rn i „ J u b ila tk a ” p rzy  
c ią g a  tu  s ta le  sm ak os zy  f irm o w y c h  
n a p o jó w .

D ru g i b u d y n e k , k tó ry  zo sta ł p rze­
k a z a n y  p rze z  b u d o w la n y c h  z S P B M  
l  p rzed  k ilk u n a s tu  ty g o d n ia m i cze ­
ka  jeszcze n a zag os poda row a nie  
części p a rte ro w e j, będ z ie  t u  u rz ą ­
dzonych  k i lk a  sa lo n ó w  i  p u n k tó w  
u s ługow ych .

Za  k i lk a  la t  na o d c in k u  al. 
W o jska  P olsk iego , p om ięd zy  p l. 
P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j i 
ul. Ś ląską  „w y ro s n ą ”  k o le jn e  2 
podobne w ysokośc iow ce , k tó re  i 
w y p e łn ią  c a łk o w ic ie  lu k ę  p o  is t 
n ie ją cych  jeszcze p a w ilo n a c h , (z)

F o to : S t. C ie ś la k

Śródmiejski handel w  ofensywie

Ku nowoczesności
O C Z Y  W S Z Y S T K IC H  M IE S Z K A Ń C Ó W  zw rócone  są na Ś ród­

m ieście . T u  k o n c e n tru je  się życ ie  m ias ta . W  Ś ródm ieśc iu  z a ła t­
w ia m y  n a jw ażn ie jsze  s p ra w y  „u rz ę d o w e “ , c z y n im y  n a jp o w a ż­
n ie jsze  zakupy , ko rz y s ta m y  z usług.

J A K I  je s t d z is ie jszy  k s z ta łt 
h an d low eg o  c ity  Szczecina? —
na ten  te m a t ro z m a w ia m y  z k ie  
ró w n ik ie m  W y d z ia łu  H a nd lu  
P M R N  —  Z y g m u n te m  K upczyń  
sk im .

—  R o la  d z ie ln ic y  ś ró d m ie j­
s k ie j je s t w  o rg a n iz m ie  m iasta  
szczególna. S pe łn ia  ona b ow iem  
g łó w n e  fu n k c je  zaopa trzen ia  w  
a r ty k u ły  powszechnego u ż y tk u  
m ieszkańców  ca łego m iasta . Po-

S R O D M IE Ś C IE  to  n a jb a rdz ie j za ludn iona  część 
m iasta. T u  też skup ia ją  się u rzędy, in s ty tu c je , przed­
s ięb io rs tw a  handlow e, znaczna część k lu b ó w , tea trów , 
k in  i  św ie tlic . O rganizacja  p a rty jn a  d z ie ln icy  Śród­
m ieście skupia  w  207 podstaw ow ych  organizacjach 
p a r ty jn y c h  8 100 cz łonków  i  ka nd yd a tó w  p a rtii. 
S tru k tu ra  d z ie ln icow e j o rgan izac ji p a r ty jn e j odpo­
w iada  s tru k tu rz e  społeczno-zaw odow ej za trudn io ­
nych.

N a  8100 cz ło n k ó w  i  k a n d y d a tó w  p a r t i i ,  ro b o tn ik ó w  jest 
1 400, co s ta n o w i 16 proc. W  p rzem yśle , b u d o w n ic tw ie , zak ła ­
dach g osp od a rk i k o m u n a ln e j sku p io n ych  je s t 1 740 cz ło nkó w  
p a r t i i ,  w  p io n ie  spó łdz ie lczośc i p ra c y  775, w  h a n d lu  —  900, 
w  o św iac ie , k u ltu rz e , o rg an iza c jach  społecznych  —  1 220, w  
s łu żb ie  z d ro w ia  —  320, w  pozosta łych  u rzędach  i  in s ty tu ­
c ja ch  —  3 145.

O bo k is tn ie ją c y c h  9 k o m ite tó w  za k ład o w ych , w  g ran icach  
d z ie ln ic y  Ś ródm ieśc ie  d z ia ła ją  3 K o m ite ty  Ś ro do w isko w e : 
H a n d lu , O ś w ia ty  i  S pó łdz ie lczośc i P racy . Łączn ie  sku p ia ją  
one w  sw ych , szeregach 2 035 cz ło n k ó w  i  k a n d y d a tó w  PZPR 
d z ia ła ją c y c h  w  96 o rg an iza c jach  p a r ty jn y c h . (w it)

Howości „Dany“ i „Odry“
W  Z A K Ł A D A C H  P rzem ys łu  

O dzieżowego „D A N A ”  schodzą 
a k tu a ln ie  z ta ś m y  w sp an ia łe  
k re a c je  k a rn a w a ło w e  z szy fo ­
nu, la m y  i  n iem nącego je d w a ­
b iu . Są to  n a p ra w d ę  ko lo ro w e  
i  „w y s trz a ło w e ”  su kn ie  w  4 w zo  
rach  uszyte  z cz te rdz ies tu  ró ż­
n ych  tk a n in . Ic h  e fe k to w n y  w y

g ląd  i  n is k a  cena (ok. 500 zł) 
s p ra w iły , że w  s k le p ie  „B a rb a ­
ra ”  p rz y  u l. K rzyw o us te go  z n ik  
n ę ły  n ie m a l n a ty c h m ia s t z w ie ­
szaków  i  k ie ro w n ik  p ro s i o da l 
sze dostaw y.

C h ę tn ych  m ożem y p o in fo rm o  
w ać, że także  nasz P D T  o trzy  
m a ł p ew ne  p a r tie  ty c h  balo­
w y c h  s u k ie n  m a x i.

trze bn a  je s t w ię c  szczególna 
k o n c e n tra c ja  p la c ó w e k  h a n d lo ­
w o -u s łu g o w y c h  z a op a tru ją cych  
za ró w no  m ieszka ńcó w  ś ró d m ie ­
ścia ja k  i  tys iące  szczecin ian z 
o d le g łych  re jo n ó w  m ias ta . T a ­
ką  w ła ś n ie  koncepc ję  s ta ra m y  
się re a lizo w ać. S ta rs i szczecinia 
n ie  m o g li się w ie lo k ro tn ie  prze 
konać, że do tychczasow a sieć 
h a n d lo w a  n ie  m og ła  ju ż  s p ro ­
stać w ie lk o m ie js k im  w y m a g a ­
n iom . P o trze b na  b y ła  w ię c  g ru n  
to w n a  re k o n s tru k c ja  i  m o d e rn i 
zacja całego u k ła d u  h andlow ego  
m ias ta . E fe k ty  te j p ra cy , oczyw i 
ście d op ie ro  się ro z w ija ją c e j,  są 
ju ż  d la  każdego w idoczne , o 
czym  zresztą „K u r ie r ”  w ie lo ­
k ro tn ie  in fo rm o w a ł.

—  Ja k  m ożna ocen ić  hande l 
szczeciński w  p o ró w n a n iu  z in ­
n y m i m ia s ta m i w  k ra ju ?

—  N ie  m a m y  się z pew nością  
czego w s tyd z ić . L ic z n i goście na 
szego m ias ta  n ie  m ogą się nadzi 
w ić  skąd  w  o s ta tn ich  la ta c h  po 
w s ta ło  w  Szczecin ie  ' t y le  no­
w y c h  i  n a p ra w d ę  e fe k to w n y c h  
sk lepów . P la ców e k  ty c h  rze czy­
w iśc ie  z k a ż d y m  ro k ie m  p rz y ­
b yw a . M a m y  ju ż  k i lk a  p ra w d z i 
w ie  w ie lk o m ie js k ic h  sk lepów , 
sporo  d o b rych  k a w ia rn i i  re ­
s ta u ra c ji. T ro s k a  o wyposażenie, 
e fe k to w n y  w y s tró j w n ę trz a  na 
p ew no  k o rz y s tn ie  w y ró ż n ia  n a ­
sze p la c ó w k i.

—  A le  czy m ożem y m ó w ić  o 
p ra w d z iw y m  c e n tru m  h a n d lo ­
w y m  w ie lk o m ie js k ie g o  Szczeci­
na?

—  G ru n to w n e  p o rz ą d k i i  o - 
s ią gn ię ta  d z ię k i n im  w ię ksza  
sp raw ność p ra c y  ca łego a p a ra tu  
h an d low eg o  p o p ra w iły  znacznie 
o gó ln y  poz io m  u s ług  h a n d lo ­
w y c h . M im o  to  je d n a k  odczu ­
w a m y  p iln ą  po trzebę  w y b u d o ­
w a n ia  kom p leksow ego , n ow o r 
czesnego ośrodka  hand low ego, 
w ła ś n ie  tego „ c i ty ” , k tó reg o  n ie 
m ożna się w  Szczecin ie  doszu­
kać.

P ro g ra m  u ż y tk o w y  nowego 
c e n tru m  je s t ju ż  o p raco w a ny  i 
czas na  szyb k ie  o praco w a n ie  do 
k u m e n ta c ji te ch n iczn o -e ko n o ­
m iczne j. D la teg o  n iep o ko i nas

tro c h ę  n iechęć do p od ję c ia  t y c ł i  
p ra c  przez szczeciński „M ia s to -  
p ro je k t ” . B ud o w a , k tó re j o gó lny  
kosz t szacow any je s t na o ko ło  
100 m in  z ł ru szy  p ra w do p od ob ­
n ie  w  r. 1974. W te dy  w ie lk o m ie j 
skość w e jd z ie  do Szczecina p e ł­
n ym  fro n te m .

R o z m a w ia ł: (kg )

S pacerki M erkurego

Jak Gię widzą...
E S T E T Y K A  m ia s ta  za le ży  m . in . cni 

w y g lą d u  s k le p ó w  i  ic h  o k ie n  w y ­
s ta w o w y c h . O n e  to  u b a rw ia ją  u l i ­
ce, ro z ja ś n ia ją  je  k o lo r o w y m i ś w ia ­
t ła m i.

W iększość s k le p ó w  m ie szc ząc yc h  
się p r z y  u l. K rz y w o u s te g o  d o d a je  
S zc zec inow i u ro k u . W itr y n y  „ B a r ­
b a r y ”  są b a rw n e , w e w n ą trz  -  czy  
sto i  p rz y tu ln ie , p rz y  k a ż d y m  s to i­
s k u  s to i f lo k o n ik  z ż y w y m i g o źdzl 
k a m i. na p ó lka ch  — es te tyc zn ie  o n a  
k o w a n e  ze s ta w y  u p o m in k ó w . Ł a d ­
n ie  u d e k o ro w a n o  w y s ta w y  „ D e łik a  
tes ów ” , s k le p u  m ięsnego, p u n k tu  
usługow ego  O d z ie żo w e j S p ó łd z ie ln i  
In w a lid ó w  i  k i lk u  in n y c h .

O c zyw iśc ie , n ie  z a b ra k ło  s k le p ó w  
z b ru d n y m i s zy b a m i, n ie c ie k a w y m i 
w y s ta w a m i. D o  te j g ru p y  n a le ż y  
„ M A C IU Ś ”  o ra z  s k le p  n r  119 n a le ­
ż ą c y  do M H D  A r t .  S po ży w czy m i»  
k tó r y  za w a lo n y  je s t  s k rz y n ia m i n a  
b u te lk i, a ta k ż e  s k le p  „ M e ta lo -  
s p rzę t” . J a s k ra w y m  p rz y k ła d e m  
n ie c h lu js tw a  je s t  p ry w a tn y  s k le p  
z w a rz y w a m i i n a b ia łe m . O  e s te ty ­
k ę  w y s ta w  n ie  z a d b a li ró w n ie ż  rz a  
m ie ś ln jc y  i  w ła ś c ic ie le  p ry w a tn y c h  
p a w ilo n ó w .

Ł a d n e  n a to m ia s t d e k o ra c je  o k ie n  
za u w a ż y liś m y  n a  u l. W ie lk ie j w  „W ik: 
l in ie ” , w  s k le p ac h  ze sp rzę tem  e le k tro  
te c h n ic zn y m  o ra z  z odzieżą , a ta k ż e  w  
g a rm a ż e r ii, w  k tó re j w y ro o y  eks­
p o n ow an e  n a p ó łm is k a c h  p rz y b ra ­
no z ie lo n y m  ja rm u ż e m .

W  a l. N iep o d le g ło śc i w z ro k  p rze ­
ch o d n ió w  p rz y c ią g a ją  w y s ta w y  
s k le p ó w : „ W e d la ” i  S A M -u  p ie k a r ­
n iczego .

N a jm n ie j c ie k a w e  w y s ta w y  są 
p r2 y  a l. W o js k a  P o ls k ieg o , je s t  tu  
sza ro  i  p o n uro . J e d y n ie  s k le p y  w a ­
rz y w n o -o w o c o w e  dba ja  o w y g lą d  
sw yc h  o k ie n  w y s ta w o w y c h , s ta ra ­
ją  s ię , b y  u p ię k s za ły  o n e  u lic ę . 
N a  u l. J a g ie llo ń s k ie j p o dobn ie .

Szczec in  je s t o b ec n ie  m ia s te m  c zy  
stynri. N ie  z a u w a ż y liś m y  b y  n a  ch ó d  
m ikach, je z d n ia c h  w a la ły  się p a p ie  
r y  — ja k  b y w a ło  to  jeszcze p rzed  
k i lk o m a  m ie s ią c a m i. G d y b y  w ię c  
h a n d lo w c y  z a d b a li b a rd z ie j o  este­
ty k ę  sk le p ó w , p rze d e  w s z y s tk im  o  
w y g lą d  ic h  w y s ta w  -  m ia s to  b y ło ­
b y  jeszcze p ię k n ie js z e , (zd ań )

K U L T U R A  
dla wszystkich

ŚRÓDMIEŚCIE SZCZECINA to obok centrum handlowego poważne skupisko 
kulturalne. Tutaj bowi.em znalazły swq siedzibę wszystkie najpoważniejsze 

lacówW artystyczne I kulturalne miasta. Skoncentrowanie ich działalności w 
fódirnieściu jest częstym przedmiotem dyskusji i rozważań z uwagi na układ 
tpagratiozny miasta, gdyż — jok wiadomo — niektóre dzielnice peryferyjne od- 
fclane są od centrum o kilko, a  nawet kilkanaście kilometrów. W  tej sytuacji 
pła  pomysłowość organizacyjna skierowana jest na jok najlepsze zagwaron- 
pvanie mieszkańcom poszczególnych dzielnic dostępu do dóbr kulturalnych pre- 
entowanych ze scen teatralnych, filharmonii, sal wystawowych i koncertowych 
luzeum oraz Zamku, a  także występów estradowych urządzanych w usługowych 
łacówkach rozrywkowych.

Trzeba stwierdzić, że plocówki artystyczne w iele uwagi poświęcają pozysłw- 
oniu widza czy słuchacza z oddalonych od śródmieścia dzielnic. Z tą mysią 
Hharmonia im. M . Karłowicza, już drugi sezon, powtarza koncerty piątkowe 
» sobotę o godz. 18, ponadto w ostatnim tygodniu miesiąca urządza specjalne 
sncerty zwone „Szczecińskimi spotkaniami muzycznymi", które cieszą się da- 
ftn powodzeniem.

Przypomnijmy z kolei o środowiskowych premierach teatralnych, ułatwiających 
bejrzenie spektakli mieszkańcom z różnych dzielnic. Ponadto widzowie teatral- 
I m ają do swej dyspozycji autobusy regularnie kursujące, po przedstawieniach 
o trasach Pogodno I a l. Wojska Polskiego. Teatr Muzyczny już od dawna, 
i myślą o mieszkańcach spoza śródmieścia, organizuje raz w tygodniu s-pecjol- 
e  spektokle popołudniowe.

Oczywiście daleko jeszcze do wyczerpania wszystkich sposobów szerszego niż 
lo tej pory ot<varc:a  podwoi placówek artystycznych przed widzami z odległych 
zielnie miasta. Można by organizować tak zwane wycieczki kulturalne do 
ródmieścia łączące wizytę w muzeum, zamku z pobytem w teatrze czy na 
tystępach estradowych. Taka wyprawa, to równocześnie skuteczna forma dba- 
fa o kulturę życia codziennego, o zacieśnianie więzów towarzyskich, środowi- 
kowych.

Otwarty niedawno Ośrodek Informacji Kulturalnej połączony z przedsprzedażą 
fletów na koncerty I spektakle z pewnością pomoże w korzystaniu z  rozrywek 
a I feralnych prezentowanych w placówkach artystycznych znajdujących się w 
»ródmieściu, (at)

N a to m ia s t „O D R A ”  o trzym a ­
ła  now e  n a d e r e fe k tow ne  m a ­
te r ia ły  ze zgrzebne j w e łn y  i  e- 
la n y  z k tó ry c h  szy je  się obec­
n ie  b ardzo  m odne  g a rn itu ry  
m łod z ie żow e  —  g ra na tow e  m a­
ry n a rk i łączone są z szarym i 
sp od n iam i. Ca łość b ardzo  e fek­
to w n a  o b liczona  na  d o b ry  gust 
naszej m łod z ie ży . (kk)

Działają już
sygnały świetlne

O D  S O B O T Y  w  re jo n ie  B ra m y  P o r  
to w e j d z ia ła ją  ju ż  w s zy s tk ie  za insta­
lo w a n e  tu  s y g n a ły  św ie tln e . J a k  do  
tye he zas  —  bez zak łó c eń .

N ie s te ty  —  z  p rzep ro w ad zo n yc h  
p rz e z  nas o b s e rw a c ji w y n ik a , i i  n ie  
w s zys cy  p rzec h o d n ie  s to su ją  się do 
p rzep isó w  i p rzec h o d zą  je zd n ię  p rzy  
e ze rw o n y m  sy g n a le . W czorajszego  
p rze d p o łu d n ia , podczas dw udziesto­
m in u to w e j o b s e rw a c ji, n a lic zy liś m y  
po n ad  trzy d z ie s tu  n ie zdy sc yp lin ow a­
n yc h  —  a  p rzec ie ż  n a ra ż a ją  o n i 
p rzed e  w s z y s tk im  s w o je  życie , ry z y ­
k u ją c  zn a le z ie n ie m  się pod ko łam i 
sam ochodu . J e ś li s y tu a c ja  n ie  uleg­
n ie  z m ia n ie  —  p e łn ią c y  w  ty m  re jo ­
n ie  s łu żbę  fu n k c jo n a riu s z e  M O  będą 
m u s ie li „s y p n ą ć ”  m a n d a ta m i 1 (ap)

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

„I” PORWAŁ WIATR?

Ą’ N A  p l. P rz y ja ź n i P o lsko -R a­
d z ie c k ie j s to i diuża p la ns za  o zn a jm ia  
ją  ca, iż  w  r o k u  b ie żą c y m  obchodzi­
m y  26 -lec ie  w y z w o le n ia  Szczecina. 
C h y b a  c h o c h lik  s p ra w ił, że w  w y ­
ra z ie  „ w y z w o le n ia ”  za p o m n ia n o  na  
p is ać  l i t e r k ę  „ i ” .
L A T E M  -  C Z E R W O N O  — Z IM Ą  — 
Z IE L O N O

Ą  P R Z E D  „K o sm o s em ”  sto i k i l ­
ka n a ś c ie  d u ży c h  d o n ic , w  k tó ry c h  
la te m  ro s ły  k o lo ro w e  k w ia t k i .  Obec 
n ie  — w y sa d zon o  w  n ic h  k rze w y , 
k tó re  z ie len ić - s ię  będ ą  p rze z  ca łą  
z im ę .

D elegat na K on fe renc ję

D z ie ln icow ą P ZP R

Bohdan
Gierszanin
artysta-społecznik

B O H D A N A  G ie rs za n m a  w ła ­
ś c iw ie  n ie  p o trze b a  przedstaw  
w ia ć  n as zy m  C z y te ln ik o m . Zna. 
m y  go  d o b rze  z lic zn y c h  in te ­
re s u ją c y c h  ró l te a tra ln y c h .  
P ra c u je  w  n aszych  te a tra c h  od  
1959 r .  A le  d ru g ą  p a s ją  B. 
G ie rs z a n in a  je s t  d z ia ła lno ś ć  
spo łeczna . W s p ó łp ra c u je  z  lic z  
n y rn i k lu b a m i (n a jd łu ż e j z  k lu  
b em  T P P R )  ł  p la c ó w k a m i u -  
p o w szech  n ic n ia  k u ltu ry , p ia s tu  
j e  szereg  spo łe czn y ch  fu n k c j i ,  
z k tó ry c h  n a jw a ż n ie js z ą  je s t  
p rze w o d n ic ze n ie  K o m is ji K u l­
tu ry  W  R N . W ie c zn ie  z a ję ty  i  
za b ie g a n y , to te ż  naszą k ró c iu t­
k ą  ro zm o w ę p rz e p ro w a d z a m y  
n ie m a l w  b iegu, p o m ię d zy  p ró ­
bą „ H a m le ta ”  a  s p e k ta k le m  
d ziecięcego  „ D re w n la c z k a ” , w  
k tó ry m  nasz ro zm ó w c a  m a  za  
c h w ilę  w y stąp ić .

— Szczecin?  —  słyszę w  od­
p o w ie d z i —  W pros t n ie w ia ry ­
godne ja k  b ard zo  z m ie n ił się 
w ciąg u  dzie s ię c iu  la t. M y  
¡ ,s ta rz y ”  szc zec in ia n ie  n a w e t  
tego  n ie  d o strzeg a m y, a łe  roz­
w ó j m ia s ta  i  to  w e  w s zy s tk ic h  
d zie dz in ac h  — je s t  ko lo s a ln y .

— A  w  k u ltu rz e ?
—  O c zyw iśc ie  też. N as ze  śro­

d o w is ko  a r ty s ty c z n e  je s t p rę ż ­
n e  i  o d n o to w u je  n ie m a ło  suk­
cesów . C hoćby te a try  nasze  
o trz y m u ją  zaw sze  w y s o k ie  o- 
ce n y  n a fe s tiw a la c h  to ru ń ­
sk ich . W yso k ą  m a rk ę  m a  te a tr  
la le k , f ilh a r m o n ia , p la s ty c y ... 
W  n aszych  szc zec ińskich  k u l­
tu ra ln y c h  d ys p u ta ch  a ż  p rosi 
się n ie ra z  p rz y s ło w ie : „C u d ze

c h w a lic ie ...” . W a rto  p rz y  ty m  
w s p om nieć  o  bardzo  t ru d n y c h  
to aru n ka ch , w  jaskich p ra c u ją  
nasze in s ty tu c je  k u ltu ra ln e .  
B ra k  je s t w ła śc iw e g o  zap lec za  
techn iczn eg o , p o trze b n e  n ie  
t y lk o  so lid n e re m o n ty  a le  ł  
n o w e  o b ie k ty .

—  Co n a jb a rd z ie j f ra p u je  w  
sp o łe czn y m  d z ia ła n iu , k tó re  
a b s o rb u je  p rze c ie ż  sp oro  cza­
su, k tó re g o  ł  t a k  n ie  m a m y  za  
w ie le ?

—  W b re w  p o zo ro m  cieszą n ie  
s p ra w y  w ie lk ie , o  tz w . „ w a ­
d ze " , a le  często  d ro b iazg i, p o ­
z o rn ie  b łahe . B ard zo  by łem  
n p . s z c z ę ś l iw y g d y  u d a ło  m i  
się z a ła tw ić  lo k a to ro m  je d n e ­
go z d o m ó w  p rz y  u l. K ra s iń ­
s k ie g o  p rzy s p ie s ze n ie  re m o ntu  
ic h  b u d y n k u . A  czas? Jakoś  
trze b a  u m ie ć  go  zn a jdo w ać . 
J e ś li coś b ard zo  w c ią g a  i  oso­
b iście a n g a ż u ję  — to  p o rw a ła  
w y g o s p o d a rzy ć  n ie je d n ą  c h w i­
lę , o  U e o czy w iś c ie  n ie  t r a k ­
tu je  się je )  ja k o  osob is tą  i  w  
d o d a tk u  n ie n a ru s za ln ą  w ła ­
sność.

A le  n a m n ie  ju ż  czas. D z ie ­
c ia k i c ze k a ją  n a sw ego „D rean- 
n io c zk a ” .

—  D z ię k u je m y .
R o z m a w ia ł:  K az


